
Starcia w Londonderry
W północno-irlandzkim mie­

ście Londonderry już czwartą 
kolejną noc trwały starcia mię 
dzy demonstrantami a oddzia­
łami brytyjskimi. W nocy z 
piątku na sobotę żołnierze za­
atakowali tłum demonstrantów 
przy pomocy gazu łzawiąco-du 
szącego typu CS. Było to w ka 
tolickiej dzielnicy Bogside, 
gdzie wielokrotnie już docho­
dziło do krwawych walk.

W Belfaście wyrzucono z pę­
dzącego samochodu 5 butelek

W AŁotieu

z benzyną. Nastąpiło to w ka­
tolickiej dzielnicy Donegal w 
pobliżu fabryki zapałek.

Północno-irlandzki polityk, 
członek parlamentu w Stor- 
mont, Paddy Devlin, stwier­
dził w piątek w oficjalnym wy 
stąpieniu, że brytyjscy żołnie-

Postąp na drodze 
bezpieczeństwa europejskiego

rze w ciągu ostatnich kilku ty 
godni bili każdego aresztowa­
nego katolika. Dodał on, że ge­
nerał Sir łan Freeland podej­
muje drastyczne środki wobec 
demonstrantów z katolickiej 
mniejszości.

Ekstermiści z partii unioni- 
stycznej domagają się podjęcia 
jeszcze bardziej brutalnych 
środków celem stłumienia de­
monstracji katolickich. (PAP)

Zadowolenie opinii światowej 
z racji parafowania układu ZSRR — NRF

Kanclerz NRF, Willy Brandt przybył w sobotę po południu 
do Bonn. Szef rządu federalnego przerwał swój urlop w Nor­
wegii, aby wziąć udział w posiedzeniu rządu, które 
odbyło się w sobotę wieczór i miało charakter ściś­
le informacyjny. Bezpośrednio przed posiedzeniem gabinetu 
zachodnioniemieckiego kanclerz Willy Brandt spotkał się w 
cztery oczy ze swym ministrem spraw zagranicznych Walte­
rem Scheclem.

Z Bliskiego Wschodu

Po przerwaniu ognia

Zatwierdzenie tekstu układu 
przez gabinet NRF spodziewa 
ne jest w poniedziałek.

Ze strony opozycji czynione 
są wysiłki zmierzające do utrud
nienia podpisania
Szef opozycyjnej

układu. 
CDU/CSU

między Izraelem a ZRA i Jordanią
W kolach ONZ rozważa się sprawę kontroli nad 

naniem zawieszenia ognia między Izraelem a ZRA i 
nią. Oficjalnie nie ogłoszono w tej sprawie żadnych 
nikatów. Przewiduje się m. in. kontrolę satelitów z

wyko- 
Jorda- 
komu- 
odpo-

wiednią aparaturą, które fotografować będą bez przerwy li 
nię zawieszenia ognia. Satelit y mają być dostarczone przez 

ZSRR i USA. Byłaby to pierwsza forma wykorzystania naj 
nowszej techniki dla kontroli międzynarodowej.
Agencje prasowe w sobotę 

przed południem zwracały u- 
wagę, że nie było dotychczas 
żadnej skargi na naruszenie 
przerwania ognia, które obo­
wiązuje od godz. 23 w piątek. 
WZNOWIENIE MISJI JARRINGA

Specjalny wysłannik ONZ 
na Bliski Wschód, dr Gunnar 
Jarring przeprowadził w sobo 
tę kolejno rozmowy z przed­
stawicielami ZRA, Jordanii i 
Izraela przy ONZ. aby dopro­
wadzić jak najwcześniej do 
bezpośrednich rozmów pokojo 
wych pomiędzy państwami 
arabskimi a Izraelem. Jak do 
tąd nie znane są rezultaty 
tych rozmów •

OŚWIADCZENIE 
PALESTYŃSKIEGO RUCHU

OPORU
Komitet Centralny Palestyń 

skiego Ruchu Oporu opubliko­
wał w sobotę oświadczenie ’ w 
którym raz jeszcze potępia 
plan Rogersa i stwierdza, że 
komandosi nie będą respekto­
wali wstrzymania ognia. „Bę­
dziemy kontynuować walkę 
zbrojną aż do zwycięstwa i 
wyzwolenia ziemi palestyń­
skiej”.

W Ammanie panuje w dal­
szym ciągu nastrój napięcia. 

We wszystkich oddziałach par­
tyzanckich ogłoszono stan po­
gotowia. Pod naciskiem innych

grup palestyńskich Organiza­
cja Akcji na Rzecz Wyzwole­
nia Palestyny wycofała swe 
poparcie dla stanowiska Na- 
sera i stwierdziła, że „uczyni

Kiesinger domaga się, aby 
przed podpisaniem układu 
uwzględniono zastrzeżenia tej 
partii i związano go ze spra­
wą BeiTina Zachodniego, zgod 
nie z koncepcją bońską. Na 
niedzielę wieczorem Kiesinger 
zwołał naradę czołowych dzia 
łączy tej partii z udziałem przy 
wódcy bawarskiego odłamu 
chadeków — Straussa.

Podano do wiadomości, że 
przed podpisaniem układu 
ZSRR—NRF, co przypuszczal­
nie nastąpi w połowie przysz-

ku z projektem układu 
między ZSRR i NRF. Po- 
zasadami Karty Narodów Zjed 
noczonych. Sekretarz generalny 
wyraża nadzieję, że układ do­
prowadzi do dalszych kroków, 
zmierzających do osiągnięcia 
pokoju i bezpieczeństwa w Eu 
ropie i do ustanowienia przy­
jaznych stosunków między pań 
stwami...”

WYPOWIEDZI RZĄDÓW 
FRANCJI I BELGII.

Rząd francuski opublikował ofic 
jalne oświadczenie, w którym wi 
ta z zadowoleniem zakończenie 
rozmów radziecko - zacho-dnionie- 
mieckich. Oświadczenie podkreśla, 
że jest to wydarzenie z.godne z za 
sadami polityki, na rzecz której 
rząd francuski stale występował 
i występuje. Stanowi ono doniosły 
etap na drodze do odprężenia i do 
ustanowienia stosunków współpra 
cy między europejskimi państwa 
mi Zachodu i Wschodu.

W takim duchu osobite oświad- 
czenie złożył prezydent Pompidou.

W związku z parafowaniem w 
Moskwie układu między Związ­
kiem Radzieckim i Niemiecką Re 
publiką Federalną rzecznik belgij

wszystko, by 
zejm”.

Wicepremier 
oświadczył w

zniweczyć ro-

Izraela, Ąllon, 
przemówieniu

radiowym, że „rządy arabskie 
muszą wziąć na siebie odpowie 
dzialność za wszelkie ataki, 
przeprowadzone z ich teryto­
rium. w tym także ataki grup

Dokończenie na str. 2

łego tygodnia, rządy 
jów złożą oddzielne 
czenia.

Tekst układu oraz

obu kra- 
oświad-

jego ofic

skiego ministerstwa spraw 
nicznych oświadczył:

„Jesteśmy zadowoleni z 
żenią w stosunkach między 
ZSRR”. Stwierdził to już

zagra-

odprę-
NRF a 
kilka-

jalna nazwa mają być ogłoszo 
ne dopiero po podpisaniu go.
OŚWIADCZENIE U THANTA

W Nowym Jorku ogłoszono 
następujące oświadczenie sekre 
tarza generalnego ONZ U 
Thanta:

„Sekretarz generalny wyra­
ża zadowolenie w związ-

Dokończenie na str. 2

lnterkosmos-3“ na orbicie

Polscy naukowcy badają 
„świsty atmosferyczne"

W piątek wystrzelony został w Związku Radzieckim sput­
nik „Interkosmos-3“, kolejny satelita Ziemi do celów nauko­
wych. Umieszczono go na orbicie w ramach programu wielo­
letniej współpracy krajów socjalistycznych. Wśród naukow­
ców z obserwatoriów Bułgarii, Czechosłowacji, NRD i Zwńąz- 
ku Radzieckiego również polscy specjaliści prowadzić będą

Laos na drodze 
uregulowania sytuacji 
Źródła dobrze poinformowane 

podają, że w Vientiane odbyło się 
w piątek nadzwyczajne posiedze­
nie rządu, który wyraził zgodę, 
aby przedstawiciel ugrupowania 
neutralnego premier Souvanna 
Phouma prowadził wszystkie przy 
szłe negocjacje z przedstawiciela­
mi Pathet Lao. Souvanna Phouma 
został upoważniony do kierowania 
delegacją Vieritiane jako szef rzą 
du koalicyjnego, a nie jako leader 
jakiegokolwiek ugrupowania poli­
tycznego.

Souvanna Phouma odbył w czwar 
tek 35-minutowe spotkanie ze spe 
cjalnym przedstawicielem Patrioty 
cznego Frontu Laosu, Tiao Souk 
Vongsakiem, który przybył do 
Vientiane w ubiegłym tygodniu i 
próbuje doprowadzić do spotka­
nia Souvanna Phoumy z Soupha- 
nouvongiem — szefem Patriotycz­
nego Frontu Laosu.

Uważa się, że spotkanie Souvan 
na Phouma — Tiao Souk Vong- 
sak jest pierwszym etapem na dro 
dze do uregulowania sytuacji w 
Laosie. W dalszej kolejności prze­
widuje się rozmowy przedstawicie 
li obu stron w Vientiane, a trze­
cim etapem będzie wybór miej­
sca przyszłych negocjacji pokojo­
wych, oraz jeśli to będzie możli­
we, ustalenie programu rozmów.

PAP

badania związane z lotem.
Badania związane z lotem 

„Interkosmos-3“ prowadzone 
są w obserwatorium Zakładu 
Geofizyki PAN w Belsku koło 
Warszawy. Zajmujemy się re­
jestracją tzw. „świstów atmo­
sferycznych’*. Chodzi o to, że 
wyładowania atmosferyczne na 
drugiej półkuli naszego globu 
rozchodzą się wrzdłuż linii sił 
pola magnetycznego. W zakła­
dzie wyłapują to, co dociera do 
nas na fali akustycznej. Dźwię 
ki te rejestrowane są na taś­
mie magnetofonowej, a następ 
nie przepuszczane przez tzw. 
sonograf, tj. anąlizator widma 
częstotliwości. Uzyskane stąd 
informacje służą do wyznacza­
nia kształtu linii sił pola geo­
magnetycznego oraz określania 
gęstości elektronów na dużych 
odległościach od Ziemi. Podob­
na aparatura do odbierania 
„świstów atmosferycznych** u_ 
mieszczona jest na pokładzie 
sputnika. Celem badań polskie 
go zakładu jest wykrycie, w ja

ki sposób jonosfera te „świsty" 
zniekształca, bowiem odbiorni­
ki satelity pracują w warun­
kach czystych i naturalnych.

PAP

U Thant przeciw 
zatruwaniu Atlantyku
W piątek w pobliżu Rich'- . 

mond, Stan Kentucky, żołnie­
rze rozpoczęli załadowywanie 1 
specjalnego pociągu, który ma 
przewieźć amerykańskie pojem 
niki z gazem trującym przezna 
czone do zatopienia w Atlan­
tyku.

W piątek, sekretarż general­
ny ONZ, U Thant złożył oś­
wiadczenie, w którym wyraża 
poważne zaniepokojenie w 
związku z planami rządu USA 
zatopienia w obrębie międzyna 
rodowych wód Oceanu Atlantyc 
kiego dużej liczby pojemników 
z gazem paraliżującym system 
nerwowy.

U Thant uważa za koniecz­
ne, aby międzynarodowa grupa 
ekspertów złożona z uczonych 
specjalistów zbadała ten pro­
blem i opracowała na przy­
szłość najlepsze do przyjęcia 
sposoby niszczenia broni che­
micznej. (PAP)

□EOOA
Zachmurzenie niewielkie lub 

umiarkowane, okresami wzrastają 
ce i lokalnie przelotne opady lub 
burze. Temperatura maksymalna 
od ok. 20 st. nad morzem i na pół­
nocy do 28 st. ną południu kraju. 
Wiatry słabe lub umiarkowane o 
kierunkach zmiennych.

Citerysłoletni Rudnik nad Sanem przygotowuje się do ogól­
nopolskich obchodów 100-lecia tradycji rzemiosła plecionkar- 
skiego. Miasteczku lo jast największym ośrodkiem koszykar- 
stwa w Polsce. Co szósty mieszkaniec Rudnika i okolicy, razem 
prawie 5 lys. osób, trudni się wyrobem różnych piękności z wi­
kliny i rogożyny. Dwa rudnickie przedsiębiorstwa: spółdziel­
nia „Jedność" i Zakłady Przemysłu Terenowego uzykują 150 
min zi dewizowych. Głównymi odbiorcami są: Stany Zjedno­
czone, Kanada, .Anglia, Francja i kraje skandynawskie. Ponad­
to rynek krajowy otrzymują fu wary wartości 30 min złotych. Ju­
bileuszowe uroczystości odbędą się w drugiej połowie wrześ­

nia. CAF — Lokaj

Nieudana próba uprowadzenia
polskiego samolotu

7 sierpnia miała miejsce nieudana próba porwania samolo­
tu PLL „Lot" An-24 lecącego ze Szczecina do Katowic.
Wkrótce po starcie kapitan 

nadał komunikat, że jeden z 
pasażerów uzbrojony w granat 
ręczny zażądał zmiany kursu i 
skierowania samolotu do Ham­
burga. Terrorysta usiłował do­
stać się do kabiny pilotów, do 
czego załoga nie dopuściła. Po­
wzięto decyzję wylądowania 
na lotnisku w Berlinie-Schoe- 
nefelde (NRD).

Sprawca próby porwania 
znajduje się w dyspozycji 
władz polskich, Okazał się nim

WhAAAMMWMAAAMWMIdWWMWMMAMWtfWhMWMWWWWWMWWWMilW
Czarna lista w RPA Kongres esperantystów

Rasistowskie władze RPA opu­
blikowały listę działaczy społecz-
nych 
cych 
Tych 
niać

i politycznych występują- 
przeciwko apartheidowi, któ 
nazwisk nie wolno wymie- 

w prasie tego kraju.
Wszystkie osoby figurujące na 

liście przebywają obecnie na emi 
gracji w różnych krajach Euro­
py, Azji i Ameryki.

W sobotę w Wiedniu zakończył 
się 55 światowy kongres esperan­
tystów. W podjętej rezolucji Mię 
dzynarodowy Związek Esperanty­
stów zaleca UNESCO i jego kra­
jom członkowskim uznanie espe­
ranto jako języka międzynarodo­
wego.

będzie ze swymi kolegami z 
państw skandynawskich aktualne 
problemy rybołówstwa w północ 
nej części Oceanu Atlantyckiego. 
Minister Iszkow stanie na czele
delegacji, która poniedziałek
udaje się do Sztokholmu, a na­
stępnie odwiedzi Oslo i Kopen­
hagę.

Rozmowy
Nimeiri — Sihanouk

Przebywający z wizytą w ChRL 
przewodniczący Sudańskiej Rady 
Dowództwa Rewolucji, gen. El- 
Nimciri spotkał się w sobotę w 
Pekinie z księciem Norodomem 
Sihanoukiem i odbył z nim dłu-

Demonstracje w Kanadzie
W’ związku z 25 rocznicą zagła­

dy Hiroszimy odbyła się w Otta­
wie demonstracja, zorganizowana 
przez Komitet na Rzecz Przer-wa

tek libijski 
b. ministra 
b. ministra 
Masuda na 
więzienia za

Wyroki na spiskowców
Z Trypolisu donoszą, że w pią-

sąd wojskowy skazał 
obrony Hayaza oraz 
spraw wewnętrznych 
kary dożywotniego 

udział w spisku ma-

są rozmowę.

Śledztwo przeciw
partyzantom nia Wojny w Wietnamie. 

Antywojenne wiece i
Policja urugwajska prowadzi in

tensywne śledztwo mające na ce­
lu ujęcie partyzantów, którzy 31 
lipca uprowadzili w Montevideo 
trzech dyplomatów. Według posta 
wionego przez, nich ultimatum, jeś 
li do godziny 3.00 czasu GMT w so 
botę nie zostaną uwolnieni wymię 
nieni więźniowie polityczni, to dy 
plomaci zginą.

stracje v 
zrzucenia

związku
demon- 

25-leciem
bomb atomowych na

Hiroszimę i Nagasaki odbyły się
również w innych miastach 
nady.

Współpraca

Ka-

Minister gospodarki rybnej
ZSRR Aleksandr iszkow omawiać

jącym na celu obalenie rządu re­
wolucyjnego płk. Kadafiego. Po­
nadto wielu innych oskarżonych 
zostało skazanych na karj od 1 
roku do 10 lat więzienia.

Diallo Telli w Libii
W piątek przybył z wizytą 

Trypolisu sekretarz generalny
do 
Or

ganizacji Jedności Afrykańskiej, 
Diallo Telli. Przeprowadzi on roz 
mowy na temat szczytu afrykań­
skiego, który odbędzie się w 
Addis Abebie wc wrześniu br. Na 
lotnisku gościa przywitał libijski 
minister spraw zagranicznych, 
Busajr.

obywatel polski Waldemar 
Frej, urodzony w 1943 roku, za 
mieszkały w Imbramowicach, 
pow. Świdnica. Z dotychczaso­
wych ustaleń wynika, że Frej 
uchylał się od obowiązków ali­
mentacyjnych, sprzeniewierzył 
powierzone mu pieniądze spo­
łeczne i dokonał innych prze­
stępstw.

Samolot z pasażerami przy-
był 
dnia

w

do Katowic następnego 
w godzinach rannych.

sobotę w godzinach połud
niowych wicepremier Piotr Ja­
roszewicz przyjął załogę tego 
samolotu w składzie: dowódca 
kpt. Zbigniew Kwiatek, II pi­
lot Stanisław Szala, mechanik 
pokładowy Wojciech Dziubek i 
stewardessa Anna Cierlica.

Wicepremier przekazał całej 
załodze.serdeczne wyrazy uzna 
nia i podziękował za odwagę i 
wzorową postawę, która w trud 
nej sytuacji pozwoliła udarem, 
nić próbę uprowadzenia pol­
skiego samolotu do NRF. Wraz 
z gratulacjami wicepremier 
wręczył wszystkim członkom 
załogi wiązanki kwiatów.

PAP

Rumuński wiceminister
w Warszawie

W Warszawie przebywa 
6 bm. wiceminister spraw

od 
za-
Regranicznych Socjalistycznej 

publiki Rumunii — Nicolae
Ecobescu.

W czasie swego pobytu zo­
stał on przyjęty przez wicemi 
nistra spraw zagranicznych 
Zygfryda Wolniaka. Przepro­
wadzili oni rozmowy w spra­
wach stanowiących przedmiot 
zainteresowania obydwu stron.

PAP



Same ciągniki nie wystarczą
| Przemysł opóźnia do siewy maszyn towarzyszących |
Niezwykle spiętrzone i trud e w tym roku prace żniwne walorowych — do kółek dotar 

przebiegają, jak na obecne n o diwości, sprawnie, m. in. dzię- ło tylko 4,5 tys. sztuk.
ki większemu potencjałowi nie h.inizacyjnemu kółek rolni-
czych, które dysponują już ok. 90 tys. ciągników. Ciągniki 
i maszyny rolnicze skoncentro vane są w blisko 10 tys. kółek 
rolniczych i prawie 3 tys. Mię Izykółkowych Baz Maszyno­
wych, które obejmują zakresem swojej działalności już 40
proc, ogółu wsi w kraju.
Zdarzają się jednak przypad 

ki wadliwej organizacji usług 
świadczonych przez kółka rol­
nicze i MBM-y. Np. w woj. 
łódzkim niektóre zarządy kó­
łek i dyspozytorzy MBM nie za 
warli w porę umów z użytków 
ni kami na wykonanie określo­
nych prac żniwnych. Brak har 
monogramów robót powoduje 
bałagan organizacyjny i wpły­
wa. na niepełne wykorzystanie 
sprzętu. Niektóre kółka rolni­
cze w pow. Skierniewice nie 
udzieliły pomocy młodzieży 
ZMW w akcji „Każdy kłos na 
wagę złota”, nie wypożyczając 
jej ciągników ani maszyn.

Ujawniły się podczas tegoro

cznej kampanii żniwnej 
porcje, jakie wystąpiły 
dostawami ciągników, 
d ukoją do nich sprzętu

dyspro 
między 
a pro- 
towa-

Analiza, jaką przeprowadzo­
no m. in. w woj. ^zielonogór­
skim wykazała, że w stosun­
ku do roku 1968 udział sprzę­
tu towarzyszącego przypadają­
cego na każde 100 sztuk ciągni 
ków poważnie się zmniejszył.

Ryzyko i emocja

rzyszącego. W pierwszej poło­
wie br. kółka zakupiły 10,5 tys. 
ciągników, ale dostawy wiąza 
łek wyniosły zaledwie 3.400 
sztuk. Na planowanych w br. 
2 tys. ścinaczy zielonek „Orkan” 
kółka otrzymały w ciągu pierw 
szego półrocza tylko 159 sztuk. 
Również młocami, których kół 
ka rolnicze mają otrzymać w 
tym roku 3.900 sztuk — prze­
mysł dostarczył do tej pory 
1.700 sztuk, a więc niespełna 
połowę. Z planowanych w tym 
roku 8 tys. sztuk koparek ele-

M. in. ilość kosiarek spadła z 
41 do 22 sztuk, kopaczek z 29
do 22 sztuk, wiązałek ciągni-

Lokomotywa z HOP 
zdała egzamin

Dobrze wypadł praktyczny 
egzamin pierwszej polskiej lo 
komotywy spalinowej o mocy 
1700 KM, wykonanej w za­
kładach „H. Cegielski” w Poz 
naniu. Jest ona przeznaczona 
do obsługi ruchu towarowego 
i osobowego na głównych li­
niach PKP.

Nowa lokomotywa przysto­
sowana jest do jazdy z szybko 
ścią 120 km/godz. Jest ona wy 
posażona w silnik spalinowy, 
wykonany w „HCP” na licen 
cji włoskiej firmy „Fiat”. War 
to podkreślić że lokomotywa

Kto zawinił?

icencja niespełnionych możliwości
Zakupiona przed 4 laty od Anglików przez Gdańską 

Stocznię Remontową licencja „Metalock” na spawanie na 
zimno pękniętych odlewów i elementów konstrukcyjnych, 
okazała się prawdziwą rewelacją. Umowa uprawniała po­
nadto licencjobiorcę do wykonywania usług we wszystkich 
krajach socjalistycznych i reeksportu metody na tymże 
terenie. Stoczni i innym przed s:~Wrstwom w całym kraju 
„Metalock” oddaje nieocenione usługi.

Oko w oko z celnikiem
Na międzynarodowym lotnisku Okęcie, gdzie w ciągu te­

go roku celnicy odprawili już blisko 220 tys. pasażerów, za 
notowano dotychczas ok. 140 spraw karnych. To są „grube 
ryby”, drobnych spraw jest więcej. Wprawne oko celnika 
wyłapuje i jednych i drugich, mimo że odprawa prowadzo­
na jest na ogół szybko i sprawnie. Oto przykłady:
Międzynarodowy port lotni­

czy Okęcie w Warszawie. Nie 
długo odlatuje ranny samolot 
do Rzymu. Sympatyczny star­
szy pan, Włoch, właśnie otwie 
ra walizkę. We wnętrzu rze­
czy osobiste, teczka z brudną 
bielizną. W tej teczce następ­
na znów z bielizną, a dalej... 
złote pierścionki wartości 40

stonoszu 27 złotych monet czte
rodukatowych, 12 
dukatowych oraz 
dziestodolarówki. 
tość 80 tys. zł.

Niewiele ponad

monet jedno 
2 złote dwu 
łączna war-

minutę trwa

tys. zł 
Celnicy 
cha do 
pasem

z metkami „Jubilera”, 
grzecznie proszą Wło- 
rewizji osobistej. Pod 
rupturowym znalazło

się 1500 dolarów, w ubraniu i 
portfelu — 2000 zł i 330 tys. 
lirów. Pomnożyły się te liry
w Polsce. Przy 
Włoch deklarował 
tys.

Zebrzydowice —

wjeżdzie 
tylko 200

8 między-
narodowych pociągów na do­
bę, m. in. do Wiednia i Rzy­
mu, do Pragi z połączeniem 
na Paryż, do krajów bałkań­
skich. Pasażerki kontrolowane 
są przez kobiety w szaro-zielo 
nych mundurach. Wracająca z 
Jugosławii 59-letnia mieszkań 
ka Pabianic schowała w biu-

odprawa samochodu osobowego 
na przejściu granicznym w Ły 
sej Polanie. Czasami zdarzają 
się jednak dłuższe postoje. 
Właśnie poproszono obywate­
la CSRS, aby zjechał swoją 
„skodą” na pobocze. Celnicy 
wyciągają z samochodu ukry­
te w drzwiach 35 par spodni 
elastycznych oraz mnóstwo in 
nych drobiazgów. W innym 
miejscu warszawski lekarz mu 
si się mocno wstydzić — zna­
leziono u niego 5 aparatów 
fotograficznych, które usiłował 
nielegalnie wywieźć. (PAP)

Z Bliskiego Wschodu
Dokończenie ze str. 1 

partyzanckich i obcych armii, 
stacjonujących na ich zie­
miach”.

WYPOWIEDŹ DAJANA

W wywiadzie dla- telewizji 
izraelskiej minister obrony 
Dajan, oświadczył, iż, jego .zda 
niem, wstrzymanie ognia może 
być bardzo ważnym etapem w 
kierunku podpisania układu 
pokojowego. Dajan — podkreś 
lają agencje zachodnie — od­
mówił odpowiedzi na pytanie, 
dotyczące kontroli rozejmu.

JORDAN5KIE DYSKUSJE 
NA TEMAT ROZEJMU

Premier Jordanii i minister 
obrony Par Interim. Abdel 
Moneim Rifai przewodniczył 
w sobotę posiedzeniu wyż­
szych oficerów armii jordań- 
skiej. Zakomunikowały o tym 
źródła oficjalne w Ammanie. 
W posiedzeniu tym, które od­
było się w siedzibie sztabu 
głównego w Ammanie, ucze­
stniczyli również niektórzy mi 
nistrowie.

Jordańskie koła oficjalne, 
jak dotąd, wstrzymały się od 
wszelkich komentarzy na te­
mat przerwania ognia pomię­
dzy ZRA i Izraelem.

Obserwuje się też ruchy ar­
mii jordańskiej, która liczy — jak 
wiadomo — 55 tys. ludzi.

IRAK KONTRA ZRA
W dalszym ciągu prasa i 

radio irackie atakują stano­
wisko ZRA wobec planu Ro- 
gersa. Do ataków tych znów 
przyłączył sie alpierski „El- 
mudżahid”. (PAP)
iiiiiimnrmiiiinii unii

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
oorac. Bogno Wojełechcwsko

Tragiczny wypadek 
w Tatrach

Na Orlej Perci w Tatrach miał 
znów miejsce tragiczny wypadek. 
Z „Przełęczy Nowickiego” spadła 
z niewiadomych przyczyn 37-let- 
nia mieszkanka Wrocławia, Hali­
na Należniak.

Świadkami wypadku byli wspi­
nający się w pobliżu taternicy, 
wśród których był lekarz. Natych 
miast pospieszyli oni z pomocą 
ofierze wypadku, lecz niestety nie 
zdołali jej uratować. Halina Należ 
niak spadła w przepaść na kamień 
ne głazy z wysokości około 40 m 
i zmarła na skutek poważnych 
obrażeń głowy. (PAP)

kowych z 77 do 66 sztuk, a 
opryskiwaczy z 29 do 24 sztuk. 
W dalszym ciągu odczuwa się 
braki ładowaczy, ścinaczy zie­
lonek, sadzarek do ziemnia­
ków i dobrych maszyn dp zbio 
ru buraków. Podobna sytuacja 
występuje również w woj. bia 
łostockim, warszawskim, olsz­
tyńskim i wrocławskim. Część 
kółek rolniczych wstrzymuje 
się z dalszymi zakupami ciąg­
ników z uwagi na brak sprzę­
tu towarzyszącego. Zanosiło 
się bowiem na to, że ciągniki 
te mogą stać bezczynnie i nie 
przepracują nawet minimum 
600 godzin w pracach poto­
wych, co mogłoby narazić kół­
ka na niepotrzebne straty. W 
tych warunkach pilna staje się 
potrzeba przyspieszenia do­
staw niektórych maszyn, aby 
cenny sprzęt, do jakiego za­
licza się na wsi ciągniki — był 
w pełni wykorzystany i pomoc 
ny w tym szczególnie trud­
nym dla rolnictwa okresie.

PAP

Salzburg - Singapur 
„mercedesem" z 1934 r.

Wczoraj we wczesnych go­
dzinach rannych budząc duże 
zainteresowanie pierwszych 
przechodniów przejechał ulica 
mi stolicy obładowany bagaża 
mi, jaskrawo pomalowany sta 
roświecki odkryty samochód. 
Na boku samochodu widnieje 
napis „Salzburg — Singapo- 
ore”.

W ten zabawny sposób od­
bywają długą podróż dwaj 
francuscy studenci, którzy za 
niską cenę nabyli „mercedes” 
— kabriolet wyprodukowany
w 1934 r. (PAP)

może 
gach 
także 
nych.

być stosowana w pocią- 
osobowych i towarowych 

na liniach drugorzęd- 
(PAP)

Oto przykłady: awTaria w hu 
cle Bobrek, która wstrzymała 
pracę walcowni głównej, po­
wodowała straty w wysokości 
20 min. zł na dobę. Ekipa 
„Metalock” z Gdańska skleiła 
pęknięty element za 300 tys. 
złotych. Awaryjny przestój w 
zakładach celulozowo-papier­
niczych w7 Świecili miał „pla

Studenci zagraniczni
na wakacjach w Polsce

Jedenaście domów akademickich w najbardziej atrakcyj­
nych miastach naszego kraju zmieniło się na okres wakacji 
w międzynarodowe hotele studenckie. Łącznie w czasie 3 
miesięcy wakacyjnych za pośrednictwem Biura Podróży i Tu­
rystyki ZSP „Almatur” przybędzie do naszego kraju ok. 9 tys. 
studentów z blisko 40 krajów.
„Almatur” oddal bowiem do 

dyspozycji zagranicznych goś­
ci ośrodki wypoczynkowe w 
Giżycku, Soczewce, Świnoujś­
ciu, Mielnie i Zakopanem, 
gdzie przebywać będą razem z 
młodzieżą polską. Wspólny po 
byt ze studentami polskimi da 
je im okazję do wielu intere­
sujących spotkań i dyskusji na 
tematy najbardziej frapujące 
młodzież.

Studenci zagraniczni spędza-

Jak mogliście coś takiego zrobić!

L. Kasabian wstrząśnięta

ją również wakacje w naszych 
stadninach, uczą się żeglarst­
wa, wędrują kajakami po ma­
zurskich jeziorach i pieszo po 
Tatrach. Bardzo dużą popular­
nością cieszą się tzw. grupy 
międzynarodowe. Zorganizowa 
nc zostały one dopiero po raz 
pierwszy w tym roku. Indywi­
dualni turyści z wielu krajów 
zgłosili wcześniej swój udział 
w tych grupach i teraz współ 
nie spędzają wakacje w na­
szym kraju.

W Lublinie w zorganizowa­
nym przez RO Z^ŚP międzyna­
rodowym obozie pracy biorą 
udział studenci m. in. z W. Bry 
tani i, Włoch, Norwegii, Danii, 
Holandii, Węgier, Pakistanu i

nowo” trwać 6 miesięcy. Z po 
mocą „Metalocka” kłopot zlik 
wodowano w ciągu tygodnia.

Różnego typu awarie, które 
można by „uleczyć” omawia­
na metodą, zdarzają się w kra 
ju codziennie, powodując wie 
lomilionowe straty. Jednakże 
na większość zamówień, jedy­
ny w Polsce ośrodek odpowia 
da odmownie. Trudno aby 31 
osób zaspokoiło potrzeby całe 
go kraju.

Należałoby jak najszybciej 
rozszerzyć sieć „Metalocka”, 
przynajmniej na miarę potrzeb 
krajowych. Część potencjal­
nych rynków zagranicznych 
została bezpośrednio stracona. 
Czesi. Węgrzy i Bułgarzy dys­
ponują już własnym „Metaloc 
kiem”. Podobno chęć zakupie 
nia licencji przejawiają Jugo 
słowianie i Kubańczycy. Jeśli 
jednak sprawy toczyć się bę­
dą dotychczasowym torem, na 
pewno nie my będziemy sprze 
dawcami. (PAP)

Dla przemysłu włókienniczego

fotografiami zwłok ofiar Mansona
Przed sądem przysięgłych w Los Angeles w piątek — dzie­

siąty dzień z rzędu — zeznawała Linda Kasabian. Jest ona

Egiptu, 
Tahiti.

nawet z odległej

Ponad 100 studentów z Buł- 
garii, NRD, Węgier i ZSRR pra 
cuje w Krakowie w Przedsię-
biorstwie Budownictwa

jak wiadomo — jedną ze współ iskąrżoń^ch w procesie bandy ' myślowego. 
Mansona. Ponieważ zgodziła się złożyć zeznania, została wy !
łączona z oskarżenia. Prokurator zapowiedział, że w ponie- i 
działek złoży w sądzie wniosek o uwolnienie Kasabian z oskar­
żenia i wypuszczenia jej na wolność. i
Podczas piątkowego przesłu­

chania obrońca Mansona adwo 
kat Irving Kanarek insynuo­
wał, że 9 sierpnia ub. roku, 
kiedy to Kasabian pełniła funk 
cję strażnika przed willą Po­
lańskich, podczas kiedy jej 
współtowarzysze dokonywali 
krwawego morderstwa wew­
nątrz budynku i na trawniku 
przed wejściem, słysząc krzy­
ki dochodzące z willi opuściła 
swój posterunek i weszła do 
środka, aby pomóc pozostałym 
mordercom. Kasabian zdecydo 
wanie zaprzeczyła temu i 
stwierdziła, że słyszała krzyki 
dochodzące z willi, lecz nie we 
szła tam. Miała, co prawda ta 
ki zamiar, ale w momencie kie 
dy zobaczyła wybiegającego z 
willi skrwawionego Frykow- 
skiego, który w chwilę później 
został zamordowany na trawni 
ku, bała się wejść i pozostała 
przed bramą.

Jak już podawaliśmy, w 
czwartek adwokat Kanarek po 
kazał Kasabian dużą barwną 
fotografię zwłok Sharon Tatę

z widocznymi śladami ciosów ; 
noża, co zrobiło na niej pióru i 
nujące wrażenie i nie mogła I 
ona składać dalej zeznań. W j 
piątek Kanarek pokazał jej fo- j 
tografię dwóch dalszych ofiar: j 
Frykowskiego i Abigail Folger. i 
Frykowski zginął od 51 ciosów i 
noża, 13 uderzeń w głowę i 
strzału z pistoletu.

Na widok fotografii zwłok 
Frykowskiego Kasabian krzyk­
nęła „o Boże!” i zwróciła się 
w stronę Mansona oraz pozo­
stałych trzech współoskarżo- 
nych wołając: „jak mogliście 
coś takiego zrobić”. Powiedzia 
ła ona, że to właśnie tego męż 
czyznę widziała wybiegającego 
z willi. Również w piątek obie 
pokazane fotografie wywołały 
ogromne wrażenie na Kasa­
bian. (PAP)

Prze-

Zagraniczni studenci przyby 
li do Polski nie tylko na wa­
kacje. Oprócz 9 tys. turystów 
przyjedzie łącznie w czasie 3 
miesięcy wakacyjnych ok. 5 
tys. młodzieży, która odbędzie 
u nas praktyki zawodowe oraz 
ok. 3 tys. studentów, biorą- 
cych udział w studenckich bry 
gadach pracy. (PAP)

Wagon i turystami 
w płomieniach

Przebywająca w Rumunii 
29-osobowa grupa uczestni­
ków wycieczki, zorganizowa­
nej przez Polskie Młodzieżo­
we Biuro Podróży „Juventur”

Kobyliński laureatem 
międzynarodowej nagrody 
W Montrealu, Kanada, na mię­

dzynarodowej wystawie karyka­
tur nastąpiło w piątek przyznanie 
nagród. Jednym z laureatów zo­
stał Szymon Kobyliński, reprezen 
tujący „Szpilki”. Uzyskał on 
drugą nagrodę. (PAP)

Ciekawe propozycje 
studentów - plastyków

Ciekawe propozycje przedsta 
wili tegoroczni absolwenci Pań 
stwowej Szkoły Sztuk Plasty­
cznych we Wrocławiu.

Projekt walcarki do gumy i 
tworzyw’ sztucznych wykonany 
według wszelkich wymogów er 
gonomii sprzedany został „na 
pniu“ Zakładom Urządzeń Tech 
nicznych „Zgoda" w Święto­
chłowicach. Rewelacyjny pro­
jekt walizkowego warsztatu fo 
togarficznego powędrował do 
biura konstrukcyjnego Pol­
skich Zakładów Optycznych w 
Warszawie. Śmiałością i nowo 
czesnością konstrukcji odzna­
cza się model radiowego seg­
mentu wiszącego, zawierające­
go radio, magnetofon, gramo­
fon, wzmacniacz i głośniki.

PAP

Prototyp polskiej 
drukarki filmowej

Załoga Fabryki Wrzecion i 
Urządzeń Włókienniczych „Jo 
dłownik” koło Bielawy (woj. 
wrocławskie) przystąpiła do 
montażu prototypu pierwszej 
polskiej automatycznej drukar 
ki filmowej do drukowania 
tkanin bawełnianych metodą 
filmodruku. Zostanie ona je­
szcze w tym roku zain stalowa 
na w Bielawskich Zakładach 
Włókienniczych im. II Armii 
Wojska Polskiego. (PAP)

Po parafowaniu układu
Dokończenie ze str. 1 

krotnie minister spraw zagranicz­
nych Harniel.

PRASA ZACHODNIA
Zakończenie rozmów w Moskwie 

pomiędzy ministrami spraw zagra 
nicznych ZSRR i NRF oraz para­
fowanie układu pomiędzy tymi 
dwoma państwami jest głównym 
tematem artykułów sobotnich ga­
zet zachodnioniemieckich. Zdaniem 
„Frankfurter Allgemeine Zeitung”, 
parafowany układ odzwierciedla 
„dążenie obu stron do ustanowie­
nia nowych stosunków”.

Angielski dziennik „Guardian”, 
uważa, że układ pomiędzy ZSRR a 
NRF to ,,konieczny krok, bez któ 
rego nie można oczekiwać żadne­
go realnego postępu na drodze do 
bezpieczeństwa europejskiego”.

W artykule redakcyjnym zatytu
łowanym. „Ważny etap Mos-
kwie” „New York Times” podkre 
śla, że Związek Radziecki i NRF 
„podjęły obecnie pierwszy poważ­
ny krok na drodze prowadzącej w 
kierunku nowej pomyślnej dla Eu 
ropy ery”. Układ ten — kontynuu 
je dziennik — jeśli zostanie wpró 
wadzony w życie, znacznie polep­
szy atmosferę, która zatruwała 
stosunki pomiędzy Niemcami za­
chodnimi a Europą Wschodnią w 
okresie powojennym.

Dziennik „Le Figaro” wyraża po 
gląd, że układ umacnia atmosferę 
odprężenia w Europie. „L’Huma- 
nite” zaś wyraża nadzieję, że re­
zultaty radziecko-zachodni oniemieć 
kich rozmów „będą miały korzys­
tny wpływ na przygotowanie i 
zwołanie konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa europejskiego, któ 
rej projekt zorganizowania był 
przedstawiony przez państwa soc 
jalistyczne”. (PAP)

„Mrówki faraona" 
atakują Wrocław

We Wrocławiu ponownie daje 
się odczuć inwazję czerwonych mi­
rt i-mrówek (długości ok. 2 milime­
trów), które gromadnie pojawiają 
się w mieszkaniach, biurach, hote 
lach. Prawdopodobnie przyczyną 
tej nowej inwazji „mrówek fara­
ona” (tak je w Polsce nazwano) 
jest wyłączenie od kilku dni — ze 
względu na remont — sieci co., któ 
rą płynie ciepła woda z wrocław­
skiej elektrociepłowni. Mrówki 
gnieżdżą się przeważnie w pobliżu 
rur co. — zmiana temperatury wi­
docznie je uaktywniła. Uciążliwość 
„mrówek faraona” polega głównie 
na tym, że atakują produkty żyw 
nościowe, przede wszystkim mię­
so i artykuły cukiernicze. (PAP)

przeżyła groźny wypadek, 
ry jednak szczęśliwie nie 
ciągnął za sobą ofiar w 
dziach.

Wagon sypialny, którym

któ 
po- 
lu-

poi
scy turyści powracali z nad­
morskiej miejscowości Manga 
lia, w nocy na skutek defektu 
instalacji elektrycznej stanął 
nagle w płomieniach. Pożar 
rozprzestrzeniał się szybko. 
Zaskoczeni w czasie snu pod­
różni uciekali z zatrzymanego 
pociągu w nocnej bieliźnie i to 
nader skąpej, ze względu na 
panujące w Rumunii upały. 
Szczęśliwie wszyscy podróżni 
zdołali się uratować.

Polskimi turystami troskli­
wie zaopiekowało sie rumuń­
skie ministerstwo transportu.

i e PAP

Parafowanie układu mię­
dzy NRF i ZSRR w 

sprawie wyrzeczenia się siły 
oznacza zasadniczą zmianę po 
litycznego wizerunku konty­
nentu europejskiego.

To, co przez minione dwu­
dziestolecie kształtowało sy­
tuację w Europie — polityka 
zimnowojenna, celowo podtrzy 
mująca napięcie i niepewność 
wokół problematyki niemiec­
kiej, bazująca na zachodnio- 
niemieckim rewizjoniżmie — 
uległa w ostatnich latach prze 
wartościowaniu pod naciskiem

Komentarz dnia

Wydarzenie ważne dla pokoju

rzeczywistości działaniem
czasu. W Europie uświadomić
no 
zji

sobie konieczności rewi-

wschód — 
wzajemnej

Również 
się nowe

całokształtu
zachód

stosunków 
w duchu

współpracy.
w NRF pojawiły 

prądy świadczące,
że i tam istnieje potrzeba zna 
lezienia takich rozwiązań w 
stosunkach z krajami socjali­
stycznymi, które brałyby za

punkt wyjścia istniejącą sy­
tuację w Europie. Kształtowa­
nie się tych nowych tendencji 
wśród części kół politycznych 
NRF umożliwiło rozpoczęcie 
rokowań ze Związkiem Ra­
dzieckim, a także polską ini­
cjatywę zawartą w przemowie 
niu Władysława Gomułki z 17 
maja ńbr.

W konsekwencji tych zmian 
mógł w NRF powstać rząd 
Brandta — Scheela, który na 
rłowych podstawach opiera 
swą politykę wobec krajów 
socjalistycznych. Parafowany 
układ z ZSRR jest tego pierw 
szym skonkretyzowanym rezul 
tatem i może być bodźcem do 
pogłębienia tendencji odprężę 
niowych w rządzie zachodnio- 
niemieckim.

Przedstawiciele sił odwetu 
w NRF krzyczą o „wyprzeda­
ży interesów niemieckich”. De 
bata w Bundestagu nad raty­
fikacją układu pokaże, jak da 
lece posunie się kontratak
prawicowej opozycji i 
wpłynie hamująco na 
czne działanie układu.

Opinia polska nie

czy nie 
prakty-

traci z
oczu tych elementów sytuacji 
zachodnioniemieckiej, w któ­
rej — obok nurtu odprężenio­
wego — istnieją wciąż jeszcze 
pokaźne nawarstwienia polity 
ki odwetowej. Układ zawarty 
w Moskwie oceniamy wszela­
ko jako doniosłe wydarzenie 
dla przyszłego rozwoju stosun 
ków wschód — zachód, dla po 
koju w Europie. (API)
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Na przykładzie „Cegielskiego"

Rezerwy są - 
jak je zagospodarować?
Przygotowanie gruntu do 

reformy systemu bodź­
ców ekonomicznych w 

Jak dużym kombinacie prze­
mysłowym jak „Cegielski” — 
nie jest sprawą łatwą: 10 fab 
ryk, filie w terenie, własne 
biuro handlu zagranicznego, 
20 000 zatrudnionych, powiąza 
nia z setkami innych zakła­
dów w kraju i zagranicą i ty­
leż interesów często sprzecz­

nych... Nawet wytrawni spe­
cjaliści muszą mieć sporo cza 
su, aby w tym wszystkim się 
połapać.

Zakładowa komisja do 
spraw przygotowania reformy 
działa niezbyt spiesznie, ale 
metodycznie: najpierw anali­
za rezerw, potem programy za 
gospodarowania tych rezerw, 
na końcu cała metodologia do 
boru bodźców oraz tworzenia 
i podziału podwyżek płac i 
premii.

Co już stwierdzono? — Spo 
ro rezerw w powierzchni pro­
dukcyjnej, w parku maszyno­
wym, w organizacji i techno­
logii produkcji, a także w za­
trudnieniu.

Na przykład na drugiej 
źmianie pracuje niespełna 50 
procent liczby pracowników 
pierwszej zmiany. Gdyby więc 
udało się wprowadzić dwu- 
zmianowy system produkcji, 
to okazałoby się, że do wyko­
nania aktualnego programu 
produkcji wystarczy o wiele 
mniejsza powierzchnia hal.

Albo taki przykład. Ponad 
300 różnych obrabiarek pracu­
je w wymiarze mniejszym niż 
8 godzin na dobę. Przynaj­
mniej drugie tyle — tylko po 
8 godzin na dobę. A powinny 
pracować po 16 godzin. W ja­
ki sposób je wykorzystać?

Weźmy organizację produk­
cji. Pozornie jest ona jednoli­
ta. Lecz w różnych fabrykach, 
a nawet w poszczególnych wy 
działach, spotyka się różne 
stopnie tej organizacji. W jed 
Cym przypadku służby pomoc 
nicze dostarczają robotnikom 
bezpośrednio produkcyjnym 
materiały, rysunki, narzędzia 
i inne pomoce „do ręki”. W 
innym — robotnikowi dostar­
cza się tylko materiały a o na 
rzędzie i rysunki musi on sta 
rać się sam. W jeszcze innym 
przypadku — robotnicy bezpo 
średnio produkcyjni, często 
wysokiej klasy fachowcy, sa­
mi muszą zabiegać o materia­
ły, o rysunki i o narzędzia do 
pracy.

A przecież wartość godziny 
pracy fachowca jest większa 
niż jego pomocnika. Różnica 
między tymi wartościami, 
pomnożona przez liczbę fa­
chowców pracujących metodą 
samoobsługową” i liczbą stra 
conych przez nich na tę „sa­
moobsługę” godzin w roku, to 
rezerwa fachowej robocizny.

Jeśliby zapytać pierwszego 
z brzegu robotnika, co najbar 
dziej przeszkadza mu w ryt­
micznej, wydajnej pracy? — 
odpowie: niedostatki w zaopa 
trzeniu.

„Cegielskiego” nazywa się 
kombinatem. Lecz układ tego

kombinatu nie jest „pionowy” 
lecz „poziomy”. Oznacza to, 
że finalny wyrób jednej fab­
ryki nie jest surowcem dla 
następnej, jak to się dzieje 
np. w wielkich kombinatach 
chemicznych typu „Płock”. U 
„Cegielskiego” każda fabryka 
zależna jest od dostaw surow­
ców, materiałów i podzespo­
łów z zewnątrz kombinatu. 
Każda też, z biegiem lat, obro 
sła w dość gruby i zawiły wia 
nuszek kooperantów, bez któ­
rych nie może po prostu egzy 
stować.

Kooperanci o tym wiedzą. 
Zdają sobie sprawę ze swych 
mocnych, monopolistycznych 
nieraz pozycji. I co tu ukry­
wać, często dyktują „Cegiel­
skiemu” warunki nie tylko co 
do rozmiarów, jakości i cen 
swoich „kooperacyjnych” wy­
robów, lecz coraz częściej, nie 
stety, także terminy dostaw. 
Na domiar złego, traktują te 
terminy z dużą beztroską.

Bywały więc przypadki, że 
brak jakiegoś drobnego ele­
mentu wyposażenia, np. tabli­
czek informacyjnych lub po­
pielniczek, nie pozwalał wy­
ekspediować gotowego wago­
nu a brak osprzętu elektrycz­
nego — partii gotowych obra­
biarek. Obecnie, największym 
problemem kombinatu są od­
lewy i tak zwane części nor­
malne: wkręty, śruby podkład 
ki, uszczelki, sprężyny, bolce 
i dziesiątki innych drobiaz­
gów, niezbędnych do montażu 
silników, wagonów i obrabia­
rek.

Brak tych detali rwie rytmi 
kę produkcji fabryk, powodu­
je przestoje, jest przyczyną 
pracy w nadgodzinach, dodat­
kowych kosztów i strat. W 
usprawnieniu zaopatrzenia i 
kooperacji, komisja dopatruje 
się więc znacznych rezerw 
produkcyjnych.

Rezerwy tkwią również -w? 
cenach produktów pochodzą­
cych z kooperacji i mają du­
ży wpływ nie tylko na kon­
kurencyjność wyrobów „Ce­
gielskiego” w handlu zagrani­
cznym, lecz także na konku­
rencyjność polskich stoczni. 
Tak się składa, iż więcej niż 
połowę wszystkich kosztów 
produkcji „Cegielskiego” sta­
nowią tak zwane koszty prze­
niesione, w postaci materia­
łów, podzespołów i części wy­
tworzonych w innych zakła­
dach w kraju. Na obniżkę 
tych kosztów „Cegielski” nie 
ma żadnego wpływu lub bar­
dzo minimalny. Tymczasem 
stocznie twierdzą, że silniki 
„Cegielskiego” są za drogie. 
To samo mówią centrale han­
dlu obrabiarkami itd. Zakłady 
robią co mogą, aby „swoją” 
część kosztów obniżać. Lecz 
gdy z tym samym żądaniem 
występują do kooperantów — 
natrafiaja na opór, często nie 
do przezwyciężenia.

Kto ma ruszyć tego typu te 
zerwy?

Powołana przez Zjednocze­
nie komisja do spraw przygo­
towania reformy w HCP. ma

prawo ingerowania tylko w 
sprawy wewnętrzne zakładów. 
Natomiast nie jest władna 
„ustawiać” kooperantów. Stąd 
co chwila rodzą się znaki za­
pytania. Jak zagospodarowy­
wać ujawnione rezerwy?

Ekonomika jest systemem 
naczyń połączonych. Stąd 
mianem kooperantów „Cegiel­
skiego” można objąć także ko­
munikację publiczną, gospodar 
kę mieszkaniową, handel, usłu 
gi i wiele innych pozornie od­
ległych dziedzin życia. Wszyst 
kie on będą wywierać wpływ 
na tempo zagospodarowywania 
rezerw produkcyjnych „Cegieł 
skiego” i nie tylko tych zakła­
dów.

Przejście na system pracjr 
dwuzmianowej wymaga do­
strojenia doń rozkładów jazdy 
PKP i PKS oraz wydłużenia 
normalnego ruchu komunika­
cji miejskiej. Ludzie kończący 
prace o 22 muszą nie tylko do 
stać się do domów, ale nie mogą 
być odcięci od kultury i oświa 
ty. Jest to więc sprawa poran­
nych seansów kinowych i spek 
takli teatralnych, programów 
radiowych i telewizyjnych, róż 
nych koncertów i innych roz­
rywek, a także porannych 
szkół dla pracujących, różnych 
kursów itp.

Przedstawiliśmy tu tylko 
niewielka część problemów 
związanych z przygotowaniem 
reformy bodźców u „Cegiel­
skiego”. Problemy te są w du­
żej mierze typowe dla całego 
przemysłu. Dają wyobrażenie 
o rozmiarach i zasięgu zmian, 
jakie trzeba będzie wprowa­
dzić do naszego życia i sposo­
bu myślenia.

PIOTR CHOJNACKI

Podobno nie ma takicn. 
Utarte porzekadło ode­
brało im i prawo i sens 

istnienia. A jednak idę o za­
kład, że każdy kiedyś kogoś 
niezastąpionego spotkał. Przy­
najmniej : niezastąpionego w 
czasie teraźniejszym, ale nie in 
ny przecież stanowi o naszym 
życiu.

Spotkałam ich ostatnio w 
Lesznie. Mieście, które „za u- 
dział w konkursie na najlepsze 
czyny społeczne, realizowane 
dla uczczenia 25 PRL” — jak 
głosi oficjalne sprawozdanie — 
otrzymało pół miliona złotych. 
Patrzę w to skrupulatnie spo­
rządzone sprawozdanie i czy­
tam: „przyjęte w 2-letnim cy­
klu 1968-69 zobowiązania na 
kwotę 4 milionów 950 tysięcy 
złotych wykonano z nadwyżką, 
w kwocie 5 milionów 683 ty­
sięcy złotych”. No cóż? Prze­
kroczenie planu, to znowu nie 
takie nadzwyczajne u nas zja­
wisko. Więc dalej: „najwyższą 
wartość miały czyny społecz­
ne, podjęte przez mieszkańców 
na rzecz gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej”. Też ra­
czej normalny objaw. Wiado­
mo, że z największym zapałem 
pracuje się po to, by polepszyć 
— w sposób doraźny i widocz­
ny — własne warunki bytowa­
nia. Cóż jeszcze? „... najwięk­
szy był wkład pracy mieszkań­
ców w budowę urządzeń wo­
dociągowo _ kanalizacyjnych...^ 
Acha, więc i Leszno, jak wiele 
innych miast powiatowych 
Wielkopolski, choć to miasto 
znaczne, cierpiało na niedosta­
tek zmechanizowanego dopły­
wu i odpływu w’ody. Ale — 
czyżby i śródmieście? „... Szcze 
golnie duży był wkład miesz­
kańców peryferii miasta” — 
stwierdzono w sprawozdaniu. 
A w rozmowie, która tę staty­
styczną i obojętną formę na­
pełnić miała żywymi obrazami 
padła wtedy po raz pierwszy 
nazwa Zatorze.

Dzielnica zielona, ogródko­
wa, pachnąca — w zależności 
od pór roku: bzem, lipą, ma­
ciejką. Dzielnica małych dom- 
ków, zagubionych w gęstwinie

Ludzie 
niezastqpieni

krzaków i drzew. Tak zresztą 
przedstawia się zapewne tylko 
przybyszowi z zewnątrz. Ci, 
którzy ją znają na co dzień, nie 
pachnącymi zgoła słowami wi­
tają codzienne spotkanie z wy­
boistą, błotnistą ulicą — drogą, 
z ciężkim wiadrem wody, nie- 
sionym od studni do domu. Za 
nim się zresztą w tę zatorską 
zieloność wplątałam — pozna­
łam już nazwisko człowieka, 
który — jakże systematycznie, 
wytrwale i delikatnie zarazem 
— dąży do tego, by codzienne 
spotkania mieszkańców Zato- 
rza z własną ulicą były — jak 
w książkach pana Makuszyń­
skiego — uśmiechnięte. Bo też 
i sam Wiktor Hałas (gdyby nie 
to, że portrety pisarza są tak 
bardzo w naszej wyobraźni u- 
trwalone) mógłby stanowić ży­
wy jego obraz. Nie ze względu 
na fizjonomię zresztą. Raczej 
z uwagi na owo charakterysty­
czne serdeczno-żartcbliwe spój 
rżenie na świat i tych co po 
nim łażą. Był akurat „na zwol­
nieniu”, kiedy go odnalazłam 
w Zatorskim ogródku, ale ani 
mu to przeszkadzało.

— Jak się zaczęło? No jak^e — 
od kobiety... Jestem ja kiedyś w 
Komitecie Powiatowym, a oni do 
mnie: śpi coś to wasze Zatorze, 
czas by je pewnie obudzić. Ale 
jak, pytam (jakbym nie wiedział, 
że jak — to już ja muszę wie­
dzieć) A oni: no, Ligę Kobiet na 
przykład macie, organizacje maso­
we to przecież najlepsza trans­
misja...

Wracał pewnie wtedy do do­
mu przewodniczący komitetu 
FJN, przewodniczący tereno- 
wej grupy działania partyjnego 
i nasz niezastąpiony człowiek 
pełen najsprzeczniejszych my­
śli, choć o tym już nie opowia 
da. Jakże to: musicie coś zro­
bić? Sankcje zastosować, czy 
jak? Organizacje macie... Ligę 
Kobiet... A jakże! Składki tyl­
ko spłacają i tyle. A oni w Ko

mitecie: jak kobiety nie potra­
fią, to wy za nich musicie...

— No to — dobra jest — przy 
mrużą domyślnie oko Wiktor 
Hałas. — Rozesłałem zaprosze­
nia na zebranie do wszystkich 
członkiń LK. Na 50 zaproszo­
nych zjawiło się 9. Wtedy my 
z nich — metodą stanu wyjąt­
kowego — zrobiliśmy zarząd. 
Przyznam się, trochę nie cał­
kiem po nowoczesnemu, liczy­
łem na babską ciekawość. „Jak 
to, ona tam jest, a ja nie?”. No 
i poskutkowało. Nie minęło 
pół roku, a już z początkiem 
68 roku mieliśmy 35 aktywi- 
stek.

Dyplomatą ponoć trzeba się 
urodzić. Nikt nie uczył p. Ha­
łasa tej kunsztownej sztuki, 
ale kiedy nadszedł dzień 8 
marca 1968 roku każda miesz­
kanka Zatorza otrzymała wy­
tworne (a jakże!) zaproszenie 
na swoje święto. Sąsiadka są­
siadce, siostrzenica — cioci, 
dość, że na uroczystej akade­
mii zjawiły się niemal w kom 
plecie. Wyobraźnia p. Hałasa, 
skłaniająca do najdalej idą­
cych zabiegów (o finansowe 
względy miejscowych zakła­
dów pracy!), zabezpieczyła nie 
tylko tradycyjny kwiatek i 
kawę z ciastkiem, ale i or­
kiestrę. Wtedy p. Hałas zdobył 
na sojusznika najstarszą — 
98-letnią zatorzankę, która 
wszem i wobec komunikowała, 
że na takiej uroczystości jesz­
cze nie była i że jak taką or­
ganizację wymyślili, to widać 
słusznie.

Ale Wiktor Hałas jeszcze 
nie był pewny, czy już Zator­
skie panie dadzą sobie same 
radę. M-usiał więc choćby zaj­
rzeć na każde ich zebranie.

— Wlazłem kiedyś — sumitufe 
się teraz — na babskie zebranie

Dokończenie na str. 4
WANDA CHILA

Huragany widziane z góry

Korespondencja z Moskwy I

Nad Moskwą przeleciał właśnie jede 
z trzech znajdujących się aktual­
nie na orbicie okołoziemskiej ra­

dzieckich satelitów typu „Meteor”. W cza 
sie krótkiego, kilkuminutowego seansu 
łączności „Meteor” przekazał na ziemię o- 
brazy telewizyjne i informacje nagroma­
dzone w czasie kolejnego okrążenia na­
szej planety. Po raz pierwszy w życiu 
mam okazję widzieć na własne oczy pro­
ces przyjmowania i opracowywania me­
teorologicznych danych z kosmosu. Poja­
wiają się i nikną zapisane jednak w do­
kładnej pamięci komputerów, telewizyj -
ne i podczerwone zdjęcia Arktyki, 
kiego wschodu zrobione zaledwie 
dziesiąt minut temu.

Raporty z orbity
Jestem w wydziale meteorologii

dale- 
kilka-

sateli-

Pierwszy etap budowy najnowocześniejszej i jednej z najwięk­
szych w kraju kopalni rud cynkowo-ołowiowych w Dąbrówce 
Wielkiej zakończono na 6 miesięcy przed terminem. Nowa kopal­
nia jest piątym zakładem wydobywczym kombinatu górniczo-hut­
niczego „Orzeł Biały '. W 1972 roku kopalnia wydobywać bę. 
dzie tyle rud, ile ich dostarczają 4 stare kopalnie kombinatu „O- 
rzeł Biały”. Rudy wydobywcze z tej kopalni przekazywane są do 

huty cynku w Miasteczku Śląskim.
CAF — Jakubowski

tarnej hydrometeorologicznego naukowo- 
badawczego centrum ZSRR — popularne­
go hydrometcentru SRR mieszczącego się 
w Moskwie przy ulicy Bolszewickiej. A- 
dres tej placówki znają dobrze meteoro­
lodzy z całego świata, gdzie hydrometr 
ten pełni równocześnie funkcje światowe 
go centrum meteorologicznego w systemie 
globalnej służby pogody. Na kuli ziem­
skiej są tylko dwa, a będą niedługo trzy 
tej rangi ośrodki, gdy do Moskwy i Wa­
szyngtonu doszlusuje Melbourne.

Pierwszy meteorologiczney satelita został 
wystrzelony w ZSRR 25 czerwca 1966 r., a po­
cząwszy od lutego 1967 r. w Związku Radziec­
kim działa eksperymentalny, meteorologiczny 
system kosmiczny „Metpor”. Składa się on z 
2-3 satelitów serii „Kosmos” oraz ze znajdują 
cych się w Moskwie, Nowosybirsku i Chaba- 
rowsku, naziemnych ośrodków przyjmowania, 
opracowywania i rozpowszechniania informa­
cji ze sputników.

centru” pokazują mi fotograficzną doku­
mentację huraganu „Michael” z dnia 23 
marca 1970 r. Centrum huraganu „Mi­
chael” znajdowało się równo na 10 stop- 
niupołudniowej szerokości i 70 stopniu 
wschodniej długości geograficznej na Oce­
anie Indyjskim. W dniu 24 marca na 
swym kolejnym 2475 okrążeniu ziemi ra­
dziecki satelita „Meteor-2” odnalazł „Mi­
chaela” wędrującego na południe, odda­
lającego się więc od lądu. Rzecz jasna, 
że meteorolodzy, których gwałtowne zja­
wiska przyrodnicze specjalnie interesują, 
oczekiwali teraz z niecierpliwością aż 
„Meteor-2” powtórnie znajdzie się nad re 
jonem Oceanu Indyjskiego. Zdjęcia zro­
bione przez tego satelitę na 2483 i 2519 
okrążeniu ziemi pokazywały, jak „Mi­
chael” zmienia na razie łagodnie kieru­
nek i zakręca na południowy-zachód w 
stronę Madagaskaru. Inny radziecki sa­
telita „Meteor-3”, który znalazł się nad 
rejonem Oceanu Indyjskiego, a na 1320 
okrążeniu ziemi stwierdził, że huragan 
już zdecydowanie podąża na zachód. 
„Meteor-2” i „Meteor-3” odnajdują „Mi­
chaela” ciągnącego w kierunku Mada 
gaskaru. „Meteor-2” na 2578 okrążeniu 
„Meteor-3” na swym 185 okrążeniu do­
niosły, że huragan zmienił w dniu 29 
marca znowu zdecydowanie kierunek i 
oddala się na południe.

Oczywiście „Hydrometcentr”, nie ogra­
niczał się do obserwowania wędrówek 
dalekiego od Moskwy „Michaela”, ale po­
dawał informacje zainteresowanym kra­
jom i statkom.

„Kosmosy” oddawhne w służbę pogo­
dy są z roku na rok sprawniejsze. I tu 
podobnie jak i w innych dziedzinach nau 
ki można mówić o prawdziwej eksplozji 
informacji. Jak podał dyrektor „Hydro- <

Sputniki meteorologiczne mają kształt metcentru SRR” członek Akademii Nauk 
pionowo ustawionych w stosunku do po- Uzbekistanu Wiktor Bugajew, w ciągu mi 
wierzchni ziemi walców z rozpostartymi nionych 5 lat liczba informacji napływa- 
niby skrzydła płaszczyznami baterii sło- jących z kosmosu przekazanych przez sa 

‘ ' telity wzrosła 50-krotnie. Nic dziwnego.necznych. „Meteory” przesyłają telewizyj 
ne i podczerwone obrazy obłoków, pokry 
wy śniegowej, pól lodowych, a także da­
ne o promieniowaniu.

— W ciągu doby — mówi oprowadzaj ą-

że meteorolodzy byliby dziś bezradni bez 
pomocy maszyn matematycznych.

Na pożegnanie otrzymuję w dziale me-

$ cała radziecka służba pogody w życiu 
kraju. Gdyby nie istniała aktualna in­
formacja meteorologiczna co dziesiąty sa 
molot „Aeroflotu”, odbywający rejs za­
wracałby z trasy, albo wodował na innym 
niż przewidziano lotnisku. W ZSRR co-, 
dziennie samoloty „Aeroflotu” dokonują 
około 15 tysięcy rejsów. Meteorolodzy spo 
rządzają dla każdego takiego rejsu krót­
koterminową prognozę pogody na 3-6 go­
dzin. Średnio około 2500 startów samolo­
tów opóźnia się o kilka godzin na skutek 
prognozy złej pogody. Mniej więcej w 1300- 
1400 wypadkach prognoza złej pogody 
sprawdza się.

CWyby nie prognozy dotyczące stanu wód, 
setki dużych miast, tysiące miejscowości w 
ZSRR byłyby zatapiane w czasie wylewów 
rzek. Tak na przykład w ubiegłym roku ra­
dzieccy hydrometeorolodzy o cztery miesią­
ce wcześniej ostrzegli władze, że spodziewany 
jest groźny wylew potężnych rzek Azji Środ­
kowej Amu-Dariu i Yr-Dariu. Kosztem 100 

milionów rubli poczyniono odpowiednie przy­
gotowania antypowodziowe i jak się szacuje,
zaoszczędzono ten sposób, ograniczając
skutki wylewu rzek około 1 miliarda rubli.

W Związku Radzieckim prowadzi się 
już na szeroką skalę walkę z gradem. W 
dziedzinie powiązania hydrometeorologii 
z potrzebami gospodarki narodowej 
ZSRR przoduje w skali światowej. Ra­
dzieccy meteorolodzy chętnie dzielą się z 
przedstawicielami innych krajów swym 
doświadczeniem w tym zakresie.

Meteorologia zbliża ludzi
Nie ma chyba drugiej praktycznie 

sowanej nauki, w której by istniała 
szeroka międzynarodowa współpraca,

sto- 
tak

w meteorologii. Zwiedzając „Hydromet- 
centr ZSRR” fizycznie, na każdym kroku 
odczuwa się, że jest to placówka włączo­
na w coraz sprawniej działającą świato­
wą sieć służby pogody. Specjalna apara­
tura odbiera mapy pogody przesyłane z 
zagranicy. Widzę właśnie, jak wyłania się 
mapa północnej półkuli przesłana z Wa­
szyngtonu. Sąsiedni aparat odbiera z To­
kio mapę pogody przylegających do wysp 
japońskich rejonów. „Hydrometcentr 
SRR” posiada 20 linii dalekopisowych łą­
czących go z placówkami hydrometeoro­
logicznymi na terenie Związku Radziec­
kiego, 9 linii dalekopisowych łączących 
Moskwę z ośrodkami europejskimi, po 
dwie linie do wymiany informacji z New 
Delhi i Kairem, bezpośrednia linia łącz-teorologii satelitarnej aktualne zdjęcie , . .

Półwyspu Skandynawskiego zrobione z ności z Waszyngtonem itd.cy mnie po wydziale meteorologii sateli- . .
tarnej inż. Gusiew - otrzymujemy dwu- kosmosu i kalendarz z 1970 r. z efektów- iuózi
krotnie obraz około 50 proc, powierzchni nymi, wybranymi sposrod dziesiątków praktykę * wzoraec twórczej współ- 
całej kuli ziemskiej i jednokrotnie obraz tysięcy zdjęciami tajfunów, cyklonów, 

■ ' ' trąb powietrznych, obłoków ze zdjęciami

Meteorologia zbliża dziś ludzi stwarza-

około 80 proc, powierzchni planety.
Huragan, jak na dłoni

Aby lepiej zapoznać, mnie laika,

pracy międzynarodowej.

ze
znaczeniem stałego oglądania ziemskiej

zrobionymi z kosmosu.
Służba pogody gospodarczej
Akademik J. Fiedorów mówi o tym,

ZDZISŁAW ROMANOWSKI

pogody z orbity, pracownicy „Hydromet- jak wielką rolę odgrywa „Hydrocnetcentr’ Nr 188 (8232)
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U kazał się kolejny, XXII tcm 
Poznańskich Roczników Eko­
nomicznych, wydawanych 

przez Poznańskie Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk i miejscowy Od­
dział Polskiego Towarzystwa Eko­
nomicznego. N?. 330 stronach dru­
ku zawiera on prace 15 autorów, 
przegląd piśmiennictwa i kronikę 
wydarzeń w środowisku ekonomi­
cznym Wielkopolski.

W części pierwszej tomu, zaty­
tułowanej „Miasto i problemy je­
go rozwoju” piszą: Zbigniew Głu- 
giewicz — o wynikach badań nad 
efektywnością inwestycji w komu­
nikacji miejskiej Poznania, An­
drzej Komar i Henryk Sieradzki 
— o finansowaniu inwestycji kul­
turalnych Poznania w latach 1961 
— 1967 oraz Tadeusz Sangowski —

Droga do poznania siebie
Rozmowa z doc. dr Marią Kempisty

HŁaktrournia fHamakań^k^L

Nowy Rocznik 
Ekonomiczny

„Ż punktu widzenia umysłowego rozwoju ludzkości jesł niez­
miernie interesujące, że w dobie coraz bardziej postępującej 
specjalizacji pojawiła się nauka o niezwykle szerokim zasięgu...” 
To bardzo trafne zdanie zakończyło encyklopedyczny artykuł o 
cybernetyce, napisany przez prof. dr. Mariana Mazura. Musimy 
pogodzić się z tym, że cybernetyki — bardzo młodej, ale o- 
gromn-ie już rożległej gałęzi wiedzy — nie uda się wystarczają­
co dobrze przedstawić w krótkim wywiadzie. Namówiliśmy jed­
nak doc. dr Marię Kempisty, wiceprezesa Polskiego Towarzys­
twa Cybernetycznego, aby odpowiedziała nam na parę pytań, 
nie pretendujących oczywiście do wyczerpania tematu.

o rozwoju ubezpieczeń na życie w 
naszym mieście.

Część druga, zawierająca studia 
i materiały regionalne, poświęco­
na jest wyłącznie tendencjom w 
kształtowaniu się cen w różnych 
dziedzinach życia Wielkopolski o- 
raz metodom badania relacji cen 
w czasie i przestrzeni. Piszą o 
tych sprawach: Walentyna Ignat- 
czyk, Jerzy Muzalewski, Kazi­
mierz Robaszkiewicz, Janina A- 
damczak, Irena Mochyńska i Mie­
czysław Kędelski.

W części trzeciej zawarte są pra 
ce wybiegające swym znaczeniem 
poza granice regionu. Zbigniew 
Czerwiński pisze o podstawowych 
problemach konstruowania racjo­
nalnego systemu cen w gospodar­
ce socjalistycznej. Krzysztof Por- 
wit — o problematyce cen w pla­
nowaniu długookresowym. Witold 
Trzeciakowski o roli cen w syste­
mie sterowania gospodarką naro­
dową z punktu widzenia handlu za 
granicznego. Władysław Sztyber — 
o cenach w teorii i w praktyce.

Takie zgrupowanie materiałów 
„cenowych” nie jest przypadkowe. 
Od 3 lat trwają prace nad przy­
gotowaniem reformy cen zaopa­
trzeniowych, która ma wejść w ży 
cie z dniem 1 stycznia 1971 roku. 
Swymi pracami poznańscy ekono­
miści starają się wesprzeć przygo­
towania do tej reformy. Są to pra 
ce ciekawe, mogą zainteresować 
nie tylko działaczy gospodarczych.

(pch)

— Przed pięćdziesięciu laty ia 
telektualistów całego świata za­
fascynowała teoria względności. 
Dzisiaj cybernetyka otoczona 
jest bardzo podobną atmosferą, 
nawet wielu humanistów darzy 
ją wręcz nabożnym zainteresowa 
niem. Co jest, Pani zdaniem, po 
wodem popularności cybernety­
ki wśród ludzi o różnorakich spe 
cjalnościach?

— Najogólniej cybernetykę 
można określić jako naukę o 
działaniu systemów. Trzeba 
rzecz jasna powiedzieć, co się 
rozumie przez słowo system, 
gdyż chyba w tym tkwi istota 
rzeczy, że to pojęcie jest nie­
słychanie szerokie. Dla cyber­
netyki systemem jest wszystko, 
co przejawia jakąś aktywność, 
reaguje na bodźce zewnętrzne 
określonym działaniem. Syste­
my mogą być żywe i martwe, 
proste — jak regulator Watta 
odcinający dopływ pary, gdy 
napędzana nią maszyna zanad 
to się rozpędzi — i skompliko­
wane, jak sieć komunikacyjna 
dużego państwa, czy mózg czło 
wieka.

Bodźce, pod wpływem któ­
rych system zaczyna działać, 
i reakcje, które przejawia, 
cybernetyka stara się przedsta 
wić w postaci liczbowej, podob 
nie jak jego wewnętrzny me­
chanizm działania. Następnym 
krokiem jest opisanie aktywno 
ści systemu w postaci ścisłych 
i ogólnie obowiązujących 
praw. Takie raz sprecyzowane 
prawo da się potem zastoso­
wać do wszelkich systemów. 
Jeżeli zdamy sobie sprawę, że 
przedmioty zainteresowania 
wszelkich nauk najprawdopo­
dobniej można formalnie opisać 
jako systemy, zrozumiemy, jak 
cennym narzędziem badań jest

ścisła wiedza cybernetyczna.
Największe sukcesy odnosiła 

ona dotychczas w naukach te­
chnicznych, gdyż przedstawie­
nie np. maszyn albo sieci elek 
trycznych w postaci systemów 
cybernetycznych jest stosunko­
wo łatwe, głównie dlatego, że 
znamy wszystkie istotne bodźce 
wpływające na ich działanie. 
Wracając do regulatora Watta, 
możemy mieć pewność, że jego 
praca zależy wyłącznie od pręd 
kości obrotów maszyny, a inne 
bodźce, np. pogoda w danym 
dniu, są zupełnie nieistotne. 
Jeśli natomiast zechcemy potrą 
ktować jako system cybernety­
czny grupę ludzi, staniemy 
przed nieporównanie trudniej­
szym zadaniem, gdyż po pierw 
sze ilość parametrów określają 
cych działanie takiej grupy 
jest ogromna, a po drugie moż 
na popełnić duże błędy w oce 
nie ich ważności. Niełatwo np. 
przewidzieć, czy ludzie zareagu 
ją silniej na oficjalną wiado­
mość z prasy, czy na plotkę za 
słyszaną w sklepie. Cybernety­
kę trudniej więc zastosować do 
nauk humanistycznych, tym 
niemniej będzie to możliwe, a 
postęp wiedzy najprawdopodo 
bniej zatrze w przyszłości gra 
nicę między tzw. naukami ścis 
łymi i nieścisłymi.

Cybernetyka ma więc szan­
se odegrania takiej roli, jakiej 
usiłowała sprostać kiedyś filo­
zofia — roli wiedzy spajającej 
inne gałęzie nauki, z tą różni­
cą, że tym razem będzie to 
wiedza ścisła. Myślę, że tu kry 
je się przyczyna, która wywo­
łała fascynację niektórych hu­
manistów cybernetyką, ścisłym 
narzędziem pracy, jakiego do­
tąd im brakowało.

— Można chyba przyjąć, że u- 
poraliśmy się ze sprawami naj­
ogólniejszymi. Spróbujmy zawę­
zić nieco pole widzenia, bo prze 
cięż nie samej rozległości swego 
zasięgu zawdzięcza cybernetyka 
popularność, ale przede wszyst­
kim konkretnym, praktycznym 
osiągnięciom. Czy mogłaby Pani 
docent powiedzieć kilka słów i 
na ten temat?
— Ogólnikowe twierdzenia cy 

bemetyki wielu ludzi traktowa 
ło początkowo, jak coś w ro­
dzaju nowoczesnej szarlatane­
rii naukowej. Niedowiarków na 
wróciły jednak namacalne suk 
cesy nowej wiedzy. Podporząd 
kowane prawom cybernetyki 
systemy, jakimi są elektronicz 
ne maszyny cyfrowe, nie tylko 
wykonują rachunki, ale także 
modelują rozmaite procesy, po 
dejmują optymalne decyzje, 
tłumaczą teksty z jednego języ 
ka na drugi, a nawet piszą 
wiersze i czasem potrafią jesz 
cze uczyć się na własnych błę­
dach.

Dzięki cybernetyce osiąga się 
sukcesy w rozwiązywaniu tak 
zawiłych problemów, jakimi 
jest dzisiaj np. zaprojektowa­
nie sieci łączności w skali ca­
łego państwa, przetwarzanie i 
przekazywanie ogromnych ilo­
ści informacji czy automatyza­
cja skomplikowanych proce­
sów technologicznych. W roz­
winiętych państwach nie moż 
na już ryzykować projektowa­
nia systemów energetycznych i 
łączących je sieci linii przesy­
łowych bez zastosowania me­
tod cybernetycznych.

Daleko posunięte są także 
prace nad cybernetycznym uję ' 
ciem zjawisk występujących w 
zbiorowiskach ludzkich i cyber 
netycznym podejściem do piano 
wania gospodarczego. Podobień 
stwo między działaniem ma­
szyn cybernetycznych, a działa 
niem organizmów żywych posu 
wa naprzód badania w psycho 
logii i fizjologii. Być może wła 
śnie cybernetyka umożliwi czło 
wiekowi lepsze zrozumienie je 
go własnej natury—

Rozmawiał:
KRZYSZTOF FRĄCKOWIAK

Na zdjęciu Jedna z wielkich elektrowni wodnych, zbudowa­
nych w azjatyckiej części ZSRR, elektrownia Mamakańska na rze 
ce Wifim (prawy dopływ Leny w okręgu irkuckim}, w rejo­
nie wiecznej zmarzliny. Wypływająca z Gór tkackich zabajkal- 
ska rzeka Witim o długości 1978 km zamarza na 6-7. miesię- 

। cy w roku.
CAP - TASS

SKANDAL WYBORCZY W AUSTRII
16 posłów pozbawiono prawa głosowania

W Austrii wybuchł nieocze 
kiwany skandal parla­
mentarny. 16 posłów do 

parlamentu zawieszonych zo­
stało w prawach poselskich. 
Zachowano im jednak przysłu­
gujące diety oraz nietykalność 
poselską. Nie mogą natomiast 
brać udziału w obradach i tym 
samym głosować. Stało się to 
na mocy orzeczenia austriackie 
go sądu konstytucyjnego.

„Powstała jedyna w swoim 
rodzaju paradoksalna sytua-
cja’ oświadczył kanclerz

Ludzie
niezastąpieni

Dokończenie ze str. 3
i zgłupiałem prawie przez tę swa- 
ją gorliwość. Bo mówiły akurat o 
sprawach chorób kobiecych...

— No to co — wtrącam pospiesz­
nie, zdziwiona uciekającym gdzieś 
nagle wzrokiem rozmówcy — po­
znał pan przynajmniej jak należy 
główne problemy ochrony zdro­
wia kobiet. — Ciągnę dalej, ale 
już wiem, że mówię drętwo.

— Nie — mój rozmówca od­
gania teraz natarczywie brzę­
czącego trzmiela — to była 
pogadanka, połączona z pora­
dami wynikającymi z pytań. 
Więc jakże...

Społeczna komisja pojed­
nawcza na Zatorzu jest dziś 
wzorem dla wszystkich podob­
nych w Lesznie, w powiecie 
a nawet w Wielkopolsce. Jej 
autorytet i zasięg, możliwość 
oddziaływania pokrywa się nie

mai z ideałem powoływanego 
kiedyś prototypu. Toteż pre­
zentowała ona swe metody 
władzom powiatowym i woje­
wódzkim, na specjalnym zebra 
niu, nazwanym wzorcowym 
pokazem metod. Metody — me 
todami. Dla działaczy z Zato- 
rza: Wiktora Hałasa, Stanisła­
wa Kąkolewskiego — sekre­
tarza społecznej komisji po­
jednawczej. czy wreszcie Leo­
kadii Zielińskiej — przewod­
niczącej jednego z najliczniej­
szych obecnie kół Ligi Kobiet 
ważne było również i to, że 
doceniono ich autorytet.

— To i owo załatwiło się 
mieszkańcom. Dzięki czemu 
— pani pyta. Dzięki zespoło­
wemu działaniu. My tu — mo­
że to poświadczyć przewodni­
czący Miejskiej Rady — dzia­
łamy zespołowo: i terenowe 
grupy działania partyjnego i 
Liga Kobiet i FJN — wszyscy 
razem. Mieszkańcy wiedzą, 
czego mogą od nas oczekiwać,

a czego my się od nich spo­
dziewamy. Do nas na zebranie 
mieszkańców nie każdy przyj­
dzie; komplet na sali jest, 
ale i komplet pytań także. Za- 
torzanie chcą wiedzieć dlacze­
go buduje się najpierw to, a 
tamto później, dlaczego po­
trzeb mieszkańców nie można 
załatwić zaraz, jakie są 
przyczyny takich a nie innych 
decyzji natury gospodarczej. 
Bo oni sami w kształtowaniu 
gtruktury gospodarczej swoje­
go miasta aktywnie uczestni­
czą. Ich więc, bez obawy, mo­
gliśmy wezwać do uczestnic­
twa w budowie wodociągów. 
Najpierw — opodatkowali się 
w Prezydium PRN, potem — 
podzieleni na trójki — przy­
stąpili do kopania rowów. Ru­
szyła ulica Lutycka, Szczepa- 
nowskiego, Wyspiańskiego. 
Dziś, dzięki temu, wodociągi 
w mieszkaniach ma już 85 
proc, mieszkańców Zatorza.

— Dobrze, że macie takicfi

działaczy — mówię, wycho­
dząc z pachnącego lipą ogród­
ka, w towarzystwie mojego 
cicerone z Prezydium Miej­
skiej Rady.

— Mamy... Pewnie, na razie 
mamy. Bo trzymamy ich pra­
wie na siłę. Ale już Zielińska 
chce odejść do innego miesz­
kania, do wnuków, już i Ha­
łas pracuje ponad swoje siły. 
Można to i trzeba docenić: z 
okazji minionego Święta Lip­
cowego odznaczony został Krzy 
żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Ale ani odzna 
czenia ani najwyższe uznanie 
sił nie przysporzą. A młodzi? 
Może i tak, może na jakiejś 
akcji — tak, „na zryw” są na­
wet bardzo dobrzy. Ale na sta 
łe, tak jak Hałas? On jest nie­
zastąpiony!

— Czy Wiktor Hałas ma sy­
na? — myślę, wynurzając się 
z osobliwej jednak dla przy­
bysza zieloności Zatorza.

WANDA CHILA

Austrii Bruno Kreisky. „Sytua 
cja ma charakter kryzysu rzą­
dowego” — dodał specjalista w 
sprawach prawa wyborczego 
prof. Winkler. Sprawcą kryzy- 

*su okazała się neofaszystowska 
Narodowo-Demokratyczna Par 
tia Austrii (NDPO) odpowiedz 
nik NPD w zachodnich Niem­
czech.

Według austriackiego prawa 
dla wysunięcia kandydatury w 
wyborach do parlamentu po­
trzebne jest przedstawienie w 
każdym okręgu wyborczym li­
sty, zawierającej co najmniej 
200 podpisów wyborców, któ-. 
rzy popierają danego kandyda­
ta. Ponieważ neofaszystom au­
striackim zabrakło wymaganej 
liczby podpisów, znaleźli wyj 
ście: brakującą liczbę podpisów 
sfałszowali. Na sygnały prasy 
komisja kontrolna parlamentu 
nie zwróciła początkowo uwa­
gi, lecz na żądanie przedstawi­
cieli partii zarządzono nową 
kontrolę. Wynik był nieoczeki­
wany. Okazało się, że prezy­
dium NDPO, z jej przywódcą 
Norbertem Burgerem, sfałszo­
wało podpisy nieistniejących 
wyborców w trzech okręgach 
wyborczych.

W czasie kontroli wyszło na 
jaw, że nie tylko neofaszyści 
posługiwali się w wyborach

fikcyjnymi podpisami. Do tęga 
manewru, acz w mniejszym 
stopniu uciekła się również par; 
tia socjalistyczna. W wyniku 
kontroli zawieszonych zostało 
między innymi w prawach po­
selskich dwóch ministrów i 
wicekanclerz Austrii.

Ponieważ konstytucja atH 
striacka nie przewiduje wybo­
rów uzupełniających, przyjęto 
na specjalnie zwołanym posie­
dzeniu parlamentu poprawkę 
do prawa wyborczego o wybo­
rach uzupełniających. 4 paź-i 
dziernika odbędą się więc pier 
wsze w powojennej Austrii wy; 
bory uzupełniające.

Obecnie 472 tys. obywateli 
austriackich w trzech okręgach 
wyborczych nie ma swych 
przedstawicieli w parlamencie, 
co stanowi 10 proc, uprawnio-r 
nych do głosowania. Osobliwo­
ścią uchwały parlamentu • 
wyborach uzupełniających jest 
fakt, że nikt z wyborców nie 
może być skreślony z listy, 
uprawnionych do głosowania 
w poprzednich wyborach i nikt 
nowy nie może być na tę listę 
wciągnięty. Może więc powstać 
sytuacja paradoksalna. Na li-i 
ście wyborczej mogą znaleźć 
się ludzie, którzy w poprzed­
nich wyborach popełnili jakieś 
większe przestępstwo lub ci, 
którzy w tym czasie zmarli.

H. B.

25-Iecie śmierć Stefana Jaracza

Pamięć i legenda
Kiedy 15 kwietnia 1930 roku poja­

wiła się pierwsza wzmianka w 
prasie, że Stefan Jaracz ma 

objąć dyrekcję działającego już od 
dwu lat w Warszawie cieszącego się 
uznaniem Teatru Ateneum, który zy­
skał sobie przydomek „robotniczej 
świątyni sztuki” — intelektualna sto­
lica przyjęła pełną wyczekiwania po­
stawę. Nikt tego jednak głośno nie ko­
mentował. Intrygował, niecierpliwił i 
niepokoił ten wielki aktor, który nie 
miał szacunku dla „prześwietnej prze­
szłości”. Pamiętano mu jego niewinne 
chimeryczności, niespodzianki i figle 
płatane dyrektorom teatru.

Jego w pełni zasłużonej sławie, to­
warzyszą trzy legendy — artysty, bun­
townika i amatora pijaka. Nie znał 
rygorów, nie miał obowiązków, sam 
był utrapieniem teatrów i ich kierow-

„Dziwny człowiek z Jaracza — pisa­
no. — Jeden z najbardziej interesują­
cych artystów dzisiejszego pokolenia, 
jeden z ostatnich romantyków aktor­
stwa, najwyżej oceniany na giełdzie 
teatralnej, zasypywany propozycjami 
licytujących się dyrektorów, bierze na 
siebie najtrudniejsze przedsięwzięcie, 
finansowo niewdzięczne. Rezygnuje z 
laurów aktorskich i przywilejów sła­
wy, z wielkich zarobków, wyrzeka się 
własnych ambicji, by wszystko utopić 
w niepewnej imprezie... Kierowała nim 
zawsze nie żądza skandalu, ale rozpacz 
człowieka zawiedzionego w swych na­
dziejach. Szukał siebie, poszukiwał 
prawdy, wielkiej sztuki, zrozumienia 
dla swoich ideałów artystycznych. Na­
potykał przeciętność, obłudę, dusze 
handlarskie, partactwo. Stąd jego wę­
drówki od teatru do teatru, konflikty

ników, burzycielem norm zespołowych / z dyrektorami i środowiskiem aktor-
i moralnych. I naraz sam narzucił so­
bie więzy, skazał się na niewdzięczny 
żywot przedsiębiorcy.

skim, ucieczki... Trawiony ciągłym 
niepokojem, nienasyceniem zamarzył 
o własnej oazie, w której mógłby pie­
lęgnować swą szlachetną pasję sztuki”.

A sam Jaracz mówił o sobie: ...„Ni­
gdy nie kontentuję się osiągniętym wy

nikiem i nic nie doprowadza mnie do 
większej irytacji jak przyzwyczajenie 
się do pewnej formy... Uważam, że 
nasz obecny teatr jest spaczeniem tea­
tru, brak mu przede wszystkim współ­
czesnych metod pracy. Nasze teatry, to 
albo imprezy magistrackie, albo po pro 
stu interesy, których głównym celem 
jest jak najlepsza kasa... Dusiłem się 
w tej atmosferze przez długie lata— i 
nieraz uciekałem od tego wszystkiego.- 
Zacząłem wówczas myśleć o takim tea 
trze, w którym wysiłek artysty zna­
lazłby zrozumienie, a myśl twórcza i za 
pał — opiekę i urzeczywistnienie... Bę­
dziemy się starali zrobić dobry teatr 
popularny, jednak na dużym poziomie 
artystycznym. Za zadanie stawiamy 
sobie w pierwszym rzędzie uprzystęp­
nienie teatru szerokim masom”.

Jaraczowski teatr nie miał gwiazd, 
nie stać go było na płacenie słonych 
gaż. Ale też Jaracz nie zabiegał o nie, 
bardziej mu zależało na współpracy z 
ludźmi, których darzył zaufaniem i 
przyjaźnią. Stawiał na młodych. „Tyl­
ko z młodzieżą — mówił — można coś 
stworzyć. Wszystkie znane prawdziwe 
artystyczne teatry stworzyli ludzie nie­
znani”.

Mimo to teatr Ateneum miał wielki 
rozmach. Rewolucyjność Jaracza, jego 
żywiołowy entuzjazm, jego twórczy 
temperament sprawiał, że współpraca 
z tym niezwykłym artystą i człowie­
kiem uczyła i wyzwalała z komplek-

sów młodych' aktorów. Cały zespół był 
jak gdyby wielką rodziną, którą łączy­
ła wspólna atmosfera, pokrewieństwo 
stylu. Boy pisał „...potrzeba mu (Jara­
czowi) atmosfery intymnej, małego, ale 
dobranego zespołu, którego czuje się 
ojcem, kierownikiem, duszą; potrzeba 
mu emocji szukania i znajdowania na 
własną rękę, potrzeba mu hazardu 
i odpowiedzialności zarazem”.

Stworzył teatr żywy, czuły na zmia­
ny i nowe formy życia. Uważał, że 
teatr, który nie spełnia misji społecz­
nej, nie ma racji bytu, a beznamiętno- 
ści i bezideowości nie można tłuma­
czyć kryzysem repertuaru. Dzięki nie­
mu teatr na Powiślu stał się najambit 
niejszą w drugim dziesięcioleciu mię­
dzywojennym placówką artystyczną.

Jaracz zmarł 11 sierpnia 1945 roku. 
Odnowiona w Oświęcimiu gruźlica 
wyrwała go z szeregu największych lu 
dzi naszego teatru. Przed śmiercią pi­
sał Słowa, które są testamentem dla 
pokoleń po nim następujących:

— Żądam od każdego teatru służby 
ideowej. Żądam, aby ludzie teatru za­
częli uznawać pracę za rzecz nie pod­
legającą żartom i żądam kary dla tych, 
którzy pracy przeszkadzają. Żądam 
ukrócenia egoizmów osobistych... Żą­
dam sumienia i coraz to powiększają­
cych się szeregów tych, którzy przejmą 
odpowiedzialność za Sztukę w teatrze”.

oprać, mch

Łódzki „Meloman”
Zainteresowanie miłośników 

muzyki mechanicznej wzbudzić 
może automat muzyczny „Me­
loman”, produkowany przez 
Łódzkie Zakłady Radiowe. 
Urządzenie to — zwane potocz 
nie „grającą szafą” — służy do 
automatycznego odtwarzania 
nagrań z płyt gramofonowych^

Łódzki automat jest „szafą” 
o wymiarach 145 X 85 X 74 cen 
tymetry, o ciężarze 125 kilogra 
mów. Jest on przystosowany 
do odtwarzania płyt o średnicy 
175 milimetrów, przy prędko-- 
ści 45 obrotów na minutę.

„Meloman” może być zasila­
ny prądem elektrycznym o na­
pięciu 110 lub 220 woltów. Je­
go mechanizm napędowy jest 
zawieszony elastycznie. Posia­
da również stabilizator obro­
tów silnika napędzającego ta­
lerz gramofonu.

Rozwiązania te sprawiają, iz 
łódzki „Meloman” jest automa 
tern gwarantującym wysoką ja 
kość odtwarzania. A dzięki ład 
nej drewnianej obudowie i har 
monijnym kształcie „Meloman” 
może prezentować się znakomi 
cie również jako mebel w róż­
nych klubach, kafejkach, świet 
licach itp. (API)

Czyste szklanki
Pomysłowe urządzenie opaten­

tował ostatnio Mieczysław Stolar­
ski z Ódańska, za co wdzięczni mu 
będą niewątpliwie wszyscy ci, któ 
rzy w upalne dni mają ochotę na­
pić się wody sodowej z ulicznego 
saturatora. Urządzenie to. składa­
jące się z zespołu wirujących 
szczotek, pozwala na szybkie i sku 
teczne mycie szklanek, które — 
jak dotychczas — nie grzeszyły 
nadmierna czystością. Pozwalamy 
sobie mieć nadzieje, że władze sa­
nitarne zainteresują się tym wy­
nalazkiem. (NT PAP)
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rak trafić na rynki świa
-J ta? Jak skutecznie 

konkurować np. z Ja 
ponią? Dylemat handlow­
ców obciąża ludzi techniki. 
Niech inżynierowie pokażą, 
co potrafią! Niech skonst­
ruują i wyprodukują towa­
ry nowoczesne i funkcjonał 
ne, a zarazem dobre i tanie. 
Wówczas to uplasowanie 
polskich wyrobów na ryn­
kach zagranicznych nie bę­
dzie przedstawiać proble­
mu.

A więc potrzeba nam to­
warów eksportowych — ta­
kich, które byłyby nowoczes 
ne, dobre i tanie. Z żadnej 
z tych cech nie można zre­
zygnować, jeśli się chce sku 
tecznie zdobywać obce ryn­
ki. Gdyby na przykład tym 
towarem miała być elektry 
czna maszynka do drylowa 
nia wiśni (rzecz świadomie 
fikcyjna, choć na pograni­
czu rzeczywistości) to mu- 
sialaby być ona zarazem ma 
la i lekka, wysoce wydaj­
na, a jednocześnie łatwa i 
bezpieczna w obsłudze, nie­
zawodna i tania.

Otóż mamy inżynierów 
na tyle dobrych i zdolnych, 
że potrafiliby podołać temu 
zadaniu, o ile... a właśnie! 
O ile handel zechciałby 
przyjąć propozycję prawdzi 
wie wielkoseryjnej produk­
cji. Jeśli dany wyrób (w 
naszym przykładzie elektry

W naszym nerwowym, za­
bieganym świecie daje 
często o sobie znać sfe­

ra uczuć subtelnych, delikat­
nych. Na przykład powszechny 
szacunek budzi ból rodziny po 
zmarłej bliskiej osobie. Jest 
więc coś bardzo odpowiadają­
cego założeniom humanizmu so 
cjalistycznego w tym, że Sąd 
Najwyższy Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej bierze w och­
ronę prawną i tę sferę uczuć.

Otóż przed kilku laty w wy­
padku zginęło małżeństwo. By­
ła to strata tragiczna i ciężkie 
przeżycie dla matki, która o- 
płakiwała syna; była to rów­
nież bolesna strata i dla ojca 
zmarłej córki. Małżeństwo po­
chowano, a matka zmarłego i 
ojciec jego żony często przy-
chodzili na cmentarz.

Matce nie odpowiadała jed­
nak forma, w jakiej uczcił pa­
mięć jej syna teść zmarłego. 
Nie godziła się na umieszcze­
nie na grobie jego fotografii. 
Tego rodzaju forma uczczenia 
pamięci zmarłego nie odpowia 
dała jej z bardzo wielu wzglę­
dów, m. in. potęgowała w niej 
bolesne wspomnienia. Zdaniem 
rodziny, wpływało to fatalnie 
na stan zdrowia staruszki.

„Jej prawo uprawiania kultn pa 
mięci zmarłego syna — czytamy w 
sentencji wyroku Sądu Najwyższe 
go — w szczególności prawo pie­
lęgnowania grobu i oddawania się 
kontemplacji, stanowiące jej pra­
wo osobiste, zostało naruszone, wo 
bec czego domaga się ona naka­
zania usunięcia fotografii syna z 
grobowca, a w razie niewykonania 
tego obowiązku przez pozwanego 
— upoważnienie do usunięcia foto 
graf ii”.

Można się oczywiście dziwić, 
że spór ten nie został roz­
strzygnięty w gronie rodzin- 

WITOLD POPUTOKI 
MEC PRZED 
DWUNASTA

—• Ja widziałam, jak cię wrzucili do rzekil
— Nie, to ja posłałem do rzeki jednego z nich I Jeszcze 

się fam grzebie w błocie...
— W którą stronę oni uciekli? — przerwał mi policjant.
— W żadną. Leżę jeden obok drugiego, czterej na brzegu, 

a piąty w Szprewie.
— Niemożliwe? Pan... strzelał?
— Z czego? Przecież nie mam broni.
— No, to jak pan sobie dał radę?
— Mam panu pokazać? Nie czas i nie miejsce na lo...
W tym momencie nadbiegł trzeci policjant, ale Ja objaś­

niłem wszystkich trzech:
— Tam jest potrzebne przede wszystkim pogotowie...
— Zechciałby pan zejść z nami? — zapytał grzecznie je­

den z policjantów.
— Pod jednym warunkiem, a mianowicie: nie będziecie pa­

nowie oświetlali mnie, bo wcale mi nie zależy na tym, żeby 
te draby kiedyś zasadziły się na mnie, jak się wygoję. Mojej 
twarzy oni nie widzieli.

— Dobrze. Kolego, wezwijcie pogotowie — zadecydował 
sfarszy z policjantów. — Niech się zatrzyma tu, a ludzie z no­
szami niech zejdą w dół.

— Truda — rzekłem — zaczekaj na mnie w łej kawiarni 
przy przystanku Friedrichshain...

— 69 —

Na ulicy znalazła się Już karetka policyjna, do której za­
brano dwóch kusztykajęcych, policjant spisał dane z mego 
paszportu i obdarzył mnie na pożegnanie komplementem:

— Szkoda, że pan nie pracuje na policji! Wielka szkoda!
Truda była już w kawiarni. Wprawdzie zdążyła się uspo­

koić, ale była jeszcze blada:
— Kato... ja naprawdę widziałam, że ciebie wrzucili do 

Szprewy, to... to niemożliwe, żebym ja się tak omyliłal
— Ja nie przypuszczałam, że ty jesteś taki zabijaka!
— Ech! Do czternastego roku życia bili i mnie, nawet zdro­

wo bili. Ale przyszedł wreszcie kres, nauczyłem się i teraz 
daję sobie jakoś radę...

Spojrzałem na zegarek — była Już dziewiąta. A że właś­
nie doszliśmy do postoju taksówek — zadecydowałem:

— Podwiozę cię, bo późno się robi.
— Udi... jak ja mam jutro gadać z tym fwo<im szefem? — za­

pytałem.
— Zwyczajnie. Wejdziesz, strzelisz obcasami, ,,Aj'tla'’, za­

meldujesz się slużbiście po wojskowemu: „Panie generale, 
mam zaszczyt przedstawić się... Heinz Witłe, student. Chciał- 
bym prosić pana generała o zezwolenie na zaręczyny z pan­
ną Gertrudą Steffen”. A potem on będzie mówił, będzie py­
tał i prawdopodobnie zapowie ci, kiedy się możesz zgłosić po 
jego decyzję. Tak .było przynajmniej w wypadku Rosemarie 
Filier, która do ostatka pracowała u nas, ale odeszła, bo uro­
dziła bliźnieła.

— A kto był jej mężem?
— Ten mały Werner Sfrchmayer, który był u ciebie.
— Ba! Miał łatwiejszą sprawę, skoro pracował u was.
— Oi nie! on u nas nie pracował! On przyszedł do nas z 

Wehrmachtu, gdzie był pracownikiem iniendentury. Ale... 
ty naprawdę chcesz jutro rozmawiać z generałem?

— Skoro taka jest droga do ciebie... Gdybyś mi powiedzia­
ła, że mam się zwrócić do mamy czy do ojca, no... ale pierw­
szy raz słyszę, żeby się oświadczać generałowi o rękę jego 
sekretarki.

Truda roześmiała się.
— 70 —

POZIOMO: filiżanka, powielacz, kiwi, sowa, oczko, zamach, 
asfalt, Lugano, Toledo, annał, trap, symulanci, roje katapulta.

PIONOWO: Igor, ibis, Allach, kuczka, Mikołajek, filantrop, 
izolatory, emigracja, ocena, osioł,. Ondyna, tawuła, Baku, ocet.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:
1, Walentyna Ostrowska — Poznań, ul. Dzierżyńskiego 28 m. 10,
2. Edmund Dolata — Poznań, ul. Gwardii Ludowej 17 m. 5,
3. Longin Szulgit — Czarnków n/Notecią, ul. Krasickiego 10.

Nagrody wysyłamy pocztą.
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czna maszynka do drylowa 
nia wiśni) ma być nowo­
czesny i niezawodny, uru­
chomienie produkcji musi 
być poprzedzone zbudowa­
niem kilku przynajmniej 
prototypów, przeprowadze­
niem rozlicznych prób ect., 
co w sumie jest przedsię­
wzięciem dość kosztownym. 
Gdyby zaś liczba wyprodu­
kowanych wyrobów była 
mata, narzuty związane z 
opracowaniem nowego mo­
delu obciążałyby poważnie 
koszt jednostkowy i zmniej
szały konkurencyjność da-

Technika

eksport
nego wyrobu (lub zmuszały 
nas do sprzedaży poniżej 
kosztów własnych).

Można byłoby, co praw­
da, jakiś udany wyrób pro­
dukować przez czas dłuż­
szy (jak nasze nieśmiertel­
ne pralki), ale wówczas si­
łą rzeczy utraciłby on 
swój atut nowoczesności i 
zarazem szanse na zagrani­
cznych rynkach.

A więc, aby jakiś produkt 
o charakterze masowym 
miał szanse wygrania bata- 

Fotografia na nagrobku
i ...wyrok sądu

nym, że trzeba było sięgać aż 
po autorytet najwyższej instan 
cji sądowej. Życie jest jednak 
życiem, a pozwany — tzn. teść 
zmarłego — mógł uważać, że 
właśnie taka forma uczczenia 
pamięci zięcia jest najbardziej 
właściwa, najbardziej wyrazi­
ście odzwierciedlająca jego 
przywiązanie do ofiary kata­
strofy.

W sporze — po stronie teścia 
— podnoszono, że cała rodzina 
uznała jego prawo do pochowa 
nia zmarłego małżeństwa, a 
skoro tak —, to miał on rów­
nież prawo decydowania o wy­
glądzie nagrobka.

W sporze — po stronie mat­
ki — podnoszono z kolei, te­
go rodzaju postępowanie godzi 
w jej dobro osobiste, jakim 
jest prawo do odwiedzania gro 
bu syna bez narażania się na 
przeżycia, które są dla niej 
wstrząsające (z tych właśnie 
względów rodzina usunęła z 
mieszkania wszelkie fotografie 
i rzeczy wiążące się jakoś z o- 
sobą zmarłego syna staruszki).

Powtórzmy: może dziwić, że 
sporu nie rozstrzygnięto w ro­
dzinie, ale i na drodze sądo­
wej nie uzyskano przekonują­
cego rozstrzygnięcia, póki nie 
wypowiedział się w tej sprawie 
Sąd Najwyższy.

„(...) Często się zdarza — stwier­
dza Sąd Najwyższy — że kult pa­
mięci tej samej osoby zmarłej sta 

lii o obce rynki, musi być 
wytwarzany w dużych se­
riach. Aliści handel zagra­
niczny — i słusznie — woli 
ostrożnie na początek obie­
cywać sprzedaż niewielkich 
partii. Gdzież więc rozwią­
zanie tego dylematu? Może 
takie rozwiązanie w ogóle 
nie istnieje?

Jest rozwiązanie — w po­
staci rynku wewnętrznego. 
Zapleczem produkcji ekspor 
towej musi być produkcja 
dla potrzeb konsumenta kra 
jowego. Oznacza to iv na­
szym przykładzie, że nie na 
leży produkować dwóch od 
rębnych modeli maszynek 
do drylowania wiśni: jedne 
go prymitywnego, na użytek 
własny, i drugiego wychu- 
chanego, wypieszczonego — 
na eksport. To, co się sprze 
da komuś — trzeba robić i 
dla siebie — według tego sa 
mego wzoru, tej samej tech 
nologłi, a także z równą 
dbałością o jakość. Właśnie 
bowiem ta zasada sprzyja 
istnieniu takiego zaplecza 
technicznego, badawczego i 
produkcyjnego, które jest 
warunkiem niezbędnym, aby 
można było się liczyć na 
rynkach świata.

Krótko mówiąc, jeśli chce 
my skutecznie konkurować 
np. z Japonią — trzeba ro­
bić dobrze nie tylko dla in­
nych, ale i dla siebie.

ELEKTRON

nowi dobro osobiste więcej niż 
jednego człowieka (np. kilku krew 
nych). Każda z tych osób może sa 
modzielnie i niezależnie od pozo­
stałych zaspokajać swoje potrzeby 
uczuciowe związane z kultem pa­
mięci zmarłego i w tym celu wy­
konywać przysługujące jej upraw­
nienia. Ponieważ jednak każdej z 
nich przysługuje również ochrona 
prawna przed zagrożeniem lub na­
ruszeniem jej dobra osobistego, 
przeto pozostałe osoby mają obo­
wiązek powstrzymywania się od 
wszelkich działań, które by stano­
wiły takie zagrożenie lub narusze­
nie. (...) Jest chyba poza sporem, 
że dla powódki, jako matki, zmar­
ły był osobą znacznie bliższą niż 
dla pozwanego, który był tylko po 
winowatym (teściem), co uzasad­
nia przyjęcie, że również u powód 
ki większy jest znacznie rozmiar 
doznanych na skutek śmierci syna 
cierpień oraz zakresu potrzeb u- 
czuciowych związanych z kultem 
pamięci zmarłego. Nakłada to na 
pozwanego szczególny obowuązek 
uszanowania cierpień matki po 
stracie syna i powstrzymania się 
od wszelkich działań, które by te 
cierpienia powiększały. PoszarTowa 
nie dla bólu spowodowanego śmier 
cią osoby najbliższej, a zwłaszcza 
dziecka, jest nakazem moralnym 
głęboko w społeczeństwie naszym 
zakorzenionym i stanowi jedną z 
zasad współżycia. Wszelkie przeto 
działania naruszające powyższy na 
kaz pozostaja w sprzeczności z za 
sadami współżycia społecznego i 
jako takie są działaniami bezpraw 
nymi (...)”.

Zatem fotografia zmarłego 
będzie usunięta.

JAN BROHOCKI

Drogi i bezdroża piosenki
Jednym z sierpniowych fe-Woby ^elene światło dla teatrzy 

— Anmr-r muzycznych, różnego rodzajumatów prasy jest dorocz- piwnłC)yklubów j kabarctów. zgod 
me polska piosenka. Dzie- Bje z z AKR zorga

nitował Klub Piosenki w warszaw 
skim „Bristolu”, gdzie będą deblu 
tować młodzi”.

je się to w okresie, kiedy już nie 
bawem rozpoczyna się festiwal 

milknęsopocki, a jeszcze nie
echa imprezy opolskiej. W tym 
roku dyskusje o piosence sę 
szczególnie ostre, co pozosfaje 
w zwięzku z kryzysem piosenki 
polskiej, ujawnionym podczas fe 
stiwalu opolskiego. Na ogół wszy 
scy się zgadzają z tym, że z poi 
ską muzykę rozrywkową, zwłasz­
cza z piosenką, jest niedobrze, i 
próbują szukać przyczyn tego 
stanu oraz dróg wyjścia. Publika 
cje na ten temat kontynuuję w
tym tygodniu „Perspektywy" ar­
tykułem Andrzeja Miłosza pt. 
„Drogi i bezdroża piosenki pol­
skiej” oraz rozmową z Włodzi­
mierzem Sokorskim — prezesem 
Komitetu do Spraw Radia i Te­
lewizji.

„W krajach kapitalistycznych — 
pisze A. Miłosz — piosenki są lan­
sowane przez wielkie firmy muzy­
czne i producentów płyt. U nas ro 
lę tę spełnia tylko Radio i TV, nie 

(kierując się w wyborze zyskiem 
(dla skarbu państwa), lecz swoimi 
własnymi, nie zawsze sprecyzowa 
nymi kryteriami. Dotychczas eks­
ponowano przede wszystkim pio- 
senki-Iaureatki różnych plebiscy­
tów oraz giełd radiowych i telewi 
zyjnych, a że o wyborze decydo­
wała wyłącznie liczba głosów, by­
liśmy de facto podporządkowani 
wątpliwym gustom lub sympatiom 
nastolatków. Głód muzyki rozryw 
kowej w programach Radia i TV 
ułatwił start zespołom amatorskim, 
niestety, często ze sznurowatymi 
melodiami i grafomańskimi teksta 
mi”.

A co o tym sądzą twórcy pio­
senek — autorzy tekstów i muzy 
ki?

Mówi Jerzy Ficowski — poeta 
i autor tekstów piosenek:

— „W Radiu i TV nie 
statecznej kontroli, która 
gałaby szerzeniu szmiry i 
nii. Jej rozsadnikami są 

ma do-
zapobie- 
graf oma

zespoły młodzieżowe. Nie
głównie 

chcąc
się wyrzec pokaźnych dochodów 
w postaci tantiem w ZAIKS-ie, po 
wierzają komponowanie muzyki i 
pisanie tekstów komuś ze swego 
grona lub osobom „skoligaconym”. 
Nierzadko żerują na tym zwykli 
cwaniacy, nie mający nic wspólne 
go ze sztuką, a Radio i TV to ak­
ceptują, muzyka rozrywkowa jest 
bowiem jedyną dziedziną kultury,
nie podlegającą żadnej kontroli”.

Mówi Jerzy Jurand©) — dra­
maturg i autor tekstów piose­
nek:

— „Zgłosiłem kiedyś projekt, ie- 
hy ZAIKS nie płacił tantiem za 
piosenki nie zatwierdzone przez 
komisje artystyczne. Gdyby to 
zrealizowano, nie doszłoby do sy­
tuacji obecnej, gdyż zespoły mło­
dzieżowe zamiast tworzyć teksty 
i muzykę we własnym zakresie, 
zwracałyby się do kompozytorów 
i poetów z prawdziwego zdarzenia. 
W rezultacie również ostatni Fe­
stiwal Opolski wyglądałby ina­
czej, bo np. nie byłoby tylu złych 
piosenek, które jako laureatki 
giełd i plebiscytów weszły do pro 
graniu festiwalowego automatycz­
nie, omijając komisję artystycz­
ną”.

Mówi Marek Sart — kompozy­
tor, prezes Związku Auforów i 
Kompozytorów rozrywkowych 

|(ZAKR):
— „Sądzę, te pierwszym krokiem 

na drodze do odrodzenia piosenki,

Mówi Kazimierz Grześkowiak 
— piosenkarz, autor i wykonaw­
ca:

— „Zwrócił się do mnie Klub 
Plastyków w Lublinie, żebym tam 
otworzył swój kabaret. Powiedzia 
łem: „Świetnie! Właśnie o tym 
marzę!” Oni na to: „Damy dota­
cję.. .!” — ale ja nie chcę dotacji”. 
— „Panie Kaziku, co panu szko-

dzi wziąć 
ustąpiłem.
Chcieli mi 
stępować i

pieniądze?” Wreszcie 
I wtedy się zaczęło, 
narzucić, kto ma wy- 
jak. Zaczęli się wtrą-

cać do wszystkiego. Powiedziałem 
im: „Jak wiecie wszystko lepiej 
ode mnie, śpiewajcie sami. Zrób­
cie sobie kabaret urzędników!”

Cytowaliśmy tu słowa ostrej 
krytyki zwłaszcza pod adresem 
zespołów młodzieżowych. Wypa 
da więc powiedzieć, że nie wszy 
słko, czego autorami sę młodzi
ludzie jest złe. Tak jak szmirę 
z wynikami zwyczajnej chałtury 
może być i to, co tworzą tzw. 
zawodowcy. Ale też faktem jest, 
że kryzys beatowej muzyki — o 
czym pisze autor cytowanego tu 
artykułu — można zaobserwować 
nie tylko u nas.

„Mocne uderzenie” już się skoń­
czyło — czytamy — teraz święcą 
triumfy grupy bluesowe i tzw. 
pop-music. Publiczność ma dosyć 
hałasów i wrzasku, woli słuchać 
melodii spokojniejszych. W Polsce 
też minął już czas, gdy płyty z mu 
zyką beatową rozchodziły się w 
setkach tysięcy egzemplarzy. Te­
raz większym powodzeniem cieszą 
się ballady w wykonaniu Maryli 
Rodowicz. Epoka imbecyli i decy­
beli minęła bezpowrotnie.”

Piosenka polska znalazła się na 
rozdrożu. Jakież więc drogi pro­
wadzą do wyjścia z impasu? Mó 
wi o tym Karol Drozd — dyrek­
tor Zarządu Szkół Artystycznych 
Ministerstwa Kultury i Sztuki.

— „Dotychczas utalentowani ama 
torzy zdani byli wyłącznie na wła«

Krzyżówka nr. 32
POZIOMO: 1. wojskowe po­

witanie, 4. izba szkolna, 7. je­
dno z sieci, 8. wóz na amuni­
cję, 10. rodzaj aktora, 12. zna­
ny polski pilot z ostatniej woj 
ny, 14. torbacz amerykański o 
cennym futrze, 18. zieleń na 
pustyni, 18. miasto w Belgii, 
znane z użycia w I wojnie św. 
gazów bojowych, 19. miejsce 
ruchomego połączenia kości, 
21. dawny czołg, 24. jeden z 
portów włoskich, 27. szafa, 28. 
szkic, kontur, 29. marka sku­
tera, 30. wyższa izba parla­
mentu, 31. sprzeczka.

PIONOWO: 1. produkt jed­
nej z hut, 2. arkan, 3. 1000 kg, 
4. rodzaj opału, 5. siły zbroj­

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 31

ne siły. Od stycznia 1971 roku 
powstanie równolegle w Warsza­
wie i Krakowie dwuletnie Wyższe 
Studium Zawodowe Piosenkarskie^ 
Wokół tych uczelni, którymi bę­
dzie opiekować się ZAKR, chcemy 
skupić kompozytorów', autorów tek 
stów i aranżerów muzyki rozryw-
kowej”.

Będzie 
potrzebne 
pewnościę 
Poprawę w

to zapewne ważne ’< 
przedsięwzięcie. Z 

jednak nie wystarczy, 
dziedzinie opieki nad

piosenkę zapowiadają także Ra­
dio i TV. Włodzimierz Sokorski 
zgadza się z tym, że doświad­
czenie z Opola wykazało, iż w 
dużym stopniu zawiódł dotych­
czasowy system eliminacji. Jego 
zdaniem, administracja Komitetu 
do Spraw Radia i TV powinna 
zawsze liczyć się z opinią fachów 
ców. Odpowiadając zaś na pyta­
nie, co Radio i TV zamierzają 
przedsięwzięć w zakresie kiero­
wania rozwojem polskiej muzy­
ki rozrywkowej, W. Sokorski 
stwierdza:

— „Osobiście jestem za rozmai­
tością w stylach i formie. Ale ogól 
nie będziemy postulować zwrot do 
klimatu piosenki polskiej, włącz­
nie z polską piosenką młodzieżową 
i kabaretową. Mamy zbyt ładne 
własne tradycje, i to wcale nie 
tak dawne, i zbyt wiele utalento­
wanych zespołów, by pozwolić się 
zwieść najgorszym wzorom muzy­
ki rozrywkowej obcej naszemu kii 
matowi narodowemu.”

Poruszone fu sprawy piosenki 
wciąż znajdują się w sferze dys­
kusji i narad. Oby więc znowu 
nie skończyło się na
niezrealizowanych
Oto bowiem:

„Prasa przychylnie 
sze JERZY WITTLIN

dyskusji i 
postulatach.

oceniła — pi 
we „WSPÓŁ

CZESNOSCI” — festiwal piosenki 
żołnierskiej w Kołobrzegu, prze­
ciwstawiając go festiwalowi pio 
sen ki w Opolu. W ciągu kilku dni 
zaledwie po reąuiem odśpiewano 
marsz weselny.”

Oczywiście, festiwal kołobrze­
ski wypadł znacznie lepiej niż 
opolski. Ale to nie znaczy, że w 
krótkim czasie, dzielącym oby­
dwa festiwale, w tak wyraźny 
sposób poprawił się poziom poi 
skiej piosenki. W Kołobrzegu po 
prostu uczciwie zadbano o wy­
bór piosenek najlepszych. A więc 
o to, czego nie uczyniono w 
Opolu i nie czyni się na ogół na 
co dzień.

LEKTOR

ne, 
na
11.
13. 
no,

8. 
z

klamra spinająca, 9. zna- 
wojny dzielnica Gdyni,

błona pokrywająca kości, 
w muzyce — bardzo wol- 

15. termin szachowy, 17.
rysuje w telewizji, 19. wyspa 
grecka, 20. imię męskie, 22. 
wychodzi z serca, 23. dawna 
broń łucznicza, 25. część lufy, 
26. szczelina w drewnie po 
przejściu piły.

Pomiędzy Czytelników, którzy 
pod adresem redakcji nadeślą 
prawidłowe rozwiązania w ter­
minie do 14. 8. br. zostaną roz 
losowane 3 bony książkowe po 
50 zł. Przy adresie prosimy 
dopisać: Krzyżówka nr 32.



ZŁOM ZŁOTA 1 SREBRA
SKUPUJE SKLEP

VERI1AS
POZNAŃ, -uL Kantaka nr 10

PONADTO ZŁOM SREBRA i SREBRO 
PRZEMYSŁOWE SKUPUJĄ SKLEPY : 
O Gniezno, ul. Moniuszki nr 4 
♦ Ostrów Wlkp., ul. Gimnastyczna nr 2 
♦ Kalisz, uL Garbarska nr 2

K5382

Kobiety do prac fizycz­
nych w wytwórni tempe- 
rówek z terenu Puszczy- 
kówka przyjmę. Wiado­
mość Puszczykówko — 
Dworcowa 9 godz. 18—20.

34017g
Opiekunka do dziecka po­
trzebna. Osiedle Piastow-
skie 83 m. 27. 34045g
Panienka do pracy przy 
kwiatach w ogrodnictwie 
potrzebna. Luboń 3, ul. 
Czerwonej Armii 67.
____  33953g

Suknię ślubną — długą ku 
pię. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 33278g.
Kupię Wielką Encyklope­
dię Powszechną. Kono­
pnickiej H parter. 33323g
Autogen w bardzo do­
brym stanie kupię. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 34060g.

Giętarkę do blachy kupię.
Tel. 45S-03. 34039g

Uwaga! ogrodnicy - przyj 
mujemy zamówienia na
rozsadę pomidorów do-
świetlaną, odmiany Poten 
tat, Eurocross. Odbiór roz
sady 20. 1971 Inż.
Paszkowski tel. 636-33.

34035g
Sprzedam wannę łazienko 
wą 1,70 cm. Adres wskaże 
Frasa Grunwaldzka 19 dla 
34011g.

PKP ODDZIAŁ TRAKCJI W POZNANIU 
OGŁASZA NA ROK 1970/71 

zapisy kandydatów 
DO ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
DLA PRACUJĄCYCH PRZY ZNTK POZNAŃ 

w zawodzie:
1. MECHANIK URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH
2. ELEKTROMONTER TABORU KOLEJOWEGO 
Uczniowie otrzymują:

w I roku nauki 150,— zł miesięcznie
w II roku nauki 320,— zł miesięcznie
w III roku nauki 640,— zł miesięcznie

Ponadto uczniowie otrzymują umundurowanie 
a deputat węglowy po 12 miesiącach uczęszcza­
nia do szkoły.
Warunki przyjęcia;
1. wiek 15—16 lat 
?. ukończenie 8 klas szkoły podstawowej 
3. dobry stan zdrowia

Bliższych informacji udziela PKP Oddział 
Trakcji w Poznaniu ul. Kolejowa 23 pokój 14.

K5522

Gosposia do 2 osób po­
trzebna. Zgłoszenia godz. 
16—19 M. Derych, Poznań, 
Dąbrowskiego 305. 33982g

Sprzedam garaż blaszany 
składany. Poznań ul. 
Świerczewskiego 51 m. 48. 

33738g

Windę budowlaną z silni­
kiem, kasę pancerną o- 
gniotrwałą „Morgenstern” 
sprzedam. Poznań — Wi­
niary, Orna 95 tel. 554-57.

34013g

Krawca krawcową z
długoletnią praktyką po­
szukuję. Oferty Prasa, 
Grunwaldzka 19 dla 34096g.
Zatrudnię do przemiału 
kredy pracownika fizycz­
nego. Poznań, Krzywa 15
(Górczyn). 34130g
Ucznia krawieckiego przyj 
mę najchętniej z prowin­
cji może być przyuczony 
(z noclegiem). Poznań, ul. 
Wielka 27 Chrapan.
______________ 34183g
Potrzebni murarze, robot­
nik. Praca stała. Zgłosze­
nia: Maszyny Żniwne — 
poniedziałek godz. 9—11. 
___________ 34203g
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Głogowska 45 m. 3a. 

_______ 33287g
Pomoc domową do dziec­
ka i lekkich prac poszu­
kuje lekarz ul. Dąbrow­
skiego 30B m. 15. ’ 33328g

Przetargi
Małżeństwo przyjmie do­
zorstwo — warunek mie­
szkanie. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33385g.

Sprzedam motopompę „Le 
opolia” z wężami silnik 
do traktorka „Dzik". Poz­
nań, ul. Obornicka 17a.

33747g
Sprzedam skuter Wespa 
GS po małym przebiegu, 
Długa 3 (tylne podwórze)

Ładny gabinet, ciemny o- 
rzech sprzedam. Podko- 
morska 26 m. 4. 34014g
Sprzedam MZ-250/2 Gło­
gowska 78 m. 30a po godz.
15.00. 34037g

godz. 16—18. 33786g

Sprzedam Pannonię. Poz­
nań, Fabianowska 59 godz.

Parkiet sprzedam. Swa­
rzędz, Słowackiego 6, przy 
drodze Górtatowskiej.

33966g

15—18. 3.3699g
Sprzedam skuter „Peu­
geot” z szybą. Poznań, 
Wielkopolska 45 m. 2.

33700g
Futro karakułowe tanio 
sprzedam. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33711g.

Z powodu choroby wy­
dzierżawię lub sprzedam 
urządzenie warsztatu sa­
mochodowego w Pozna­
niu. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 33885g.

Sprzedam betoniarkę 150 
litrów. Kostrzyn Wlkp. 
Sienkiewicza 20. 33610g

Kurki leghorn zarodowe 
jednoroczne sprzedam. Za 
kopiańska 56 tel. 401-61.

33988g

Nowofunlanda szczeniaka 
2Vx miesięcznego z rodo­
wodem sprzedam. Borow­
ska, Poznań, ul. Szczęsna

Piec kąpielowy cylinder 
miedziany z armaturą i 
podstawą sprzedam. Pech, 
Dąbrowskiego 44 I ptr.

33995g

Tylko w miesiąca sierpniu
SKLEPY GMINNYCH SPÓŁDZIELNI

.SAMOPOMOC CHŁOPSKA"

PROWADZĄ SPRZEDAŻ TELEWIZORÓW

POD HASŁEM

„Codziennie telewizor za darmo"
Kupując w sierpniu telewizor produkcji krajowej bierzesz 
udział w codziennym losowaniu telewizora. W przypadku 
wylosowania telewizora otrzymasz zwrot wpłaconej kwoty. 

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.
I SZCZĘŚLIWEGO LOSU.

s Samochody

•la (boczna). 33316g

Zakład Zadrzewień i Zieleni O/T Poznań, ul. Podwa­
le 17 (tel. 707-82) zakupi na podstawie złożonych ofert

3 ARYTMOMETRY RĘCZNE
Oferty należy przesyłać do dnia 20 sierpnia 1970. 

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru oferen­
ta. K5295

Opiekunkę do dziecka 
przyjmę. Lodowa 19b m.
7. 33388g

Pracownicy poszukiwani

Młode małżeństwo przyj­
mie dozorstwo z mieszka­
niem. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 33392g.

Sprzedam nowe agregaty 
do doświetlania rozsady. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 33371g.

Pustaki 12 cegłowe sprze­
dam. Promienista 15.

34001g

Sprzedam samochód Wart 
burg Combi stan bardzo 
dobry, silnik po przebiegu 
11.000 km. Wiadomość tel. 
596-79 po godz. 19. 34190g

Sprzedam SHL „Gazela” j 
stan idealny, tel. 454-56 od
godz. 15.30. 3338 Ig
Sprzedam 2,5 miesięczne
pudle (średnie małe)
Niestachowska 48 m. 126.

33402g

Sprzedam przyczepę ciąg­
nikową poj. 3,5 ton w do 
brym stanie, Stanisław 
Każmierski Jutrosin, ul. 
Wrocławska 17, tel. 62.

34095g
Sprzedam powózkę ogu­
mioną w bardzo dobrym 
stanie. K. Jezierny, Góra, 
k. Tarnowa Podgórnego,
pow. Poznań. 34094g

Okazyjnie sprzedam Volks 
wagena 59 r. Parking Mar 
cinkowskiego godz. 17—19. 

33056gpr

Sprzedam Octawię Super 
tel. 439-85 godz. 15—16.

33015g

WZGS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
ZAKŁAD HANDLU W POZNANIU 

I TERENOWE POWIATOWE ZWIĄZKI 
GMINNYCH SPÓŁDZIELNI

K5394
Warszawę 224 nową sprze­
dam, Źródlana 28. 33759g

Sprzedam Skodą Octawię 
Super stan dobry, tel. 
321-59. 33768g

Sprzedam Zastawę 750 rok 
19C7. Wiadomość tel. Tar­
nowo Podgórne 23, godz. 
17—20. 33779g

Z powodu wyjazdu spiesz 
nie sprzedam Syrenę w 
dobrym stanie. Zgłosze­
nia, Dąbrowskiego 44 m. 
Ha od godz. 20. 33805g

Studentka spokojna szuka 
pokoju z wygodami w cen 
trum. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 34022g.
Zamienię samodzielne mie 
szkanie (Stare Miasto) 2 
pokoje z kuchnią duże, 
słoneczne na 3—3,5 pokoje 
z kuchnią samodzielne. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 34047g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Kazimierza Wielkiego 1 zatrudni: 
— SPEDYTORÓW KOLEJOWYCH
— MONTERÓW I ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH
— KIEROWCÓW z kat. I, II i III prawa jazdy plus 

praktyka oraz
— PRACOWNIKÓW do transportu dla Bazy przy ul.

K. Wielkiego 1 i Bazy przy ul. Wieruszewskiej — 
Junikowo.

Kierowcy podejmujący pracę ładowacza otrzymują 
dodatkowe wynagrodzenie.

Zgłoszenia przyjmują i informacji udziela Dział
Kadr. K5550
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budow­
nictwa, Poznań - Zegrze, ul. Dziadoszańska nr 10 — 
przyjmie zaraz do pracy na terenie miasta Poznania 
i województwa poznańskiego:

— MASZYNISTÓW żurawi wieżowych,
— MASZYNISTÓW żurawi samojezdnych K-255, 

K-162, ZSH-6, Październik, Star-25,
— MASZYNISTÓW koparek.
— MASZYNISTÓW zgarniarki „MAZ”,
— MASZYNISTÓW sprężarek,
— POMOCNIKÓW MASZYNISTÓW żurawi I ko­

parek, z ukończoną zasadniczą szkołą zawodo­
wą o kierunku monter maszyn budowlanych, 
mechan., elektr.,

— MONTAŻYSTÓW żurawi wieżowych,
— ELEKTROMONTERÓW urządzeń dźwigowych 

pionowych,
— ROBOTNIKÓW TOROWYCH.
Pomocnikom maszynistów przedsiębiorstwo zapew­

nia możliwość podwyższenia kwalifikacji poprzez 
szkolenie zawodowe i uzyskania uprawnień maszy­
nistów.

Przedsiębiorstwo gwarantuje dla pracowników za­
miejscowych bezpłatne zakwaterowanie względnie 
zanewnia zwrot kosztów dojazdów do pracy.

Pracownicy otrzymują odzież roboczą oraz inne 
świadczenia wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie.

Warunki płacy do omówienia w Dziale Zatrudnie­
nia i Płac, który przyjmuje zgłoszenia osobiste lub 
pisemne. K5309

PRACOWNIKÓW do robót instalacyjnych przy 
centralnym ogrzewaniu i wod.-kan. wykwalifiko­
wanych lub z praktyką oraz 
SPAWACZY autogenicznycb

zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno- 
Montażowych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu 
ulica Pokrzywno 59a tel. 742-01 wew. 66.

Pracownicy z terenu powiatu ostrowskiego mogą 
się zgłaszać w Przedsiębiorstwie Budownictwa Rol­
niczego w Ostrowie Wlkp., ul. Nowa 2, które zatrudni 
również MURARZY. W5518

Przyjmę 2 uczennice peł­
noletnie. Wytwórnia Try­
kotaży, Poznań, ul. Blusz 
czowa 11 tel. 219-68. 34158g
Murarzy Wykwalifikowa­
nych zatrudnię. Praca sta 
ła. Stadion Sportowy. Pro
mienista 13. 34198g

Przyjmę stolarza, ul. Mo­
stowa 2. 34233g-
Pracownika na gospodar­
stwo rolne na dogodnych 
warunkach zaraz przyj­
mę. Tadeusz Łojek Kona- 
rzewo, ul. Szkolna 15, 
•pow. Poznań. 34255g
Pomoc domową na kilka 
godzin dziennie. Zgłosze­
nia Poznań, uL Włodkowi 
ca 27 m. 4 (Grunwald).
__________ 34264g
Przyjmę blacharza budo­
wlanego (zamiejscowy z 
utrzymaniem i noclegiem). 
Rynek Łazarski 2 m. 7.

34278g

Rencistka na 3 godziny 
dziennie do chorej potrze 
b.na, okolica Ostroroga. 
Oferty Prasa Grunwaldz- 
ka 19 dla 34301g.

Matematyki, fizyki nau­
czam (egzaminy wstępne, 
poprawkowe). Tel. 434-28. 

34286g

Matematyki i fizyki nau­
czam — każdy zakres tel.
660-98. 33226g

@ Kupno Sprzedaż
Telefon dawny kupię. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 33780g.
Garaż blaszany i bramę 
kupię. Tel. 672-838 . 33707g
Kupię nowe futro karaku­
łowe zagraniczne. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
33309g.

Sprzedam tanio pianino 
„Ecke” tel. 690-61. 33424g

Wózki dziecięce, lezaczki, 
najnowsze modele poleca 
Wytwórnia Z. Jankę, Dą-

Sprzedam Jawę 175 ccm 
Poznań, Obornicka 92.

34109g

Sprzedam Wartburga Com 
bi stan dobry. Poznań, ul. 
Senatorska 36 tel. 672-381.

34211gl

Karoserię Trabanta 601 
sprzedam. Wiadomość 
455-72. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 33804g.

browskiego' 88. 3388 Ig
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość głębokie — kom­
binowane — leżaczki wzo 
ry prawnie zastrzeżone pc 
lecą Wytwórnia, Orzesz­
kowej 13. 34183g
Z powodu wyjazdu sprze­
dam nowe meble oraz łó- 
żeczko żelazne. Poznań, 
Ostroroga 7 m. 2. 34173g

Sprzedam westfalkę na 
węgiel stan bardzo dobry. 
Poznań, ul. Wszystkich 
Świętych 3 m. 1. 33944g
Sprzedam meble, pościel.
bieliznę, ubrania Ma-
łeckiego 28 m. 4 Włodar- 
czak, oglądać od 17t-19. , 

33820g

Sprzedam młode kurki.
Poznań, Leonarda 16a.

33859g
Sprzedam młocarnię Lanz 
wydajność 15 kwintali/go- 
dzinę. Stan dobry. Bro­
dowski, Krosno, pow. Wą
growicc. 33878g
Nową platformę 2,5 tony 
ogumienie 650X16 sprze­
dam. Poznań, ul. Głogow-
ska 404. 33387g

Motocykl WFM sprzedam. 
Oborniki Wlkp. 1 Maja 28. 

33893g

Sprzedam tanio Pannonię 
stan bardzo dobry, ul. 
Szczepankowo 94. 33911g

Sprzedam szafę dwu­
drzwiową oraz bufet ul. 
Kanałowa 17 m. 3. 33939g

Sprzedam okazyjnie żeliw 
ne krzesło dentystyczne 
craz wiertarkę elektrycz-

Sprzedam Wartburg 1965 r. 
Oglądać 16—18 Reymonta 
19 m. 3. 34242g

ną, tel. 562-59. 341C2g
Meble jasne— pokój kom 
binowany nowoczesne
stan idealny sprzedam. 
Tel. 330-43. 33453g

Wartburg 1000 stan bar­
dzo dobry sprzedam. Wia­
domość tel. 562-58 godz. 
7—10. 34249g

Kupię Syrenę 104 nową 
względnie po małym prze 
biegu. Oferty z podaniem 
ceny Prasa Grunwaldzka 
10 dla 33809g.

Skodę 1000 MB sprzedam,

Członkom spółdzielni wy­
dzierżawię mieszkanie 2 
pokojowe. 2 lata płatne z 
góry, oraz pomieszczenia 
warsztatowe 40 m’. Prze­
źmierowo przy szosie. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 33987g.____________ 
Mieszkanie spółdzielcze 
M-4, 3 pokoje narożnik 
Grunwaldzka — Palacza 
zamienię na M-3, 2 pokoje 
spółdzielcze lub kwaterun 
kowe, wyłącznie śródmies 
cie. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 34,3<34g.

tel. 406-00. 33672g

Łódź motorową silnik
AS 350 kpi. wyposażenie, 
wózek do przewożenia — 
stan idealny sprzedam. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
1!) dla 33452g.
Osę 175 sprzedam. Głogow
ska 107 m. 7. 33158g
Sprzedam pianino i akwa 
rium ul. Prądzyńskiego 48 
m. 7. 33235g

Skodę Octawię sprzedam. 
Ui. Michała 41d m. 27 tel. 
739-37 od godz. 16. 34273g
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową bardzo do­
brym stanie rok produk­
cji 68 cena 112.000 złotych. 
Poznań, Warszawskie Osie 
dle, Swarzędzka 1. 34£98g

Samochód Skoda S 100 no 
wy kupię. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33679g.

P-70 — stan idealny sprze­
da: Szymaś — Pobiedzis­
ka — Tysiąclecia 14 tel. 
115. 33683g

Pan poszukuje pokoju sa 
ińodzielnego, niekrępują- 
cego z wygodami, najchęt 
niej w dzielnicy Raszyn 
łub na trasie autobusu li­
nii nr 69. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 3.3814g.

Sprzedam Volkswagenn 
1500 limuzynę. Poznań, 
Grunwaldzka 227. 33614g

Sprzedam Warszawę 64 r. 
po kapitalnym remoncie. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 33704g.

Zamienię mieszkanie 3 po 
koję, kuchnia, nowe bu­
downictwo, garaż na 2 po 
koję, kuchnia i pokój ku­
chnia nowe budownictwo. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 33826g.

Sprzedam silnik elektryczl 
ny moc — 4 kW z rozruszi 
mkiem i 40 mb kabla. Po- | 
znań, Gorczyńska 34. j

Sprzedam samochód Wart 
burg 1000. Poznań, Marce- 
iińska 22 m. 13 od godz.
17. 33658g

Sprzedam Syrenę 102. Wia 
domość, Poznań, Szydłów 
ska Ha tel. 671-910. 33621g

Sprzedam Moskwicza 402,
33249g j Skodę 1101 ul. Zagórze 5a

Sprzedam maszynę elek­
tryczną prostoszyjącą. Po­
znań, Pasterska 11 m. 1. 
___ _________________ 33255g 
^irzedam WSK stan do- 
bry. Bukowa 4b m. 2 Dę-
biec. 33292g
Sprzedam łóżeczko meta­
lowe, wagę dziecięcą, o- 
f rawione roczniki „Prze­
kroju”. Konopnickiej H 
parter. 33322g
Sprzedam Jawę 350. Krzy- 
zowniki, Leśnowolska 18. 

23342g
Sprzedam motocykl „Pan 
nonia”. Poznań, Wawrzyń
ca 32 m. 1. 33351g

4. 33647g
Syrenę sprzedam. 40.000 zł.

Zamienię nowego ?,Ioskwi 
cza 412 na nowego Fiata 
Kościuszki 103 m. 2.

33628g

Zamienię pokój, kuchnia 
samodzielne na większe 
dzielnica Sołacz, Winiary, 
Winogrady. Oferty Prasa* ■ 
Grunwaldzka 19 dla 33856g.

Pływa czy k, 
Zdrojowa 9.

Chodzież, 
33646g

Sprzedam samochód Mer­
cedes V-170 cena 7.000,— i 
motocykl Osę 175. Obor-

Warszawę M-20 sprzedam.
Piekarnia, Puszczykowo
Poznańska 33 — Michałow

Studentka anglistyki po­
szukuje niekrępującego po 
koju najchętniej — śród­
mieście. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33875g.

nicka 155 m. 6. 33333g
Sprzedam samochód oso­
bowy Mercedes V-170. Po­
znań, ul. Niestachowska 
54 m. 56 Osiedle „Bonin”. 

33360g
Wartburg 312 sprzedam.
Oglądać
Wiosny Ludów.

parking PI.
33391g

Sprzedam Warszawę stan 
idealny. Obornicka 39 m.

ski. 34004g

Ciągnik „Farmall”, kom­
plet części zamiennych 
sprzedam. Poznań, Winią 
ry, Orna 95 tel. 554-57.
_____  34012g

Sprzedam Syrenę 103, Gar
bary 26 m. 11. 34019g

Sprzedam Renault 10 stan 
idealny. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 34032g.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe, wygodami Pozna­
niu. Oferty z ceną Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33877g.
Warszawa — Praga Połu­
dnie, mieszkanie M-4 tele­
fon zamienię na podobrie 
w Poznaniu — śródmieś­
cie. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 33894g.

Mechanika maszyn do 
pisania — liczenia, do 
świadczonego, solidne­
go na dobrych warun­
kach zatrudni przed­
siębiorstwo prywatne. 
Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 34067g.

Małżeństwo (elektryk) 
przyjmie dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33739g.
Opiekunka do dwojga dzie 
ci potrzebna. Osiedle Pia­
stowskie 51 m. 25 po 17.00. 

33801g

Motorower Komar kupię. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 34266g.
Kupię płytki .ścienne do ła 
zienki. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 34009g.

Praca @ Aauka

2 panienki zatrudnimy za­
raz w malarni. Oferty Pra 
sa Grunwaldzka 19 dla 
33816g.

Malarza szkła i porcelany 
zatrudnię zaraz. Oferty 
Frasa Grunwaldzka 19 dla 
33818g.
Uczeń w zawodzie mecha­
niki pojazdowej potrzeb­
ny. Szlifiernia cylindrów 
samochodowych, Poznań, 
ul. Grodziska 24. 33823g

Uczennica fryzjerska po­
trzebna. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33844g.
Pomoc domowa z gotowa­
niem do 3 osobowej rodzi 
ny dochodząca łub na sta­
łe potrzebna. Poznań, Ko­
ronna 5 m. 18 (Winiary) 
tel. 507-80. 33855g
Fryzjerka damska posada 
stała w Poznaniu chętnie 
zamiejscowa z egzaminem 
czeladniczym lub bez po­
trzebna. Mieszkanie zape 
wnione. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33931,g. 
Przyjmę pracownika do 
pracy w gospodarstwie z 
pełnym utrzymaniem. Ma 
tysiak. Poznań, ul. Staro- 
łecka 184. 33749g

Pracownik do prac w go­
spodarstwie rolnym po­
trzebny zaraz. Wiry ul. 
Komornicka 70 . 33684g
Potrzebna panienka z pro 
wincji lat 17—19 do dzieci 
lekkich prac domowych 
do lekarza. Praca dobrze 
płatna. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 33706g.
Przyjmę stolarza i ucznia. 
Jaszuńskiego 3 (Swiercze- 
^'o). 33713g
Przyjmę dekarza i pomo­
cnika do prac lekarskich 
Poznań, Wawerska 9.

33633g
Przyjmę dozorstwo. Waru 
nek mieszkanie. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
33362g.
Kobiety do prac w pie­
czarkarni zatrudnię. Pra­
ca w różnych godzinach. 
Certy Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 33372g.
Potrzebna pomoc domowa 
— dobre warunki. Mało­
polska 21 (Sołacz) od godz. 
IG. 33182g

Przyjmę do ni klowni szli­
fierza — polerownika. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 33283g.
Młode pracównir.e na o- 
kres sezonowy natych­
miast przyjmiemy. 'Wy­
twórnia Chemiczna, Poz­
nań, Dąbrowskiego 98.

< 34110g

G—12 krzeseł stylowych e- 
wentualnie ze stołem ku­
pię. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 34036g.
Tokarkę do metalu now­
szy typ kupię. Oferty Pra 
sa Grunwaldzka 19 dla 
S3999g.

Sprzedam tanio bufet, 
stół, adapter, radio „Bole 
ro” stolik pod radio wszy 
stko orzech. Poznań, Ło­
zowa 102 m. 19. 33271 g
„Harmone” niemiecką, no 
wą, walizkową sprzedam. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 33267g.
Sprzedam szczenięta — 
owczarek alzacki. Poznań, 
tel. 524-41 lub adres wska­
że Prasa Grunwaldzka 19 
dła 33441g.

Sprzedam trzykołowiec 
„Junak” Poznań, Kanta-
ka 10 m. 4. 33442g

Sprzedam 2 piece kaflowe 
pokojowe. Adres wskaże 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
33368g.
Sypialnię tanio sprzedam. 
Godz. 17—18. Adres wska- 
że Prasa Grunwaldzka 19 
dla 33383g.

Sprzedam spiesznie motor 
Jawa CZ 175 cena 7.000,— 
Stankowiak, Środa, Sza­
marzewskiego 18. 33411g
Sprzedam piecyk gazowo- 
węglowy, stół, krzesła. 
Sw. Wojciecha 2a m. 4 od
godz. 16—18. 33470g
Okazyjnie sprzedam gita­
rę „Jolanta” Oferty Pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
33497g.

UWAGA, MIESZKAŃCY GRUNWALDU!
ZAWIADAMIAMY, ZE W

ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM NB 31
przy ulicy Kasprzaka nr 3

CZYNNYM W GODZINACH OD 8 DO 13

ZOSTAŁ URUCHOMIONY

39. 33397g
Sprzedam karoserię Tra­
banta 601 po wypadku.

Zamienię mieszkanie 2 po 
kojowe na pokój z kuch­
nią względnie kawalerkę. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 33912g.

DZIAŁ KOSMETYKI ZAPOBIEGAWCZEJ
I BARWIENIA BBWII RZĘS

MANICURE
Usługi są wykonywane przez kwalifikowany personel.
P. T. Klientów prosimy o korzystanie z usług tego zakładu.

Spółdzielnia Pracy „Fryzjersko - Kosmetyczna* 
w Poznania

M5197

Sprzedam P-70 w bardzo 
dobrym stanie z radiem. 
Poznań, Żupańskiego 17 
m. 6. 33163g

Tel. 471-28. 34054g

Sprzedam Syrenę 101 tel.
317-56. 33218g

Sprzedam okazyjnie samo 
chód osobowy rok produk 
cji 1957. Oglądać od godz. 
10—14 przy Dzierżyńskie-

Zamienię samodzielne po­
kój z kuchnią na 2 poko­
je z kuchnią samodzielne. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 33753g.

go 316. 34049g
Sprzedam Warszawę 203 
cena 65.000,— stan dobry. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 33263g.
Sprzedam Syrenę stan do­
bry. Rynek Łazarski 6 m.
5. Mańczak od godz. 10—
15. 33461g
Sprzedam Warszawę 204
Poznań, Grunwaldzka 41a 
m. 4. 33481g
Sprzedam Warszawę 204.
Adres: Swoboda 19 godz.

•19. 33495g
Sprzedam P-70, stan do­
bry. Tel. 336-58 do godz. 
19.00. 3.3496g
Sprzedam okazyjnie War­
szawę 203. Nowy Tomyśl
tel. 589. 33498g
Sprzedam Warszawę. Wi­
nogrady 27 m. 1. 33737g
Sprzedam części Fiata 600
tel. 425-34. 33824g
Sprzedam Opla za 12.000
zr. Tel. 316-72. 33850g
Warszawę M-20 po kapitał 
ny.m remoncie sprzedam. 
Czesław Wojciechowski, 
Chomęcice p-ta Komorni­
ki, pow. Poznań. 33865g
Sprzedam Skodę-Octawię 

stan bardzo dobry. In­
formacje — teł. 666-22.

____  33880g

Warszawę Combi sprze­
dam. Poznań, Parking A-

Warszawę M-20 po rcmon
cie korzystnie sprzedam.
Garbary 6 1 m. .19. 33936g
Sprzedam Wa/szdwę M-20
w bardzo dobrym stanie.
Zgłoszenia Kiekrz, Kier-
ska 3. 33945g
Kupię Trabanta 600. Ofer-
ty Prasa < 
dla 33742g.

Grunwaldzka 19

leje Marcinkowskiego
godz. 15—17 tel. 316-33.

33758g

Sprzedam samochód War­
szawa M-20 cena 35.000 zł. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 34087g.

Kupię mieszkanie wyłączo 
ne 3—4 pokoje w Pozna­
niu. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 33770g.

1FA stan dobry, silnik i 
części zapasowe — sprze­
dam. Chełmońskiego 11

Dwie panienki (siostry) po 
szukają pokoju. Oferty 
Prasa' Grunwaldzka 19 dla 
33680g.

godz. 10—18. 33955g

Skodę 1101 kompletną lub 
na części tanio sprzedam. 
Wiadomość: Kościan,
Świerczewskiego 35 —
warsatat. 33975g

Sprzedam Syrenę 103 w 
bardzo dobrym stanie. Ste 
fan Kołodziejczak, Drzeź-
no k. Konina. 33338g

Sprzedam Syrenę po kapi 
talnym remoncie cena 
40.000 zł. Szczepankowo, 
ul. Ługańska 12 m. 1.
_____________________ 33244g

l okale
Pokoju umeblowanego
(komfort) szuka młody le 
karz i student V roku me 
dycyny. Zgłoszenia: Dysz- 
kiewićz, Katowice, 3 Ma-
ja 31 m. 4. K5372

Panienka pracująca poszu 
kuje niekrępującego poko 
ju. Płatne z góry. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
»3712g.
Studentka poszukuje je­
dnoosobowego pokoju naj 
chętniej w śródmieściu. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 33640g.
Zamienię mieszkanie 2 po 
keje z kuchnią komfort 
(Jeżyce) na 4 pokojowe e- 
wentualnie 3 i pół. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 33331g.

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
34207g.
Młode małżeństwo bez­
dzietne wynajmie pokój 
niekrępujący. Oferty Pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
34153g.

SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WZSP W POZNANIU

ZAPRASZA

do nowo otwartego sklepu
w Poznania przy ul. Lampego nr 9, 

W KTÓRYM MOŻNA NABYÓ:
obuwie damskie i męskie produkcji 
spółdzielczości pracy w szerokim asorty­

mencie i wysokiej jakości.
M5387
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Lokale
Studentka poszukuje po- 
kej u wygodami (może być 
wspólny). Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33134g.
Okazja! 2 dwupokojowe 
mieszkania słoneczne, kwa 
terunkowe, nowe budow­
nictwo M-3. I ptr. 38 m' 
oraz M-2 II ptr. 30 m> za 
mienię na 3—4 pokojowe 
M-5 lub M-6 I—II ptr. te­
lefon, wyłącznie nowe bu 
dcwnictwo najchętniej z 
garażem. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33393g.
2-pokojowe wygodami, sa 
modzielne. słoneczne za- 
■m lenię na większe. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 32803g.
Nauczycielka członek
spółdzielni poszukuje po­
koju. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 32695g.

GIPS BUDOWLANY W WORKACH
najwyższej jakości, do tynkowania ścian we­
wnętrznych i produkcji elementów budowlanych

oferuje
przedsiębiorstwom państwowym i spółdzielczym,
w dostawach wagonowych BIURO ZBYTU
WAPNA I GIPSU — W KRAKOWIE, ULICA 
MORAWSKIEGO 5 — TELEFON NR 236-60.

Odbiorcy indywidualni!

Inżynier poszukuje niekrę 
pującego pokoju, najchęt­
niej Łazarz Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33280g.

W „zielonym przedszkolu**
W Wielkiej Wsi pod Stęszewem, urządzono sezonowe „zie­

lone przedszkole”. Zorganizowało je TPD wespół z miejsco­
wym Kołem Gospodyń Wiejskich. Po raz pierwszy w tej wsi, 
która nie posiada ani przedszkola, ani własnej szkoły. Zaję­
cia dobiegają już końca (rozpoczęły się 16 lipca).
Przedszkole działa, choć two 

rzono je dosłownie z niczego. 
TPD zaangażowało opiekunkę 
dla dzieci, sala maleńka we 
wsi była. Wyposażenia żadne­
go. Trzeba było wszystko kupić

Strach

Małżeństwo bezdzietne po 
szokuje pokoju. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
333O5g.
Pracująca po studiach, 
członek spółdzielni poszu­
kuje cichego pokoju. Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
ola 33248g.

Żądajcie gipsu budowlanego w sklepach z mate­
riałami budowlanymi MHD, PSS, WPHO, PZGS 
oraz w składach Wojewódzkich Central Mate­
riałów Budowlanych. — W razie ewentualnych 
trudności w nabyciu gipsu w terenowych pla­
cówkach handlowych, prosimy zwracać się 
o interwencję do Biura Zbytu Wapna i Gipsu 
w Krakov.ńe.

GIPS to nowoczosny i ekonomiczny materiał budowlany!

Paniom wspólny pokój 
wynajmę. Osiedle Pltwis- 
ka, ul. Poznańska 20 (3 mi 
ńuty od tramwaju). 34026g
Samodzielne pokój, kuch-
nia — łazienka c.o., 
pła woda zamienię 
dwupokojowe. Oferty 
sa Grunwaldzka 19

cie- 
na

Pr a 
dla

Oddam w dzierżawę po­
kój z kuchenką na 5 lat. 
Fłatne z góry. Poznań — 
^wierczewo. Adres wska­
że Prasa Grunwaldzka 19 
dla 33285g.
Zamienię mieszkanie M4
na podobne Ostrowie
lub Kaliszu Brajer Opóle 
Zwycięstwa 59/12. 27037g

WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH W POZNANIU 

ogłasza, że 
POSIADA JESZCZE WOLNE MIEJSCA 

W ZASADNICZEJ SZKOLE BUDOWLANEJ 
DLA PRACUJĄCYCH 

w zawodzie
Frzyjmę na pokój młod­
szego. pracującego. Sosno
wa 35 Debiec. 34075g

Małżeństwu wynajmę po­
kój na okres 2 lat. Rok 
płatne z góry. Oferty Pr a

Doktorant poszukuje nie- 
krępującegc pokoju. Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 34077g. 

a Grunwaldzka 19 
3349g.

dla

Pokoje lub piętro willi od 
dam w dzierżawę. Płatne 
z góry. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 3397Qg

Bydgoszcz! pokój kuch­
nia, spółdzielcze zamienię 
na spółdzielcze Poznaniu. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 33430g.

S udent PWSSP poszuku­
je dużego, niekrępujacego 
pokoju (stiych, suterena). 
Ó erty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 33986g.
Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni poszuku 
je pokoju z kuchnią wzgle 
Cnie pokoju. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33998g.

2 pokoje z kuchnią — 
wspólny, korytarz, łazien 
ka centrum II ptr. zamie 
nie na 2 pokoje z^tmhnią 
na peryferiach. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
33440g.

Merurhomości

Panienkom uczącym się 
wynajmę pokój. Jugosło­
wiańska 18a (Grunwald).

'  33997g
Starsza pani poszukuje 
jadnoosobowego pustego 
pokoju. Zapłacę parę lat 
z góry. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 34098g

Sprzedam posiadłość 
ha dobrej ziemi całość za 
drzewiona drzewami owo­
cowymi oraz nadająca się 
na ogrodnictwo, z domem 
jednorodzinnym wraz z 
budynkami gospodarczy­
mi. Bartłomiejczyk. Krzy 
żanowo k Śremu. 34144e

monter instalacji przemysłowych
Warunki przyjęcia:
— ukończona szkoła podstawowa
— zdolność do zawodu zatwierdzona przez le­

karza
— ukończone 16 lat

Uczniowie w czasie nauki zawodu otrzymują 
wynagrodzenie w wysokości:
— w I roku 260 zł miesięcznie
— w II roku 380 zł miesięcznie plus premia za 

dobre wyniki w nauce i pracy do wysokości 
25% wynagrodzenia miesięcznego oraz

— ubranie robocze
— bezpłatną opiekę lekarską
-- czas pobytu w szkole zalicza się do czasu 

pracy
— dla zamiejscowych internat — bezpłatnie.
Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje: 
Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego Przed­
siębiorstwa Robót Inżynieryjnych — Poznań ul. 
Świętosławska 12 I piętro — pokój nr 17 telefon 

561-88.
K5449

Ogrodnictwo w Katowi­
cach sprzedam. Oferty; 
Biuro Ogłoszeń, Katowice, 
dla „4566”.

Pc-kój centralne ogrzewa- 
o:e przy Rynku Jeżyckim 
dwem uczniom szkolnym 
wynajmę. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33366g.

Działkę 200 m! sprzedam.
Poznań — Krzesiny. Wia­
domość: Wojciechowską 
Zielona Góra, Ptasia 14 m 
4 33296e

i Ceny warzyw i owoców
1 Wojewódzka Komisja Cen, dzia-
łająca na podstawie zarządzenia nr
36'58 Państwowej Komisji Cen z 
dnia 31 lipca 1958 r. ustaliła cennik 
nr 38/70 maksymalnych cen deta­
licznych płodów ogrodniczych, obo 
wiązujący w Poznaniu i wojewódz 
twie, w sieci handlu uspołecznio­
nego i prywatnego od 10 bm.: ziem 
niaki wczesne — 2,50 zł kg, sałata 
150—200 g. — 1 zł gł., sałata 201—250 
g. — 1.50 zł gł., sałata pow\ 250 g. 
— 2 zł gł., buraki obcinane — I 
wyb. 2,60 zł kg, II wyb. 1,80 zł kg,
cebula obcinana — 6.50 
pusta biała wczesna — 
zł kg, II wyb. 1.30 zł 
kwaszeniaki — I wyb.

zł kg, ka- 
I wyb. 1,80 
kg, ogórki 
4.50 zł kg,

i

II wyb. 3.50 zł kg, ogórki sałatowe 
— wyb. 2 zł kg, II wyb. 1.50 zł kg, 
marchew w pęczkach 500 g. — 1.60 
zł p., marchew obcinana — I wyb. 
3.20 zł kg, II wyb. 2.20 zł kg, po­
midory import — 20 zł kg, pomido 
ry krajowe — f wyb.. 20 zł kg, II 
wyb. 12 zł kg, miód pszczeli luzem 
— 49 zł kg, brzoskwinie import — 
24 zł kg, morele import — 16 zł kg.

Wszystkie asortymenty ujęte w 
cenniku zgodnie z obowiązujący­
mi normami jakościowymi. Na 
asortymenty i wybory płodów 
ogrodniczych nie ujęte w cenniku 
obowiązują ceny umowne, (na)

"telefony

— od łyżeczek począwszy. Z po 
mocą przyszła Gminna Spół­
dzielnia ze Stęszewa oraz Bank 
Spółdzielczy, Za otrzymaną od 
nich kwotę zakupiono sprzęt i 
zabawki. Sporo pracy włożyły 
kobiety z Koła Gospodyń Wiej 
skich, działające pod kierow­
nictwem Stanisławy Ry bar­
skiej. Same przywiozły przed 
świetlicę piasek, by dzieci mia­
ły się czym bawić. Zrozumie­
nie dla potrzeb dzieci wykazał 
ośrodek wędkarski zakładów 
IICP, pozwalając maluchom 
korzystać ze swych urządzeń.

Dzieci jest 22. Dotąd czas 
spędzały na drodze, nie umiały 
początkowo bawić się w zespo­
le, ani korzystać ze wspólnych 
zabawek. Teraz chwalą się wy 
konanymi z plasteliny i korka 
ptaszkami, wyciętymi z kory 
łódkami. A przede wszystkim 
śpiewają. Od 7 do 14 czas spę­
dzają pod opieką Janiny Jurgi, 
nauczycielki Szkoły Podstawo­
wej nr 1 w Stęszewie. Gdyby 
pomieszczenie było większe, 
dzieci mogłyby przebywać w 
nim dłużej, przez cały dzień.

No i gdyby był sprzęt. Jest 
przecież tyle starego sprzętu, 
zarówno stolików jak i zaba­
wek, które stałe przedszkola 
wymieniają na nowe, lepsze. 
Można by przecież te stare 
przekazać „zielonym przedszko 
lom”, takim, jak to w Wielkiej 
Wsi. Na pewno znalazłby się 
ktoś, kto przechowałby u sie­
bie zdeponowany sprzęt, by na 
następne lato oddać go na usłu 
gi dzieciom, (bw)

przechodzić
Niedawno na ul. Zwie­

rzynieckiej (odcinek od ulic 
Gajowej do Kraszewskie­
go) wprowadzono dla wszy 
stkićh pojazdów, wyjąwszy 
tramwaje, jeden kierunek 
ruchu. Odpozoiednio i w 
sposób widoczny to ozna­
kowano.

A jednak część pojazdów, 
mimo obowiązującego żaka 
zu wjeżdża na ul. Zwie­
rzyniecka od strony ul. 
Kraszewskiego. Wczoraj do 
słownie w ciągu minuty za­
obserwowaliśmy trzy takie 
samochody, przy czym, jak 
było możnej zauważyć, nie­
którzy kierowcy widzieli 
znak zakazu wjazdu. Mi­
mo to nie cofnęli się przed 
złamaniem podstawowego 
przecież przepisu o ruchu 
drogowym. Strach przed ta 
kim przechodzić przez jezd 
nie.

Nie ma innej rady, jak 
surowe karanie kierowców 
łamiących tak podstawowe 
przepisy. Polecamy tę uli­
cę troskliwej opieco MO. 
Po prostu w imię bezpie­
czeństwa pozostałych użyt­
kowników Zwierzynieckiej, 

(tk)

INFORMUJEMY
Miejskie Przedsiębiorstwo Komu 

nikacyjne zawiadama, że w nocy 
z 10/11, z 11/12 i z 12/13 bm. na od­
cinku ulicy Pułaskiego między Li-
belta al. Wielkopolską będzie
wstrzymany ruch tramwajowy ze 
względu na wymianę torów. Za­
miast tramwajów, kursować będzie 
autobus po trasie linii nocnej nr 
15. Natomiast od ul. Pułaskiego w 
kierunku Golęcina i Winiar będzie 
utrzymana nocna komunikacja 
tramwajowa.

Budowa i modernizacja szkól

Młode, bezdzietne małżeń­
stwo, członkowie spół- 
ozielni poszukuje pokoju 
umeblowanego. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
"286g.

Sprzedam dom z ogrodem 
wolne pokoje. Opalenica. 
Poznańska 160 — Nowak.

34176g

Gospodarstwo 15 ha pod 
Gnieznem sprzedam wzgle 
dnie zamienię na dom je­
dnorodzinny w Poznaniu 
lub okolicy.. Oferty . Frasa 
Grunwaldzka 19 dla 34010g.

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat elektroinstala 
cyjny w Plewiskach lub 
Osiedle Plewiska. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
33721g.

<9 W Piątkowie koło Poznania 
48-łetni rowerzysta Ł. J., potrą­
cony przez samochód, doznał cięż 
kich złamań podudzia i ręki.

• Również koło Poznania zda­
rzył się inny wypadek: we Włod­
kowie 24-letni motocyklista C. K., 
w wyniku zderzenia z samocho­
dem, doznał wstrząsu mózgu.

za społeczne pieniądze

Bydgoszcz-Błonie 3 poko- 
ie z kuchnią spółdzielcze 
.zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33246g.

Kupię willę wyłączoną bli 
sko tramwaju, względnie 
w stanie surowym oraz 
parcelę pod budowę. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 34308g.

Dom masywny, odnowio­
ny, 2 duże pokoje, kuch­
nia — wolne, z powodu 
choroby tanio sprzedam 
pod Poznaniem. Oferty 
Piasa Grunwaldzka 19 dla 
34065g.

Działki budowlane po 720 
m! bliźniacze, siła, woda 
eparkanione przy granicy 
Poznania — Piątkowo 
sprzedam. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33723g.
Puszczyków ku, Puszczyko 
wie parcele z domkiem le 
tnim lub bez kupię. Ofer 
ty podaniem ceny Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33627g.

• MPK póinfbrmówało o trzech 
przestojach tramwajowych: na ul.
Zamenhofa oberwął się resor

Rezdzietne małżeństwo po 
szukuje pokoju. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla

Okazyjnie sprzedam go­
spodarstwo 8 ha. zabudo- 
waniami, bez inwentarza, 
względnie wydzierżawię, 
przedmieście Poznania. O-

Sad 1 ha w Poznaniu od- 
aam w dzierżawę. Zgło­
szenia ul. Koszutskiej 15 
tel. 327-33. 33956g

Okazja! sprzedam jezioro 
16 ha. Stanisław Jarzyń- 
ski Gniezno, ul. Poznań-

„ósemki”, co spowodowało 20 min", 
przerwy w ruchu; na ul. Kolejo­
wej, koło mostu Dworcowego, na 
szynach tramwajowych, zderzyły 
się dwa samochody, skutkiem cze­
go przerwa w ruchu trwała 12 
min.; na Garbarach „piątka” zde­
rzyła się z samochodem ciężaro­
wym; nastąpiło 10 min. przerwy 
w ruchu.

ferty „Prasa”. Grun
waldzka 19 dla 32944g.

Kupię domek jednorodzin 
ny w Poznaniu przy tram 
waju. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 33960g.

ska 62 m. 1. 33358g

Wynajmę 1- 2- 3-osobowe 
pokoje. Adres wskaże Pra 
sa Grunwaldzka 19 dla 
33259g.

Sprzedam domek jednoro­
dzinny 2,5 pokoju z przy- 
należnościami i ogrodem 
2.500 m! okolica Poznań —

Zamienię mieszkanie Cho 
rzów — centrum na podo 
hne Poznaniu. Szczegóły 
tel. Poznań 716-44 godz. 16

20. 33257g
leżniom wynajmę pokój. 
Adres wskaże Prasa Grun 
waldzka 19 dla 33387g.

IkJIMMlin

Srnochowice. Warunek
mieszkanie zastępcze, po­
kój z kuchnią. Oferty z 
podaniem ceny * Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33989g.
Kupię działkę budowlaną 
okolice Poznania. Telefon 
503-76 godz. 14—17. 33234g

. Dnia 7 sierpnia 1970 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie po krótkich i ciężkich cierpie- 

i?ch opatrzony Sakramentami św. nasz naj- 
roższy mąż. ojciec, teść i dziadziuś śp.

MARCIN KORDUS
Pogrzeb odbędzie

10 bm. o'godz. 16.00 na 
ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku

się w poniedziałek, dnia 
cmentarzu solackim przy

pogrążona

Poznań, ul. Staszica 6 m. 23.
RODZINA

34360g

SS3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 sierpnia 1970 r. zginęła tragicznie w 20 wio­

śnie życia nasza najukochańsza jedyna córecz­
ka, siostra i wnuczka, śp.

ELŻBIETA PRZYBYLSKA
studentka WSR

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
10 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

Rodzice, bracia i babcia z rodziną
34403g

tDnia 8 sierpnia 1970 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami sw. 
nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
i prababcia przeżywszy lat 77 śp.

I MARIA SKRZYPCZAK
z domu SOŁTYSIAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 
o godz. 13.00 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążonaRODZINA34410g

w!e7ko^isk>
doznań. Grunwaldzka 19
za treść i terminowy druk _____  ____
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne Im.

Sprzedam komfortowy dc 
mek wolnostojący, ogro­
dem. w Kiekrzu blisko je­
ziora — dogodna komuni­
kacja. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33698g.

Sprzedam połowę wyłączo 
nej willi (parter) 4 poko- 
ie, kuchnia, łazienka, c.o.. 
cgród. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 33389g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, nowy w Strzałko- 
wie. Po kupnie wolny. A- 
dres wskaże Prasa Grun­
waldzka 19 dla 33405g.

• Wczoraj w Wielkopolsce wy­
buchły 2 pożary: we wsi Klanów, 
pow. Turek (70 tys. złotych strat), 
którego przyczyną było tarcie nie 
zabezpieczonego pasa transmisyj­
nego. oraz w Borzykowie, pow. 
Września, gdzie spłonął garaż GS 
— przyczyną był brak Zabezpie­
czenia pieca wulkanizacyjnego.

W tym roku świadczenia mieszkańców Poznania na Spo­
łeczny Fundusz Budowy Szkół i Internatów mają osiągnąć 
44 min. zł. Począwszy od stycznia br. zbiórka przebiega na­
der sprawnie. Dzięki temu w ciągu pierwszych miesięcy tego 
roku na budowę szkół wrpły»ęło prawie 26 min. zł (59 proc, 
rocznego planu). W stóśuńku do planowanej realizacji ńży- 
skano zatem 320 000 zl więcej.

Spośród dzielnic najlepsze wyniki zbiórkowe osiągnęli mie­
szkańcy Jeżyc. Na planowane 4,3 min. zł zebrano ponad 2,6 
min. zł. Tym samym plan roczny wykonano w 62,2 proc. 
Drugie miejsce zajęło Stare Miasto przekazując na SFBSil 
59,5 proc, rocznego planu.

W okresie 7 miesięcy na inwestycje wydano ponad 7,7 min. 
zł. Za te pieniądze buduje się szkołę podstawową na Osiedlu 
Piastowskim (Rataje) i Zakład Szkolenia Inwalidów przy ul. 
Szamarzewskiego. Rozpoczęto też budowę szkoły podstawowej 
na Nowym Mieście (Piotrowo). Fundatorem tej szkoły oprócz 
SFBSil jest także wojsko, które na jej budowę przekazało 
4 min. zł. Przystąpiono także do budowy kolejnej szkoły na 
Ratajach (Osiedle Jagiellońskie).

Sporo też społecznych pieniędzy przeznaczono na moderni­
zację starych szkół i uzupełnienie ich w sprzęt. Na ten cel 
wydano do końca lipca przeszła 23.3 min. zł (w tym 12 min. 

zł. Poznań otrzymał z Krajowego Komitetu SFBSil). (a)

Sprzedam dom 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka., ogród 
C 5 ha wyłączone Poznań- 
Łazarz cena 200.000 zł. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 33048g.
Domek jednorodzinny, o- 
gród zadrzewiony, dom go 
spodarczy, garaż spiesz­
nie sprzedam. Woźny 
Franciszek, Lwówek, ul. 
Nowotomyska 10. 33830g

Domek (letniak) działkę 
620 m sprzedam. Wożniak, 
Fcznań, Pszenna 2 m. 4.

33831g
Willa pięciopokojowa wol 
na 330.000 zł, domek dwu- 
pokojowy 60.000 złotych 
sprzedam. Krawiec, Poz­
nań, Garbary 53. 33918g
Sprzedam nowy dom jed­
norodzinny z dużym sa­
dem. Komunikacja pod­
miejska. Wiry k. Pozna-
nia, Nowa 3. 33927g
Kupię domek lub połowę 
bliźniaczego w Poznaniu 
lub przy dogodnej komu­
nikacji. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33942g.
Kupię domek jednorodzin 
ny, wolny, dzielnica Grun 
wald, Jeżyce, Winogrady. 
Oferty składać pod adre­
sem D. Ławicka, Solna la
rn. 4.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony z wol­
nym mieszkaniem, zadrze­
wionym ogrodem 3.640 m- 
w Szamotułach, dzielnica 
willowa. Poważne oferty 
składać Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 33435g.
Sprzedam działkę pod bu­
dowę w Luboniu ul. Grzy 
bowa. K. Zalewski, Poz­
nań, ul. Bukowa 4a m. 1. 

33201g

33798g
Kupię całą lub część wy­
łączonej willi bliżej tram 
waju. warunek wolne mie 
szkanie. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33673g.

Sprzedam dwie parcele po 
2.785 m' w Plewiskach. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 33250g.
Sprzedam okazyjnie dom 
jednorodzinny w Swarzę­
dzu. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 33219g.

Sprzedam dom nowy, ce-! 
gła, cały podpiwniczony, 
garażem, wygodami, po 
kupnie cały wolny, pery­
ferie Poznania 400 tys. zł. 
Pośrednictwo wykluczone. 
Adres wskaże Prasa Grun 
waldzka 19 dla 33123g.

Autowulkanizacja Poznań
-- Górczyn, Czechosłowac 
ka 187 naprawa opon, dę­
tek, bieżnikowanie opon,
wyważanie kół. 34259g

Kupię domek jednorodzin 
ny na terenie miasta Po-

Stolarzowi wykonanie o- 
kien zlecę. Luboń 3, ul. 
Czerwonej Armii 67.

34263g

Nowo otwarty zakład Sp. 
Fracy „Usługa” przyjmu 
je zlecenia w zakresie bla 
charstwa samochodowego. 
Baranowo, pow. Poznań. 
Wiosenna 3. 34040g
Papę, smołę, lepik, kar- 
bolineum, płyty Suprema, 
kredę, gips, trzcinę, zasu-

znania lub bliskiej okoli-i Zakład nagrobkowy — Ka
wy kominowe poleca;

Kupię pół domu bliźnia­
czego w Poznaniu dzielni­
ca Grunwald. Oferty Pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
33308g.
Kupię działkę z prawem 
budowy w Poznaniu. Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 33462g.

cy. Poważne oferty kiero­
wać Bydgoszcz ul. Gwar­
dii Ludowej 18 m. 1. Po­
średnictwo wykluczone.

33321g

sperek, Kostrzyn Wlkp. 
Grunwaldzka la przyjmu­
je zamówienia również z 
Poznania. 3ó243g

Składnica: Poznań, Jeżyc-
ka 13. 34O57g

Panna z wyższym wy­
kształceniem, własnym 
mieszkaniem (pół willi wy 
łączonej) pozna pana (ka­
walera lub wdowca) z 
wyższym wykształceniem 
do lat 45 w celu matrymo 
r.ialnym. Lekarz med. lub 
wet. mile widziany. Dys­
krecja zapewniona. Ofer­
ty proszę kierować Pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
33373g.

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego do wykończę 
nia. Adres wskaże Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33356g.

Ogrodzenia ozdobne, balu 
strady, konstrukcje meta 
lawę, kozły stolarskie wy 
konuję. Poznań — Świer- 
ezewo, ul. Jaszuńskiego 12

Wykonujemy opaski (od­
gałęzienia) do wody na ru 
ry azbestowe i stalowe. 
Odlewnia Żeliwa, Poznań,
Wrzesińska 33993g

Kupię domek jednorodzin 
ny lub pół bliźniaczego 
Poznaniu. Warunek — ca 
ły wolny. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33486g.

Kupię parcelę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 53363g.

tel. 204-45. 33860g

Sprzedam działkę przy ul. 
Głogowskiej warsztat do 
wykończenia, zezwolenie 
na budowę domku bliźnia 
czego posiadam. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
33318g.

Sprzedam dom z ogrodem 
wolne 2 pokoje, kuchnia, 
garaż, zabudowania gospo 
darcze, Poznań — Grun­
wald. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 33382g.

Ogrodzenia, balustrady, 
konstrukcje metalowe wy 
konuję. Poznań, Osiedle 
Plewiska, ul. Poznańska 
34, tel. 673-887. 33861g

Zakład stolarki budowla­
nej przyjmie zlecenia na 
wykańczanie domków cam 
Ringowych, altan, garaży 
itp. Adres wskaże Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 34208g.

Matrymonialne

Samotny, inteligentny i 
kulturalny pan, wysoki, z 
vTyższym wykształceniem, 
pozna panią w celu ma­
trymonialnym o podob­
nych walorach z wyższym 
lub średnim wykształce­
niem (przed czterdziestka) 
peznaniankę. Sprawy ma 
jątkowe i mieszkaniowa 
nie mają tutaj znaczenia. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 33776g.

Różne

Uwaga kierowcy! napra­
wiam chłodnice samocho­
dowe Poznań, Strzecha 7.

33778g

Sprzedam działkę w Czer­
wonaku k. Poznania 9.550 
m‘ z domem ul. Gdyńska 
62 Maria Witosławska, 
Gdynia ul. Śląska 51 m.

Maszyny dc szycia napra- 
wia Warsztat Mechanicz­
ny, Gwardii Ludowej 42,
tel. 331-10. 32270g

Posiadam warsztat ślusar 
ski, kartę rzemieślniczą, 
samochód. Oczekuję pro­
pozycji. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33724g.

Wdowiec lat 40, dwoje 
dzieci lat 15—18, z włas­
nym mieszkaniem w War­
szawie. dużą parcelą koło 
Poznania pozna panią. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 33304g.

28 bl. III. 33439g
Dom jednorodzinny, pię- 
cioizbowy, łazienka, ogród
800 m! 12 minut od

Kupię mieszkanie wyłączo 
ne w willi lub zamienię 
za samochód zagraniczny. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 34161g.

Kto wytresuje psa obron­
nego. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 33369g.
Szklarz potrzebny do po­
prawek i okitowania oran 
żerii. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 33370g.

Kawaler lat 30, średniego 
wzrostu, sytuowany pozna 
odpowiednią pannę rów­
nież z prowincji. Cel ma­
trymonialny. Oferty Pra­
sa Grunwaldzka i-9 dla 
33245 g.

Mam 43 lata, mieszkanie, 
pogodne usposobienie, pra 
gnę poznać kulturalnego, 
wykształconego, wysokie­
go pana, który chciałby 
spotkać prawdziwą towa­
rzyszkę życia. Oferty Pra 
sa Grunwaldzka 19 dla 
33731 g.

tramwaju — sprzedam. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 33173g.
Sprzedam 11 mórg ziemi 
pszenno-buraczanej przy
szosie Kórnik Poznań.
Oferty Prasa Grunwaldz 
ka 19 dla 33303g.

Wydzierżawię — sprzedam 
mieszkanie własnościowe. 
Winogrady 63 m. 2.

33682g

Garaż luksusowy oddam.
Winogrady 136. 33142g

45-letni samotny pan po­
zna kulturalną panią z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 33237g.

Wdowa lat 53 samotna, sy 
tuowana pozna samotne­
go, szlachetnego, wierzące 
go — wdowca (posiadają­
cego nieruchomość w Po­
znaniu). Cel matrymonial 
ny. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 33471g.

Spiesznie sprzedam w do­
brym stanie Pannonie Sta 
rołęcka 39 m. 3. 33149g

Wspólnika przyjmę do za 
prowadzonego przedsię­
biorstwa przewozowego. 
Foznań, ul. Dąbrowskiego
78 m. 2. 33229g

Dla kuzynki młodej, ucz­
ciwej, posiadającej miesz 
kanie szukam męża. Po­
ważne wyczerpujące Ofer 
ty z fotografią Prasa Grun 
waldzka 19 dla 33355g.

Pan po 40, wykształcenie 
zawodowe, wysoki, przy­
stojny, bez nałogów, po­
zna odpowiednią panią. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 328I6g.
Rzemieślnik, rozwiedziony
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• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-78. Zastępca red. naczelnego: 657-18. Sekretarz redakcji: M8-85., 
Sekretariat 657-76 w godz. 9~18) Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 859-39. Redakcja nocna: 438-TJ i 
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Kierowca pęzna pannę do 
lat 20. Cel matrymonial­
ny. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 33434g.

(własny 
kanie w 
skromną 
50. Cel 
Oferty 
waldzka

warsztat), miesz- 
Poznaniu, pozna 
niewiastę do lat 
matrymonialny. 

„Prasa”, Grun- 
19 dla 33063g.
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Triumf wioślarzy NRD 
na mistrzostwach świata

W miejscowości loannina zakoń­
czyły się w sobotę wioślarskie mi­
strzostwa świata juniorów. Suk­
ces bez precedensu odnieśli mło­
dzi wioślarze NRD, którzy zdobyli 
złote medale we wszystkich kon­
kurencjach. Srebrnymi i brązo­
wymi podzielili się reprezentanci 
następujących krajów: NRF (3 
srebrne i 3 brązowe), Włoch (1 
brązowy), Szwajcarii. Austrii i 
Grecji (po 1 srebrnym), Francji 
(2 brązowe) i CSRS (1 brązowy). 
W regatach brali udział zawodni­
cy z 20 krajów, Z pretendentów 
do medali zabrakło na starcie re­
prezentantów ZSRR. W mistrzost­
wach nie brali także udziału pol­
scy wioślarze. (PAP)

Rozgrywki piłkarskie 
dzielnicy Wilda

Ognisko TKKF przy Zarządzie 
Dzielnicowym ZMS Poznań — Wil 
da prowadzi rozgrywki piłkarskie 
reprezentacji poszczególnych zakła 
dów pracy tej dzielnicy. Rozgryw 
ki odbywają się w dwóch grupach, 
w których startuje w pierwszej 
siedem, a w drugiej osiem zespo­
łów. Po zakończeniu eliminacji 
grupowych, najlepsze zespoły roze 
grają spotkanie finałowe. Ponadto 
po cztery pierwsze drużyny z każ­
dej grupy utworzą w przyszłym 
roku I ligę zakładową, a pozosta­
łe — II ligę.

A oto aktualna sytuacja w obu 
grupach:

I GRUPA
1. ZNTK W-51 16: 4 23: 9
2. Trakcja 14: 6 40:12
3. ZNTK Z-2 12: 8 32:15
4. PSK 11: 7 24:12
5. PSM 11: 7 16:23
6. Pol. Pozn. 5:17 17:42
7. KSK 1:19 6:46

n GRUPA
1. Samochodownia 21: 1 27: 6
2. ZNTK Z-l 18: 6 30:11
3, CBK PTK 13: 9 21:11
4. Ode. Energ. 13:11 18:29
5. PZNS 8:14 21:20
6. PKS X 8:16 16:25
7. PKS II 8:16 12:25
8. PKS I 3:19 12:39

Pingpongiści
CSRS mistrzami
W Middlesbrough zakończono 

turniej mistrzostw Europy junio­
rów w tenisie stołowym. Zarówno 
w konkurencji dziewcząt jak i 
chłopców tytuły mistrzowskie zdo 
byli reprezentanci CSRS. W finale 
dziewcząt reprezentantki CSRS 
wygrały z ZSRR 3:2, natomiast w 
finale męskim Czechosłowacy zwy 
ciężyli Szwedów 5:3. Wśród dziew­
cząt trzecie miejsce zajęły Węgier 
ki po zwycięstwie nad Rumunią 
3:0. a w konkurencji chłopców — 
także Węgrzy, którzy zwyciężyli 
ZSRR 5:1.

Mistrzostwa Polski juniorów
Przegrana szansa Olimpii

Zacięte pojedynki kajakarzy
na Maltańskim Jeziorze

Drugi dzień XXI indywidualnych kajakowych mistrzostw Polski ju­
niorów, rozgrywanych na Jeziorze Maltańskim był bardzo pracowi-
ty dla młodych zawodniczek
Nie tylko wyścigi na 500 i 1000 

metrów, lecz — co nie zawsze się 
zdarza — i pojedynki na długich 
dystansach wywołały duże zainte 
resowańie, z uwagi na bardzo li­
czną obsadę.

i zawodników.

DRUGA PORAŻKA
POLSKICH SIATKAREK

Upalny dzień, szczególnie odczu 
li długodystansowcy. Wielu z nich 
z trudem ukończyło swoje konku 
rencje. Byli, niestety i tacy, któ­
rzy ich nie ukończyli, wykazując 
na ostatnich metrach zdecydowany 
brak kondycji.

Oto pierwsi w wyścigach finało 
wych: K. 1. 500 m juniorzy „B”: 
1) Tadeusz Cyil (POSTiW), 2) J. 
Wołotkiewicz (Wiskord Szczecin), 
3) J. Siemieniecki (Znicz Gorzów); 
C 2 500 m juniorzy „B” 1) (Marymont 
W-Wa), 2) (Warta Poznań — R. Do

Szczecin) , 3) (Nadwiślanin Kra­
ków), 4) (Warta Poznań). Nieofic 
jalne wyniki biegów długodystan 
soWych są następujące: K 1 junio
rów na 10 0C0. Startowało 27
zawodników: 1) Wiskord Szczecin, 
2) Nadwiślanin Kraków, 3) Budo­
wlani W-wa; K 2 juniorów 10 ooo 
m startowało 24 kajakarzy: 1) 
LZS Kaniów, 2) Wiskord Szczecin 
3) Slęza Wrocław; C 2 juniorów 
„A” 10 000. Startowało 24 zawod­
ników: 1) Spójnia W-wa, 2) Nad­
wiślanin Kraków; C 1 juniorów 
10 000 m. Startowało 27 zawodni-
ków: 1) OZOS Olsztyn,
W-wa. (p)

Skra

W trzecim dniu międzynarodo-
wego turnieju siatkówki kobiet w 
Konstancy reprezentacja Polski u- 
legła drużynie CSRS 1:3 (4:15, 15:6, 
12:15, 4:15).

POLSCY ŻUŻLOWCY W FINALE

Obradująca w sobotę na wyjaz­
dowym posiedzeniu we
wiu główna komisja

Wrocła- 
żużlowa

PZMot ogłosiła skład polskiej re­
prezentacji na finał indywidual­
nych mistrzostw świata, który od 
będzie się 6 września br na Sta-
dionie Olimpijskim 
wiu.

Wrocła-

Oto lista Polaków-finalistów w 
kolejności rozlosowanych nume­
rów startowych: A. Woryna (ROW 
Rybnik — nr start. 1), H. Gluec- 
klich (Polonia Bydgoszcz nr 2), 
Z. Friedek (Kolejarz Opole nr 
8), J. Mucha (Śląsk Swiętochłowi 
ce nr 9), A. Wyględa (ROW Ryb-'
nik nr 14), Waloszek (Śląsk
Świętochłowice nr 16). Rezerwowi: 
1), E. Migoś (Stal Gorzów), 2) J. 
Szczakiel (Kolejarz Opole).

MISTRZOSTWA EUROPY 
W KOSZYKÓWCE JUNIORÓW
W zakończonych w piątek w no 

cy spotkaniach drugiego dnia mis­
trzostw Europy w koszykówce ju
niorów, 
Atenach, 
ki: grupa 
ZSRR — 
Hiszpania

które odbywają się w 
padły następujące wyni
A: CSRS — Turcja 67:66,
Włochy 82:55;
— NRF 107:56,

Jugosławia 72:64.
W grupie A prowadzą

grupa B:
Grecja —

„ . __  . bez po­
rażki młodzi koszykarze ZSRR —
4 pkt. przed Włochami. W grupie 
B na czele żnajddją się zespoły 
Grecji i Polski — po 4 pkt.

lata i M. Łuczak;
cław); K 4 1000 m juniorzy
1) (Malta Poznań

(Ślęza Wro-

J. Stawicki
D. Hinczewski, Z. Fryc, A. Kulis), 
2) (Stoczniowiec Gdańsk), 3) (Spój 
nia W-wa); K. 2 500 m juniorki „B”
1) (Warta — ań) w skła
dzie: U. Rubach i E. Adamska, 2) 
(Malta Poznań) w składzie: G. 
Skrzypczak i T. Nowacka, 3) (SKS 
05 — Gwardia Opole); K i 500 m 
juniorów „A” 1) (MRKS Gdańsk 
— Z. Lawrow), 2) (Posnar.ia — R. 
Oborski), 3) (Spójnia W-wa — R. 
Dąbrowski); C 1 jtfniorów „A” 1) 
(OZOS Olsztyn — A. Gronowicz), 
2) (Czarni Szczecin — R. Mróz), 3) 
(OZOS Olsztyn — J. Gąska); K 1 
500 m juniorek „A” 1) (Znicz Go­
rzów), 2) (Nadwiślanin Kraków), 
3) (Orzeł Wałcz), 5) (Posnania — M. 
Konieczny); K 4 500 m juniorów „B” 
1) (LZS Kaniów), 2) (Wiskord

Polscy pływacy 
prowadzą z Finlandią
W Hyvinkae rozpoczęło się w so 

botę międzypaństwowe spotkanie 
pływackie Finlandia — Polska. Po 
pierwszym dniu wysoko prowadzą 
reprezentanci Polski 89:55 (w kon 
kurencjach męskich 47:21 i w ko 
biecych 33:29).

Wiele się spodziewano przed pierwszym występem Olimpii na 
własnym terenie, szczególnie po uzyskanym remisie w Nowej Hu­
cie przed tygodniem. Piłkarze poznańscy występowali w opinii ki­
biców w roli faworyta sobotniego spotkania.

Niestety gorące życzenia sympa­
tyków golęcińskiej drużyny się 
nie spełniły. Poznaniacy, wystę­
pując po raz pierwszy w nowym 
sezonie przed własną publicznoś­
cią, przegrali z Unią Racibórz 
0:1 (0:0). Jedyną bramkę dnia uzy 
skał w 49 min. Lazar. Spotkanie 
prowadził bardzo uważnie sędzia 
Karolczak z Bydgoszczy.

W gruncie rzeczy dziwne było 
to spotkanie. Prawie przez cały 
mecz przewagę w polu posiadała 
Olimpia. W ostatnich 20 minutach 
oddała inicjatywę zespołowi go­
ści, któremu nie wiele zabrakło 
do szczęścia w zdobyciu co naj­
mniej dwóch dalszych bramek. 
Pierwsza połowa spotkania była 
znacznie lepszym widowiskiem 
niż druga. Piłkarze Olimpii prze­
prowadzali wiele ataków na bram 
kę przeciwnika, niestety niezbyt 
składnych. Zbyt dużo było bo­
wiem niecelnych podań, a akcje

brze wyprowadzający akcje raci- 
borzanin Lazar zdobył strzałem 
nie do obrony jedyną — jak się 
okazało — bramkę dnia. Od tego 
momentu, chociaż piłkarze Olim­
pii próbowali przyspieszyć grę, 
wiele widziało się chaosu, niecel­
nych. podań.

Porównując mecz Olimpii i Unii 
ze spotkaniem, rozegranym przed 
tygodniem pomiędzy Wartą i O- 
drą, korzystniej wypada ocena 
spotkania warciarzy. Był to bo­
wiem mecz rozegrany lepiej za­
równo pod względem technicznym 
jak i taktycznym. Mniej było rów 
nież nieczystej gry, a to w ocenie 
widowni znajduje większe uzna­
nie.

W zespole Olimpii na uznanie za 
służył stoper Hahn oraz pomoc-
nicy Wojciechowski Marcin-

przeprowadzano w zwolnionym
tempie. Tylko zaledwie jeden raz, 
w pierwszej połowie spotkania, 
poznaniacy grając z „pierwszej pił 
ki” szybko zdobyli teren, przez
co wprowadzili w szeregi de-
fensorów Unii spore zamieszanie. 
Pozostałe akcje skutkiem wolne­
go rozgrywania piłki nie przynio­
sły pożądanego rezultatu.

W drugiej części spotkania, kie 
dy zdawało się, że poznaniacy 
przystąpią do zdecydowanego ata­
ku, już w 4 minucie bardzo do­

kowski, a także Gojny. który jed­
nak nie wytrzymał spotkania kon 
dycyjnie. Został też m 70 min. za­
stąpiony przez Wojtkowiaka. Naj­
słabszym w poznańskiej drużynie 
był chyba Domagała, który bardzo 
rzadko przyjmował piłkę w ru­
chu. Był zbyt statyczny, co nie 
przyniosło oczywiście zespołowi 
korzyści. Ten zarzut dotyczy tak­
że pozostałych piłkarzy poznań­
skich. Ruchliwością bowiem nie 
grzeszyli.

Lekkoatletyczne Mistrzostwa Polski
W trzecim dniu lekkoatletycznych mistrzostw Polski w biegu na 

400 m ppł SERAFIN • (Wawel Kraków) uzyskał 50,4, wyrównując re-
kord Polski. Drugi był KULCZYCKI (Orkan Poznań) 50,6.

Osobna uwaga należy się także 
widowni. Aż przykro patrzy się 
na swobodnie popijających wód­
kę pseudokibiców. Na Gołęcinie 
przynosi się nie tylko wódkę, ale 
także kieliszki, ustawia się je na 
ławkach i bez zakłóceń pije. Nikt 
im nie stara się nawet na to

Dalsze zwycięstwa 
poznańskich tenisistów

W rozgrywkach w Sopocie teni­
sowych mistrzostwach Polski ju-
niorów, sobotę rozgrywano
spotkania półfinałowe.

Wyniki: juniorzy Fibak (AZS 
Poznań) — Nawrocki (SKT) 6:0, 
6:3 Gąsior (Piast Gliwice) —
Krzyszkowski
6:3, 6:0.

(MZKS Gdynia)
Juniorki: Rozala

(Warta Poznań) — Roydych (Zagłę_
bie Wałbrzych) 6:2. 6:2.
(Baildon) Kozłowska
Bydgoszcz) 6:4, 0:6, 6:0

Wojdala 
(Polonia 

(omb)

PRZEGRANA KOSZYKARZY 
POLSKICH Z USA

W rewanżowym międzynarodo­
wym meczu koszykówki mężczyzn 
akademicka reprezentacja USA po 
konała reprezentację Polski 86:67, 
(44:32).

miejsce BANASZAK (Energetyk — Poznań) — 50,9. W biegu na 4x400 
m kobiet zwyciężyła Spójnia Warszawa — 3:45,0. Skok w dal kobiet 
wygrała KERNER (Górnik Zabrze) wynikiem 6,37 m.
Oto ciekawsze wyniki innych 

konkurencji:
200 m 1) Nowosz (Legia) 20,8, 

2) Dudziak (Olimpia P.) 21,1, 4)
Gramze (AZS P.) 21,1,

Rzut dyskiem kobiet 1) Wojtczak 
(Gwardia W-wa) 52,34.

Dziesięciobój 1) Janczenko (Za­
wisza) 7.803 (rek. Polski).

Chód 20 km 1) Czapliński (Wy­
brzeże Gdańsk) 1:39.00.

3000 m z przeszkodami: 1) Zieliń 
ski (Energetyk Poznań) 8.34,4, 2)
Rębacz (ŁKS) 8.34,6, 3) Szklarczyk 
(Zawisza) 8.34,6.

280 m kobiet: 1) Jóźwik (Gwar­
dia Olsztyn) 23,8.

KTOŚ?
800

1.47,0,
ił Waśkiewicz (ŁKS)

Szordykowski (Wawel)
1.47,3, 3) Wardak (Zawisza) 1.47,5.

Kula mężczyzn: 1) Komar (Gwśr 
dia W-wa) tt;®, 2) Antczak (Le- 
chia Gdańsk) 18.30, 3) Sadza (Za­
wisza) 18.28.

Niedziela, 9 sierpnia
Gcc’z. 9.09 Dalszy ciąg kajakowych ' 

mistrzostw Polski juniorów na | 
Malcie.

Gbśz. 11.00 Przemysław Poznań — 
Arkonia Szczecin. Mecz piłki 
nożnej o mistrzostwo ligi mię- । 
dzywojewódzklej. Boisko przy I 
ul. Pstrowskiego- na Starołęęe.

GodK 13.00 IV eliminacje rnotocy- > 
kłowe do mistrzostw Polski na । 
trasie, ulice: Armii f ozi-ań, Sze 
lągowskiej i Winogrady. j

zwrócić uwagi. A tylu 
nariuszy MO znajdowało 
boisku. Najwyższy czas 
tym skończyć. Młodzież 
bierze przykład, (jm)

funkcjo- 
się na 
aby z

patrzy i

W sobotę odbyły się dalsze dwa 
spotkania drugiej rundy rozgrywek 
II ligi piłkarskiej. Piłkarze Hu­
tnika z Nowej Huty odnieśli nie­
spodziewanie wysokie zwycięstwo 
w Krakowie nad miejscową Cra- 
covią 7:1 (5:0).

Piłkarze Uranii Kochłowice zwy 
ciężyli na swym boisku beniamin 
ka drugiej ligi Piasta Gliwice 4:1 
(2:1).

I LIGA
W rozegranym w sobotę w War-

e meczu piłkarskim
sirzóstwo I 
zremisowała 
co stanowi 
dziankę.

ligi stołeczna
o mi- 

Legia
z Polonią Bytom 0:0, 
niewątpliwą niespo-

Beniaminek ekstraklasy ROW 
Rybnik zremisował 0:0 z Zagłę­
biem Sosnowiec.

Poniedziałek Słońce: 4.13—19.41

SIERPIEŃ 
9 Romaną

Niedzielo Wawrzyńca

10

W POZNANIU

NIEDZIELA

OPERETKA — g. 19.30 „Panowie 
z ogłoszenia”, pozostałe teatry nie 
czynne.

W poniedziałek — nieczynne.

w
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30. 15 ..Zawodowcy” 
(USA 14 1.). g. 17.30. 20 „Życie w 
Battersea” (ang. 16 1.); APOLLO 
— •remont; BAŁTYK — g. 10. 12.30 
i poniedz. g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Dziewczyna z pistoletem” 
(włos. 16 1.). niedz. g. 15.30. 18, 
20.15 „Ruchomy cel” (USA 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10. 12, 14, 
16. 18. 20.15 „Pali się moja panno” 
(czes. 16 1.). poniedz. g. 10. 12.30, 
15.30, 18. 20.15 „Ruchomy cel” (USA 
16 1.); GONG — g. 10. 12 „101 Dal- 
matyńczyków” (USA 7 1.). g. 16, 
18, 20 „Porwany przez mafię”
(włos. 16 1.), poniedz. g. 10, 12, 16 
„Wyzwanie dla Robin Hooda” 
(ang. 11 1.). g. 18. 20 „Grzech Azi- 
zy” (ZRA/18 1.); GRUNWALD — 
remont: GWIAZDA — g. 15.30, 18, 
20.15 „Znaki na drodze” (poi. 14 
1.). poniedz. g. 16. 18. 20 „Barbarcl 
la” (włos. 16 1.): KOSMOS — nie­
czynne: MALTA — g. 15.45. 19 
„Bunt na Bounty” (USA. 14 1.). no 
niedziałek g. 17.30. 19.30 „Zwiadów 
ca” (radź. 11 1.); MINIATURKA 
— g. 15. 16.30 „Marysia i krasnolud 
ki” /poi. 7 1.). g. 18. 20 „Sobótka” 
(poi. 14 1.). poniedz. nieczynne; 
OLIMPIA — g. 11.15 Bajki, g. 12.30 
i poniedz. g. 10. 12.30 „Wielki wąż 
Chingachgoock” (NRD 11 1.), niedz. 
i poniedz. g. 15, 17.30. 20 „Piękny 
listopad” (włos. 18 1.): OSIEDLE — 
g. 17. 20 „Jak rozpętałem II wojnę 
światowa” cz. II (poi. 14 1.), po­
niedz. g. 17, 19.30 ..Oskar” (franc. 
16 1.): PAŁACOWE — R. 15, 17.30, 
20 „Zabójcy” (USA 18 1.). poniedz. 
nieczyne: PANCERNIAK — g. 
17.30. 20 i poniedz. g. 17.30 „Winne 
tou wśród Sępów” (jug. 11 1.). po­
niedziałek g. 20 „Szczęście” 
(franc. 18 1.): PRZYJAŹŃ — nie- 
czynne: RIALTO — g. 10, 12.30,
15.30, 18, 20.15 „Angelika i sułtan” 

(fr.-wł.-NRF) 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15. 17. 19.30 „Po­
wrót rewolwerowca” (USA 14 1.); 
SCALA — g. 16 „Fantotnas con­
tra Scotland Yard” (franc. 14 1.), 
g. 18. 20 „Barbarella” (włos. 16 1.), 
poniedz. g. 16, 18. 20 „Siedzący po 
prawicy” (włos. 18 1.); TĘCZA — 
g. 17, 19.30 „Jak rozpętałem II woj 
nę światową” cz. I (poi. 14 1.), po­
niedziałek g. 17. 19.30 „Łowcy skal 
pów” (USA 16 1.); WARTA — g. 
10, 11. 12 Bajki, g. 13. 15 „Winnc- 
tou wśród Sępów” (jug. 11 1.), g. 
17.30, 20 „Viva Maria” (franc. 16 1.), 
poniedz. g. 10. 12.30 „Rzeczpospo­
lita babska” (poi. 14 1.). g. 15. 17.30. 
20 „W pełnym słońcu” (franc. 13 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 15, 17, 19.15 „Jak rozpętałem 
II wojnę światowa” cz. I (poi. 14 
1.). poniedz.- nieczynne: WILDA — 
g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 „Doczekać 
zmroku” (USA 16 1.); WŁÓK­
NIARZ (Stęszew) — g. 19 „Mroźny 
poranek” (radź. 14 1.); WRZOS (Lu 
boń) — g. 17 „Operacja Belgrad” 
(jug. 11 1.). g. 19 „Angelika wśród 
piratów” (franc. 16 1.); poniedz. 
nieczynne: WRZOS (Mosina) — g. 
14.45. 17. 19.15 „Zawodowcy” (USA 
14 1.). poniedz. nieczynne; FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—20 „Podróż 
po Afryce”.

KONCERTY

NIEDZIELA

AMFITEATR NA CYTADELI — 
g. 17 — wystąpi zespół muzyczny 
Benona Hardego oraz piosenkarki.

MUZEA IWYSTAWY

Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 
codziennie g. 10—18.

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
— codziennie g. 10—15. śr. g. 1?—18 
sob.. dni przedśw. nieczynne 
(9 VIII — nieczynne).

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo" — w 25 
rocznice wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie g. U—18. niedz. 
i święta e. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15. śr. 
g. 11—17. niedz. 1 święta g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15 śr. g. 11—17. 
niedz. i święta g. 10—15 (9 VIII — 
nieczynne).

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17. niedz. 
1 święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych' (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15, śr. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we 'St. Rynek) — codziennie .g. 
1L—Tk

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g. 11—18. niedziele i 
święta a. 11—17.

Muzeum w Kórniku — g. 9—17, 
sob. g. 9—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogalinle — g. 10—16, 
niedz. i święta g. 10—18.

W poniedziałki Wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Kultura egipska wczoraj i dziś” 
codziennie g. 10—20. niedz. nie­
czynna.

Biuro Wystaw Artystycznych 
Stary Rynek „Arsenał” — „50 lat 
Rzeźby ^Brnenskiej (Czechosłowa­
cja) — codziennie g. 10—18, niedz. 
g. 10—17, poniedz. nieczynna.
Pałac Kultury (Czerwonej 

Armii) „Wystawa plakatu politycz 
nego’’ — salon wystaw — g. 12—20.

DV1URV
NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna, okuli­
styka, neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia — ul. Szkolna 8/12, 
tel. 511-11.

Laryngologia — Państw. Szpital 
Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49. tel. 671-231.

PONIEDZIAŁEK

Interna, chirurgia ogólna, laryn­
gologia — 111 Rej. Szpital Wojsko 
wy. ul. Grunwaldzka 16/18, tel. 
630-22.

Chirurgia dziecięca do 14 lat — 
Wojew. Szpital Dziecięcy, ul. Kry 
siewicza 7. tel. 536-21.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Szkolna 
8/12. tel. 511-11.

NIEDZIALA I PONIEDZIAŁEK

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7, niedz. i świę­
ta — cała dobę; stomatologiczne 
ul. Chełmońskiego 20 — czynne od 
18—7. w niedz. i święta — całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 625-35 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18t—23, niedz. i święta, g. 13— 

23; Grunwald (Kasprzaka 16. teł. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 710-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

„Telefon zaufania” nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog), czynny całą dobę. Po­
rady w zakresie prawa rodzinne­
go. alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w’ dni 
powszednie, g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 53, Ziebicka 16. Starołęc- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14; 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14); 7.30 Show w rannych pan­
toflach: 9.05 Fala 56; 9.15 Radiowy 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci: 
„O królewiczu — ogrodniku”; 
10.30 Radioniedziela — Radiowa 
Piosenka Miesiąca: 11 Rozgłośnia 
Harcerska; 11.40 Czy znasz mapę 
świata; 12.15 Jarmark cudów; 13.15 
Nowości Programu III: 14 J. Pie­
trzak poleca; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Koncert życzeń; 16.05 
Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynarodowych; 16.20 Teatr 
PR: „Godzien litości” — słuch, 
wg komedii A. Fredry; 17 30 Mu­
zyka rozrywkowa; 17.40 Melodie 
ludowe: 18 Wyniki Toto Lotką 
oraz gier liczbowych; 18.05 Musi 
corama; 19 Kabarecik reklamowy; 
1.9.15 Przy muzyce o sporcie: 20.30 
„Matysiakowie”; 21 Gra Ork. Ta­
neczna; 21.30 Radiokabaret; 22.30 
Do studia SI zaprasza B. Klim- 
czuk: 23.10 Tańczymy do północy; 
0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9. 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodią i 
piosenka słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy: 10 Wielkopolska 
Niedziela — autor A. Radwań­
ska; 12.30 Poranek symf. muz. poi 
skiej; 13.30 Podwieczorek przy mi­
krofonie; 15 Wakacyjny Teatr 
„Diabeł Boruta” — słuch. J. Ży­
lińskiej; 15.59 Wyniki los. PGL 
„Koziołki”: 16.30 Konc. chopinow­
ski; 17.05 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy: 17.30 Rewia piosenek; 
18 Teatr PR — Studio współ. „Bal 
kapitański” słuch.; K. Radowicz.a; 
19.15 ..Album listów miłosnych” — 
autor: J. Ratajczak 19.45 Wojsko, 
strategia, obronność; 20 Wieczór 
literacko-muzycz. pt.: „Ballada o 
ciężkim dniu dziecka”: 21.30 Ta­
neczny non stop; 22.05 Ogólnopol. 
wiad. sport, i wyniki Toto Lotka; 
22.35 Niedzielne spotkanie z mu­
zyka: 23.35 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05, 17. 19, 22, 23,50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pe­
ryskop — przegląd wvd. tygodnia; 
14.45 4/4 — magazyn; 15.30 Tea­
trzyk Piosenki „Piccolo” — „O- 
czarowanie”; 15.50 Zwierzenia pre 
zentera; 16.15 Fleetwood Mac — ze 
spół niespełnionych nadziei; 16.40 
Rymy i rytmy — wiersze miłosne 
K. Baczyńskiego; 17 Ferpetuum mo 
bile — mag.; 17.30 „Działa Navaro 
ny” — pow. AIistaire’a MacLeana; 
17.40 Mój magnetofon; 18.05 Polo­
nia śpiewa; 18.20 Gawęda warszaw 
ska — o świecie przestępczym; 
18.35 Sylwetka piosenkarza — Gil­
bert Becaud; 19 „Zagłada” — 
słuch, wg opow. Roalda Dahla; 
19.30 Mini-max — czyli minimum 
słów, maksimum muzyki; 20 „Pięk 
na ślusarka” — wodewil; 20.20 
Konsonanse i dysonanse — mag. 
aktualności muz.; 20.50 Mówi Faul 
Mc Cartney: 21.15 Stawiam na łka 
ra — rep.: 21.25 Melodie z aiitogra 
fem S. Mikulskiego; 21.50 G. 
Bizet — „Arlezjanka”; 22.08 Del 
Shannon: 22.20 Opowieści lotni­
ków; 22.35 Gra i śpiewa Jose Feli- 
ciano; 22.40 Światowe bestsellery 
po włosku: 23.05 „Muz.yka nocą”; 
23.50 Śpiewa T. Wożniak.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17): 8.39 Gra Ork. dęta Garnizo­
nu Toruń; 9.38 „Muzyka lud. róż­
nych narodów”; 10.05 „Pożegnania 
powroty” — fragm. pow. A. Srogi; 
11 Tolscy soliści i zespoły na an­
tenie; 12.25 Więcej lepiej, taniej; 
13 Z życia ZSRR; 13.20 Aud. z cy 
klu: „Wieś tańczy i śpiewa”; 13.40 
Rytmy i melodie; 14 Rep. lit. pt.: 
„Gdy wszyscy zawiodą”? 14.20 J. 
Stefani. opr. G. Fitelberg: — „Sui 
ta tańców z opery „Cud mnie­
many czyli Krakowiacy i Gó­
rale”; 14.30 ..Co się Wam w tej 
audycji najbardziej podoba?; 15.05 
Radioferie z piosenka i pleca­
kiem; 16.05 Alfa i Omega — mag. 
popularno-naukowy; 16.30 Popołu­
dnie z młodością; 18.50 Muzyka i 
Aktualności; 19.15 Z księgarskiej 
lady; 19.30 Kompozytor i jego pio­
senki; 20.25 Wszystkie pary tań-^ 
cza: 21 Naukowcy rolnikom; 21.30 
Konfrontacje — „Czy się zestarza 
łaś muzo?”: 22 Konc. Życzeń mi­
łośników muzyki poważnej: 22.40 
Grą Poznańska 15-tka Radiowa; 

23.15 Orkiestra Mara Gregora i Ze 
spół „Ragtime Jazz Band”; 23.10 
Recital wiolonczelowy Janosa Star 
kera; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10, 12.05, 
15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 ^IHz: 8.45 Przeboje Paryża; 
9 Suity ork. kompozytorów Baro­
ku; 9,35 Muzyczny przekładaniec; 
10,25 W Jezioranach; 10.55 Z daw­
nych i najnowszych kart muzyki 
polskiej; 13 Czas dobrych gospo­
darzy: 13.15 Piosenki słonecznej 
Italii; 13.40 Szkoła uczuć „Olaf 
syn Auduna” — fragm. pow. Syg- 
rydy Unsed; 14.05 Nowe piosenki 
Synkopy; 14.30 Muz. lud. Ekwado­
ru; 14.45 „Tamto miejsce” opow. 
H. Livor — Piotrowskiego; 15 Pol 
skie pieśni ludowe; 15.20 Konc. po 
południowy; 17.25 Poznański Konc.
Życzeń; 17.55 Radioexpress; 18.05 

Gra Zespół B. Hardego; 18.20 Son­
da — dźwiękowy przegląd społ.- 
ekonom.; 19.15 Uniwersytet Radio 
wy — wykład pt.: „Budapeszt nie 
znany” autor: dr Juhas Arpad 
(Węgry); 19.31 Teatr Polskiego Ra 

dia „Pustelnia Parmeńska” pow. 
Stendhala: 20.10 Konc. symf.; 21-51 
Mimrecital B. Bardot: 22.30 Wie­
czór tańca towarzyskiego; 23.30 
Gra Zesp. „Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. U. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Qucdlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Działa Navąrony” — 
pow. Alistaira MacLeana; 17.40 
Nic tylko melodia; 18.05 Tydzień 
na UKF-ie; 18.2.0 Hodowaniec — to 
brzmi groźnie — gawęda L. Kai- 
tenbergha: 18.30 R. Waschko i je­
go płyty — ..The Allman Brothers 
Band”: 19 Pow. w wyd. dźwięko­
wym „Łuk Triumfalny” Marii Eri 
chą Remargque’a; 19.31 Nagraj i 
zaśpiewaj; 19.45 Pogwarki u Szy­
mona; 20 Pierwsze obroty: 20.20 
„Na grzyby” — humoreski J. M. 
Hohensec; 20.35 Płyty nasze i na­
szych przyjaciół; 21 Nie czytali­
ście to posłuchajcie: 21.20 Muzyka 
z jednej płyty — Percy Sledge; 
21.45 George Bizet ..Carmen”; 22.08 
Gra Perry Como; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23.05 „Muzyka no­
cą”; 23.50 Śpiewa M. Kawski.

, TELEWIZJA
NIEDZIELA: 9.05 — TV K«rS 

rolniczy: ..Lato 70”; 9.10 — 
pominamy. radzimy”; 10—10.30 
Film dla dzieci prod. radź. „Fu" 
jarka”; 12.35 — „Tramp”; 13 — 
Dziennik; 13.1& — „Przemiany”; 
13.45 — Teatrzyk dla Przedszkola­
ków — Anna Chodorowska: ;<P*C® 
z ulicy Szerokiej”; 14.20 — „Śmiej 
my sie” z cyklu: „W starym ki­
nie”; 15.20 — Dla młodych widzów: 
„Piata rano” — polski film TV; 
16.15 — „Magazyn przebojów”. — 
program TV NRD; 17.20 — „Wios 
na w Sandomierzu” — ren. film° 
wy; 17.40 — Polska Kronika F11" 
mowa; 17.50 — Sprawozdanie z 
Mistrzostw Polski w lekkoatlety­
ce; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.65 — „Nokturn”. Transmisja
koncertu z okazji 25-go Festiwalu 
Chopinowskiego w Dusznikach 
Zdroju; 21 — „Wywiad, którego 
nie było” — film fab. prod. radź., 
22.30 — Magazyn sportowy; 23 
— Wyniki losowania PGL 
ziołki”.

PONIEDZIAŁEK: 16.40 Dziennik; 
16.50 — Teleferie: „Saba — detek­
tyw” — film z serii „Tomek 1 
pies” — „O tym jak zajączek P°." 
skromił jastrzębia” — film z se™ 
„dawędy wujka Remusa”; 17.15 
Echo stadionu; 17.35 — Sztafeta rc 
porterów: 18.15 — Kino Filmów y 
nimowanych — prowadzi red. J- 
Giżycki: 18.50 — „Partnerzy” 
program ekonomiczny; 19.20 — 
branoc i Dziennik; 20.05 — SyIwet 
ki X Muzy — „Kaskaderzy”; 20.J” 
— Teatr TV — Jerzv Putrament— 
„Ostatnie rozmowy” wg powieści 
„Wrzesień”. Reż. — A. Konic 
(wznowienie)i 22.55 — Dziennik-

8 GŁOS WIELKOPOLSKI A
9/10 VIII 1970 Nr 188 (8232)


